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Odmowna odpowiedź sześciu triubćw
na propozycję konferencji, wysuniętą przez 6BWR.
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MARSZ. PIŁSUDSKI WRACA 
DO ZDROWIA.

Warszawa, 27. września. (T. G. P.)
W  stanie zdrowia Marszałka Piłsud
skiego nastąpiła dalsza poprawa. Stan 
podgorączkowy minął. Marsz. Piłsud
ski zajmuje się bez przerwy sprawami 
wojskowemu

KONFERENCJA MIN. ZALESKIEGO 
Z P. PATKIEM.

Warszawa, 27 września. (Tel. G. P.) 
Min. Zaleski odbył dłuższą konfcrcii 
cję z ministrem Falkiem,

CZT BANK FOLSKI PODWYŻSZY 
STOPĘ DYSKONTOWĄ?

Warszawa, 27. września. (T. G. P ) 
Jak się dowiadujemy, kwestja podwyż
szenia stepy dyskontowej przez Bank 
Polski nie jest narazie rozstrzygnięta.
Dyrekcja 13. P. postanowiła czekać na 
dalszy rozwój wypadków.

WOJEW. MOSZYŃSKI NIE USTĘPUJE
Warszawa, 27. września, (ab) Sfery 

miarodajne zaprzeczają w  sposób ka
tegoryczny wiadomości, podanej przez 
jedną z ajencja prasowych o zamic- 
rzonem ustąpieniu'wojewody tarnopol- 
skiego, Moszyńskiego.

i P. DUCH NASTĘPCĄ P. STRZE
LECKIEGO.

J (Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. września, (ab) W ia
domość o mianowaniu wicewojewody 
krakowskiego Ducha, dyrektorem de
partamentu samorządowego w  Mini ot. 
spraw wewit. w  miejsce p. Strzeleckie
go potwierdza się. Nominacja ma na
stąpić w  najbliższych dniach.

 O ......
P STRZELECKI NA NOW EM  STANO  

WISKU.
\Varszawaj 27. września, (Tel. G. P.) 

Potwierdza się wiadomość, że dyrektor 
departamentu samorządowego min. spr, 
wewn. Strzelecki przechodzi na inne sta
nowisko.

rtllLOŚĆ HINDUSKI.
(Do artykułu na str. 9-tej.)

1 DR. TRZCIŃSKI WOJEWODĄ 
POZNAŃSKIM?

Warszawa, 27. września. (T. G. P.) 
Jako kandydatów na stanowisko wo
jewody poznańskiego wymieniają obe
cnie pp. Wielowieyskiego, dr. Juljusza 
Trzcińskiego, b. ministra dzielnicy pru 
skicj, oraz - hr. Łęckiego z Posadowa. 
Największe szansę ma podobno dr. 
Trzciński

\ .—— o----- -

*



6hr. 2 „G A Z E T A  PO R A N N A - z dwia 29. vwnześi»ia 1929. Nr. 8995

Dziś WYŚCIGI KONNE
Początek o godz. 14-tej.

na torze im. F. Jurkiewicza na Persenkówce. Stacje 
autobusowe: ul. Wałowa i tor wyścigowy. Cena 

pojedynczego przejazdu 1 zł.

ginietf! sześsi M i i
na propozycję konferencji wysuniętą p rzez pułk. Sławka.

Stronnictwa PPS., Piast, Wyzwolenie, Str. Chłopskie, N PR . i ChD. 
domagają się szybkiego zwołania zwyczajnej sesji Sejmu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27. września, (ab), 

Zigodinie z zapowiedziami dziś w y 
siania została prezesowi klubu B. B. 
W . R. pułk. Sławkowi odpowiedź 
sześciu klubów parlamentarnych, a 
to PPiS., Wyzwolenia, StronmiiClwa 
Chłopskiego, NiPR„ Oh. D. i Piaisla, 
Odpowiedź wymienionych klubów 
jest negatywna, przyczłem z tSksliu 
odpowiedzi miotana się domyślać, że 
redagując odpowiedź, wymienione 
slroinnielwa porozumiewały się 
przedtem ze sobą. Odpowiedź Miuibu 
socjalistycznego opiewa:

„Do prezydijium kliuibai pairilamen 
(arnego BBWR. W  odpowiedzi na 
pismo z dnia 20. wilześn.ia br. komu 
nilkaujemy, że wedle naszego przeko 
namia jedynym wlaśoiwem w wa. 
runlkach obecnych miejscem do ro. 
kowań nad metodą pracy Sejmu 
nad projektami rew izji konstytucji 
jest posiedzenie sejmowej komisji 
konstytucyjnej, która będzie się rac 
gla oidlbyć z chwilą zwołania sesji 
Sejmu i Senatu Rzpłtej i której zwe 
łanie PPS. uważa za najpilniejszą 
potrzebę państwową. Zachowańit 
się klluibu BBW R„ a w szczególności' 
szereg wystąpień p. Wałerego Staw
ka, prezesa Bloku, nie zatchęm na 
bynajmniej do jakichkolwiek prv. 
watnych narad iz jego przedstawi. 
dietami. Z tyioh względów odpowia
damy odmownie na propozycję B 
B. W . R. Prezydjium związku soioj'a- 
litstów Żuławiaki i N;iedzia^kowlslkl“ .

Piismo W yzwolenia opiewa: „W  
odpowtiedlzi ma pismo z dnia 20. wnzc 
śnia br. Prezydjium klkdbu W yzw o
lenie komun ikuje uprzejmie, że zda - 
niem Rrezydjum z chwilą zwołania 
sesji sejmowej stanie się istotnie 
aktualne odbycie narad, mających 
na oellu omówienie porządku i spo
sobu prac nad projektami zmian 
Konsitytuidjii, nad budżetem i nad iin- 
nemi sprawami, klóremi Sejm za
jąć siię będzie obowiązany;. Prezjy 
djium Mulbu jest przekonane, że po 
zwołaniu sesji sejmowej p. Marsza
lek Sejmu uzna za konieczne zorga 
nizowanie tych narad, w których i 
klulh naszę będzie m.M możność 
■wziąć udział. Przed ewiszjisitfci cm 
więc z tego powodu w proponowa
nej obecnie przez Pana Prezeisa na
radzie przedstawiciel naszego klulbu 
uczestniczyć nie będzie. Prezydjuun 
klubu W yzwoleń ia“ .

Kłftiib pairlamenlarmy NPR. wysłał 
pismo: „  Wodpowiedzi itd. komuiui- 
kujemy, że w  proponowanej nara
dzie udziału nie weźmiemy. Uzna
jąc zagadnienie rewizji Konstytucji 
za zagadnienie wielkiej wagi, jeste
śmy tego zdania, że pracy Sejmu 
nad zgloszoinemi projektami zmian 
konstytucji wir.na być poświęcona 
specjalna zwołana nadzwyczajna 
sesja sejmowa. Sejm zaś nie z  wła

snej w iny byt bezczynny całe sześć 
miesięcy. Błąd ten można choć czę
ściowo naprawić prtzez szybkie zwo 
lanie zwyczajnej sesji Sejmu i wte
dy kom isja konstytucyjna, w której 
zasiadają przedstawiciele klubów 
poselskich zastanowi się naid przy
stąpieniem do meritum obrad nad 
zaslosoiwamiem najlepszej i najtszyb 
sizoj, prowadzącej do celu metody 
pracy. Za Prezydijium klulbu NPR. 
Janikowski."

Klub Piasta nadesłał pismo nastę
pujące: „W  odpowiedzi itd. komuniku 
jemy: Podzielamy troskę kluba pairl. 
BBWR o szybkie rozpatrzenie wniesio
nych projektów zmian Konstytucji, u- 
ważaimy jednak, że trudność, która 
stanęła na przeszkodzie w  wykonaniu 
tego zadania, polegała i polega na tem, 
że Sejm wskutek zamknięcia sesji od 
sześciu miesięcy nie może pracować. 
Uważamy przeto, że dopiero po awioła- 
nin sesji sejmowej -projektowana kon
ferencja nad metodami pracy maże 
dać realne .wyniki. Przyczynienie sic
■klubu pOTlamen-tarnego BBWR do
szybszego zwołania, sesji sejjnpwej 
przyśpieszyłoby termin projektowanej

konferencji. Nadmieniamy nadto, że 
ważniejszą sprawą, aniżeli dyskusja 
n.ad metodą pracy byłoby oanówiernie 
przez stronnictwa polskie treści pro
jektowanych zmian, konstytucji. Jan 
Dębski, wiceprezes".

Pismo analogicznej treści wysłał 
prezes klubu Ch. D. Chacdńsłd.

Stronnictwo chłopskie nadesłało pi- 
simo: „W  odpowiedzi iitd. donoszę, że 
przedstawiciel klubu Stronnictwa 
Chłopskiego weźmie udźiiał w  nara
dach przedstawicieli klubów -posel
skich dla omówienia metody pracy 
Sejmu nad sprawa, zmian konstytucji, 
ale dopiero po zwołaniu sesji sejmowej, 
bo .narady przedstawicieli klubów nad 
metodami pracy Sejmu w czasie, kie
dy Sejm nie może pracować, nie będą 
miały oczywiście żadnej praktycznej 
wartości. Gdyby szanowny Pam, jako 
prezes klubu współpracującego ,z rzą
dem raczył się przyczynić swoim wpły 
wem do jak najszybszego zwołania 
sesji sejmowej, -toiby termin rozpoczę
cia prac nad zmianą konstytucji zna
komicie przyśpieszył. Jan Dąbski, 
przewodniczący"-

 o------

Program zamknięcia PWK.
iTelefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2-7 września, (ab) W  u- 
roczystości zamknięcia PWiK weźmie 
ndzial pięciu ministrów z Premjerem 
świtatskim na czele. Prem.jcr Ś w italski 
wyjeżdża do Poznania w niedzielę wie 
ozorem. Min. Kwiatkowski w  sobotę 
wieczorem, tego samego dnia Min.
Kiihn i Matuszewski. Wyjazd min. Sta-

niewskiego jesl także prawdopodobny. 
Program uroczystości zamknięcia 30 
bm. obejmuje przemówienia pp. dra 
Wachowiaka, Ratajskiego, min. Berto- 
niogo, min. Kwiatkowskiego. Zamknię- 
cia wystawy dokona prezes Rady Min. 
dr. Switalski.

Proces oprawców nptlskicSa
z b l i ż a  s s ę .

Katowice, 27. września. (Tet. G. P.) 
Główny proces w Opolu przeciwko 
sprawcom pobicia artystów polskich od
będzie się 7. października [ będzie trwał 
prawdopodobnie 3 dni. Oskarżonych jest

Ujęcie niebezpiecznego szpiega
W  OKOLICACH TWIERDZY MODLIŃSKIEJ.

*• • lou-n, i i; >2ego korespondenta,.

20 osób. Jako prywatnych oskarżycieli 
dopuścił sąd reż. Stępniowskiego, kapel
mistrza Zimę i 10 innych artystów j ar
tystki, którzy zostali poranieni lub po
bici

Warszawa, 27 września, (st) Wczo
raj w  okolicach Modlina został aresz
towany jakiś młody elegancki mężczy
zna. Plątał się on w  zeznaniach, a przy 
rewizji znaleziono przy nim plany woj
skowe okolic Modlina. Wylegitymował 
się jako Stanisław Maciaszek i dowo
dził, że plany te są -przestarzałe i bez 
znaczenia. Okazało się, że Maciaszek

służył w  policji i łosia! stamtąd zwol
niony, poczem prowadził hu-laazczy 
żywot, wydając dużo pieniędzy. Są po
szlaki, że Maciaszek chciał sprzedać 
plany ościennemu państwu i był w tej 
sprawie w pewnych konszachtach z ko 
munistami. Maciaszka przewieziono 
dziś do Warszawy. Będzie on jutro 
przekazany władzom wojskowym.

P. iDEYEY WE FRANCJI.
Paryż, 27 września. (Teł. G. P.) P 

Deveey opuszcza dziś Paryż, udając się 
w podróż po południowej i wschodniej 
Francji. W czasie podróży p. Devey 
zatrzyma się parę dni w  Nantes i I-i- 
moge-s. Termin powrotu do Poiski nie 
został dotychczas jeszcze ustalony 
Prawdopodobnie nastąpi on z końcem 
października.

D ZIENNIKARZE N IEM IECCY W  W AR
SZAW IE.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 27. września, (ab) Grupa 

dziennikarzy niemieckich, która przyby 
ła do W arszawy w  ciągu dnia dzisiejsze
go zwiedziła stolicę, m. in. Sejm, dom 
k-olejarzy, Ateneum. W  południe min. 
Zaleski podejmował dziennikarzy niemie
ckich śniadaniem. W zią ł w niem udział 
poseł Rauscher, przedstawiciele prasy 
polskiej oraz wyżsi urzędnicy min. Na
stępnie dziennikarze zwtjedzilj Zamek, 
Stare Miasto i  byli podejmowani herbatą 
przez szefa biura prasowego Prezydjum 
Rady min. Święcickiego. W ieczorem  
Związek Syndykatu Dziennikarzy Pol
skich podejmował gości.

 0 -
A N G IE L S K IE  UZNAiNlIE DLA 

G D YN I
Londyn, 27,. wnześraia. (T e ł. G. P .) 

„D a ily  News" zamieszcza diłJuiżts-zy 
artykuł siwego koresip-arwłenła o Gdy 
rai pod ly tulcin „Połands womde-r 
iporl", dając w yraz podziwu nad fe- 
nomenalnym wzrosłem  miasta i 
portu, którym  w róży wicJIką p rzy 
szłość.

 a------
UM UNDUROW ANIE OFICERÓW  

W  STANIE  SPOCZYNKU. 
Warszawa, 27. września. (Teł. G. P.) 

W najbliższych dniach ukaże się rozpo 
rządzenie min. s. wojsk w sprawie u- 
mundurowania oficerów w stanie spo
czynku. Umundurowanie to w niczcm 
nic będzie się różnić od umundurowania 
oficerów w służbie czynnej. Dotychcza
sowe odznaki w postaci gwiazdek zło. 
tych zostaną zniesiono

   o  -
WYGRANE LOTERJT KLASOWEJ, 
Warszawa, 27. września. (Teł. G. P.) 

W  18-tym dniu ciągnienia. S-tej klasy 
19-tej Loterji Państw., padły główniejsze 
wygrane na następujące mirnery:

15.000 zł. —  169002, 5.000 zł, —  72102,
3.000 zł. —  4924 39024 85361 12967
137287 158356 173582, 2.000 zł. —  21663 
51293 58248 97941 123458 1 15140, 1.000
zł. —  21334 39687 47416 54998 84361
9S617 106948 108423 118544 121995
125933 147559 147725 166720 167207.

DYMISJA MAGISTRATU WARSZAWY  
JAKO PROTEST PRZECIW PODWYŻ

CE PŁAC?
'Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 września, (st) Wo
bec tegoąże Rada miejska miasta W ar
szawy uchwaliła wypłacić jednorazo
wy zasiłek w wysokości 75 prc. pobo
rów wszystkim pracownikom miej
skim, co wynosi przeszło 5 milionów 
zł. Magistrat uważa, że wypłacenie tak 
wielkiej sumy musi zachwiać budże
tem miasta, wobec czego władze Magi
stratu z prezydentem miasta na czele 
mają zrezygnować ze swych stano
wisk.

REWIZJA PROCESU DRA KNAAKA- 
Bytom, 27. września. (Teł. G. P.) Nad 

prokuratnrja państwa wniosła do Trybu
nału Rzeszy wniosek o rewizję wyroku 
wydanego na podżegacza zajść opolskich 
dra Knaaka, który został przez sąd kraj. 
w  Opotu ponownie uwolniony od winy 
i kacy.
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D r c g s  d o  r ó w n o w a g i  m i e d z y
roinictwem a przemysłem.

M O W A  PREM JERA ŚW ITA LSK 1E  GO N A  O T W A R C IU  KG NFERE NU  JI RO LN ICZEJ.

Warszawa, 27. września. (Te l G 
P.) Dziś na konferencji rolniczej 
piem jer Świtalisiki wygłosił pnzemó 
wienie, w klórem podfcreślil, ż.e 
Rząd sprawę organizacji produkcji 
produkcji rolnej uważa za nader 
aktualną. Pirzedewszyisikiem idzie 
.o to, że praca na roili musi się opła
cać, musi ona gwarantować zwrol 
włożonego nakladlu, musi dawać la 
ką i enilowmość, jaka jest potrzebna, 
.by proidukdję rolną uozyiaić najbar
dziej inlenzjwiną. Tan da wydajno
ści z jednego hektara w Polsce i 
gdzieindziej musi być biczem ciągle 
smagającym nas i budzącym do wy 
równania isę z innymi.

Ceny artykułów przemysłowych W 
ciągu ostatnich dwu lat nie uległy po
ważniejszym zmianom Jest to zdo 
bycz, w obronie której stać jest obowią
zkiem. Drugą zdobyczą jest wywalcze
nie prawa obywatelskiego d’ a nakazu, 
by utrzymać równowagę między cena
mi roLiemi a przemyi?] owemi.

Cofnijmy sic pamięcią o kilka lat 
zaledwie, a przekonamy się, że melan
cholijnie kiwano głowami nad nzek-mą 
koniecznością walki wsi z miastem. 
Droga prowadzona do Tówncwagi mię
dzy rolnictwem a przemysłem nie ieat 
łatwa.

Zarządzenia, wydatne przez rząd 
w ostatnim czasie, pozwalają cenom 
na artykuły rolne kształtować się ewo 
bodnie -według poz"omiu światowego i 
chronią naszą produkcję od sztuczne
go popierania eksportu zbóż, a więc 
od nienaturalnej -i nieuzasadnionej 
zniżki cen u nas

Stałość polityki rolnej jest niewąt
pliwie postulatem słusznym. Tylko sta 
lość pozwoli należycie zorganizować 
zarówno produkcję, jak i handel zśp.- 
mioołodami. Rząd będzie starsi się 
jak najusilniej tę stałość utrzymać.

Ceny żywności grają u nas o wiole 
większą rolę, aniżeli gdzieindziej 
Jeszcze tak niedawno przeżywaliśmy 
ostre ataki manjacikipgo podwyższania 
wszystk'cii cen pod każdym fanta
stycznym pretekstem. Smutne dtoświad
■P Ł. JŁJDBHH M M — — I | ,BS

AUDJENCJE II MIN. ZALESKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 27. września, (ab) P. min. 
spraw zagrań. Zaleski przyjął w dniu 
dzisiejszym posła niemieckiego w War 
szawie Rauschera i  posła greckiego w 
Warszawie,

POWRÓT VIN. SKŁAuKOWSKIEGO.
(Tu.uU nem mi Mas/.ui;o uori*spoiu1eut»j

Warszawa, 27. września, (ab) Min 
spraw wewn Składkawski wraca we 
zjazdu lekarzy i przyrodników poJ- 
kkich w sobotę do Warszawy.

W IŁ a I FOŻAR FABRYKI 
W  ZGIERZU.

(Telefonem oil naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. ■września, (ab) Wczo 
raj późnym wieczorem wybuch! nagle 
z niewyjaśnionych nara-zie przyczyn 
olbrzymi pożar w przędzalni Posmer- 
sona w Zgierzu. W.aiutak wiatru ogień 
rozszerza-ł srę do tego stopnia, źc za
grażał okolicznym fabrykom i budyn
kom. W płomieniach -zginęła jedna ro
botnica. Straty wynoszą kjUśajdz:esiąt 
tysięcy dolarów;:

ożenią tych lat nakazują chronić się 
z większą ostrożnością od niebezpie
czeństwa recydyw tej psychozy.

Jestem przekonany, że mimo trudno
ści, stałość obecnych zarządzeń Rządu 
zostanie w najbliższym czasie utrzym”

na. Zarządzenia nasze nie dadzą jednak 
pożądanego wyniku, jeżeli i Panowie ja
ko przedstawiciele organizacyj rolni 
czych nie rozwiążecie praktycznie za
gadnienia silnego i dobrze zorganizowa
nego handlu ziemiopłodami.

P. Nin. Iherner L w v i e
Lwów, 28. wr ześnia.

Dyrekcja Poczi 1 Te legra fów  we 
Lw ow ie  ikcimiuimiikiuje: Dnia- 28. w rz e  
śnia o godlz. 9.03 pnzyjeiżidża dr> Lw o 
wa na 3-idiniiowy połn t p. M n is ler 
Poczt i Telegraiów i ni. Ignacy Bo er. 
ner, celem dolkonania inspekojś luw 
lejiszej Dyrekcji. P. iuimuiher będzie

udzielał audjencji w  dniu 29. wrze
śnia w  godzmac-h od 10— 12 w Pre
zydium Dyrekcji Poczt. Cincąicy n- 
zyislkać pctśhioha.me wimini zgliosić się 
w Sekreta pjlacie Prezydjium Dyudk - 
cjii P. i T. w dlnnaioh 27 i, 28 ban. w 
godziinadh urzędowy c!h. .

BeziscśTciSiii tamom sacja
ulem iecko-so wiecka
BĘDZIE STĘ ODBYWAŁA 

Ryg?, 27 września. (Tel. G. P.) 
W  wyniku ostatnio zakończonej w Ber
linie konferencji w sprawie bezpośre
dniej komunikacji kole owej miedzy 
Rosją Sowjecką a Niemcami, ustalono, 
iż komunikacja ta będzie isię odbywać

Z POMINIĘCIEM POLSKI, 
przez Litwę i Łotwę z posunięciem 
Polski. Zostanieona otwarta w  dniu 15 
maja 1920 roku. W  związku z tern L i
twa zobowiązała się przeprowadzić 
pewne uproszczenia paszpurtowe i cel
ne.

Bliska zmiana rządu
tv K emczech

Berlin, 37,. września. (Tel. G. P.) 
W kolach politycznych krążą coraz 
uporczywiej pogłoski, iż jedynie odby
wająca się! obecnie w  Berlinie między
narodowa konferencja parlamentarna

powstrzymuje zmiano gat-inetn Rze
szy. P.anuje ogólne przeJfotóuiwe, iż 
gabinet obecny nie będzie sdę mógł 
utrzymać Ł,rzez czas dłuższy,

Czaszka zastrzelonej i lmy
OSIfARŻA ZBIFA CZfiRNFJ BElCHSWEIiRT.

Beirlin, 27. września. (Tel. G. P.) 
W  Scbwerlirne rozpoczął się dziś sen
sacyjny proces przeciwko b. ooruczirli
kowi Eckermannowi, oskanżoneimu o

nierzy iza zdradę t. aw Czarnej Reiohs 
wehTy. Na stole znajduje się wśród 
dowodów rzeczowych 1 ikte czaszka 
zastrzelonej obiary. Rozprawa odbę-

udiział w morderstwie na jednym z żol y dZfę się przy drzwiach zanmkiętyeh.

Wielka pedrói „ O l i w i a
Mac Danaccla.

PO W IE C ZN Y  POKÓJ D LA  LUDÓW  ŚW IATA ,

li

Londvn, 27. września,. (T e l. G. P .) 
Udający się do Stalinów Z j. Mac Do
nald wystosował do ,,D a ily  H erald” 
list, w  którym wyraża swój żal z 
powodu niemerżnośc’ wzięcia iuj- 
działu w  zjeździć dorocznym La 
bour Party. Mac Donald zaznacza, iż 
udaipe się w wielką podróż „badaw
czą” . Dzisiejsze pokolenie uczynić

może dlla ''Ludzkości przede.wszyst 
kiom to, iż zapr wni pokój na zie
mi. Niebezpieczeństwo wojny mus' 
być usunięte i obwarowane klaiizn. 
lami i robowiązainiaini polityczne- 
mi, uniemożliwiającemi wojnę. Mac 
Donald kończy swój list pytaniem 
„K io  śmie Iwiardlzić, że to jest nie
osiągalne?”

^rabnw ^ stesuią bojkpt Żydów
Jerozolima, 27. września. (T G. P.) 

Boikot uprawiany przez Arabów w  sio 
euBkn do Żydów, przybiera rozmiary 
maprkojioe. zwłaszcza w  Jafhe i Jc- 
rozoii.ii.e. d-ubermahir czynu, wszelkie

wysiłki w  celu pogodzenia stron
Jerozolima, 27. września. (T. G. P.) 

Na przedmieściach .Jerozolimy i na 
starem mieście wydarzyło się ostatnio 
znowu kilka napadów rabunk 'wyck i

morderstw Obrabowani* 3 domy 1 za
mordowano 6ti mazi. Władze angiel
skie doszły do przekonania, że ma się 
tu do czynienia, z próbą nowej akcji 
o charakterze dywersyjnym ze strony 
Arabów.

0 POWIĘKSZENIE NASZEJ FLOTY 
WOTENNEJ- 

Warszawa, 27 września. (Tel. G 
P.) P. Marszalek Piłsudski otrzymał 
depeszę od obradujących w Poznaniu 
delegatów Ligi Morskiej i Rzecznej: 
„W alny Zjazd j rosi p. Marszałka o za- 
cpiekowarue się naszą marynarką wo
jenną przez powiększenie jej budżetu 
oraz przez utworzenie prdsekretarjatn 
stanu dla spraw marynarki wojennej

 o----
ULGI KOLEJOWE DLA OCIEMNIA

ŁYCH INWALIDÓW
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27 września, (gt.) Min. 
komunikacji zezwoliło na udzielenie 
ociemniałym inwalidom stałyah zni
żek 50 pre. na kolejach państwowych. 
Przewodnik im ralidy ma prawo do 
przejazd?- bezpłatnego.

 u----
NOWY STATEK ŻEGLUGI POLSKIEJ.

Warszawa, 27 września. (Teł. G. P.) 
Departament morski min przem. j  han 
dlu postanowił nabyć dla państwowej że 
glugi nowy statek o pojemności 8 tyi, 
ton

BISKUP PRZEŻDZIECKI NA POGRZE
BIE Ka RD. DUBOIS.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 27. września, (st) Z ramie

nia Episkopatu Polski wyjeżdża do Pa
ryża na pogrzeb kard. Dubois biskup 
podlaski Przeździecki. Pogrzeb udbędzis 
się w dniu 1. października,.

 o----
W AŻNE POLSKO-RUMUŃSKIE KON

WENCJE.
Warszawa 27. września. (Tel. G, P.) 

W  chwilj obecnej dobiegają końca roko 
wania o zawarcie kilku m iędzynarodo
wych konwencji polsko-rumuńskich. Mię 
dzy innym], chodzi tu o nową konwencję 
w sprawie małego ruchu granicznepo. 
oraz o ó Konwencji kolejowych, dotyczą
cych ruchu granicznego i tranzytowego,

W YBUCH OBŁĘDU W  10 LAT PO 
WOJNIE.

Budapeszt, 27. września. (Tel. G. P.) 
Inżynier Kiivacs, służąc jako oficer w 
w ielkiej wojnie, został ranny w głowę na 
froncie galicyjskim. Rana zago ja  się 
i dopiero teraz inżynier zaczął zdradzać 
objawy zaburzeń umysłowych. Wykopał 
on w  pobliżu swego domu pod Budapesz
tem rewy strzeleckie, zmontował drew
niany karabin maszynowy i założył re
flektor, poczem co noc ubrany w wy- 
szarzały mundur oficerski, z dobytą sza
blą rzucał stę na okopy, wykrzj knjąc 
głośno stówa komendy. Sąsicdzi, którym 
nocne harce nieszczęśliwej o fiary  wojny 
nie dawały spać, złożyli' przeciw niemu 
zażalenie, w  wyniku czego Kóvacsa ulo
kowano w szpitalu,

 0 -
W YBUCH PROCHU W  KOSZARACH 

RUMUŃSKICH
Bukareszt, 27. września. (Tel. G. P.) 

W  koszarach artylerji w Otopenj wsku
tek niedbalstwa nastąpił wybuch poci
sku. Ehl och żołnierzy zostało zabitych 
a 4 odnieśli rany.

 o-----
KATASTROFA SAMOLOTU NA BUKO 

W INIE .
Bukareszt, 27. września. (Teł. u. P.{ 

W  miejscowości Campulung spadł na zie 
mię samolot wojskowy. P ilot por. Ada 
miu i obserwalor por. Piipisteauu odnie
śli ciężkie rany.
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M IN . P R Y S T O R  W  GDAŃSKU. 
Gdańsk, 27. września. (T e l. G. P .) 

Dziś nmzyibyl do Gdaiuśka mim. P ry- 
stor. w  tow. min. StnasSburgora. Mi 
mister zw iedził etap Unzędiu Enjiigra 
cyjlnego i Reemigra-cyjncg-o w  .Gd.a ń 
sku, poiczem na slaCku pobka-b ry- 
tyjtskiego Tow . okrętowego zbadał 
warunki-, w jajkioh podróżują nasi 
emigranci. Następnie Minister d o 
żył w izytę  p. Słirassiburgerowi, pircz 
Sah-mowi, Wy:so'kiemu Knmiaarzo- 
wi In Gravim'ie i pi ezyde u low i Ra
dy Po.rtoi de Loesowii. W  południe 
odjechał do W ejherow a.

 o------
FA ISZY W E  WIEŚCI O POŻYCZCE 

ZAGRANICZNEJ.
Warszawa, 27. września. (Tel. G. P.) 

Prasa łódzka przyniosła ostatnio sensa 
cyjną wiadomość, jakoby Polska miała 
otrzymać pożyczkę zagraniczną *  wyso
kości 100 m|łj. doi. Jak się Ajencja 
Wschodnia dowiaduje wiadomość ta jest 
bezpodstawną.

 0-----
ZAMORDOWANIE MARYNARZA 

W  PŁOCKU.
.'Telefonem od naszego korespondenta.)

W aira.w a, 27 września, (st) Nocy 
dzisiejszej w harze Europejskim w  Ptoe 
ku został zasztyletowany marynarz z 
Torunia Kardasz przez tamtejszego 
opryszka Jazbęckiego, w  czasie kłótni. 
Towarzysze marynarza dowiedziaw
szy się o tern, przybyli szybko do ba
ru i chcieli zabić moraercę i  tylko po
licja uratowała m i życie. *

 o——
TUKA KANDYDUJE W  NOWYCH W Y 

BORACH.
Praga, 27. września. (Tel. G. P.) W  

związku z nowymi wyborami, rozpisany
mi na dzień 24. października, rozpoczęła 
się już watka przedwyborcza. Sensację 
wywołała zapowiedź słowackiej partji lu
dowej, która postanowiła wysunąć w -o- 
kręgu Kaschau jako kandydaia pos. Tu
kę, znanego z procesu o zdradę stanu.

POŁUDNIOWA ANGŁJA ZMIENIA 
SIĘ W  SAHARĘ...

Lomrlyn, 27 września. (Tel. G. P.) 
Dziś już susza panuje w większej czę
ści południowej Anglji. Stan grozi bo
wiem wyczerpaniem źródeł wody. W 
niektórych okręgach spożycie wody zo
stało ograniczone. W  Londynie ludność 
tale wzywana jest do oa-sczodzania wo

dy. Polew anie ogrodów i kortów tennir 
sowych zostało zakazane pod karą 
grzywny.

P. Prezydent 3zp!tej
w Ziemi wileńskie*.

W ibio, 27. września. (Te ł. G P .) 
Pan Prezydent. Rzplltej opuścił W i l 
no dziś o godż- 13. ażebw udać się .na 
dalszy objazd województwa nowo
gródzkiego. Szczególną radość w y 
wołała wśród luidóoiści wiadomość, 
że Pam Prezydent przyrzekł zaw itać 
na rok przyszły na d'JUŻ5izy czas do 
Ziem i Witlenskiej.

P. Prezydent jechał przez puszczę 
Rudnicką i folwark Świątniki, wła
sność Marszalka Piłsudskiego, przy 
trakcie noszącym nazwę Marszalka P ił
sudskiego. Pan Prezydent zatrzymał

się przy tablicy pamiątkowej, "  muro
wanej z okazji otwarcia traktu i na pa
miątkę swego pobytu zasadził drzew
ko. O godz. 16.BO R  Prezydent zawitał 
do miasteczka Wasiliszek, poczem w y
jechał P. Prezydent do Zołódka, wta- 
snośsi ks. Ludwika Czctwertyńskiego.

POWRÓT P. PREZYDENTA RZPL1EJ.

i (Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 27. września, (ab) P. Pre

zydent RzpHej "ra ca  do Warsąawyb;, w i
zytacji kresów północno-wschodnich w 
sobotę wieczorem.

Ekspose kaitfeiza Sclwbera.
Wiedeń, 27. września. (Tel. G. P.)

1 W  swojem dzisłejszem ekspose kan- ! 
clerz Sc bober m. 4. oświadczył: Żąda
nia gruntownej reformy konstytncu 
stawiane są przez silny rnch Indowy, 
czego w  państwa!* demokratycznem 
lekceważyć niż* można.

Byłoby błędem i ićespr, a w ied li" otsąią 
przedstawiać ruch tan jako prowadzący 
do zamachu stanu i do wojny domowej.

Kanclerz naszkicował następnie plan re
formy konstytucji, który rychłą zamic 
rza przeprowadzić. Polityka nasza zagra
niczna —  mówił kanclrr* —  jest przc- 
dcw.szystkiem polityką przyjaźni zc
v szysflkicmi państwauli, a szczególnie 
z naszymi sąsiadami. Wynika z tego, że 
polityka nasza jest polityką neutralności 
i taką musi pozrstat.

Wykrycie spisku na Litwie.
WMno, 27. września (Tel. G. P.) 

Z Koi win a donoszą, że policja wpadła 
na irop nowego spisku oficerów, któ
rzy pragnęli dokonać przewrotu celem 
umożliwienia Wiklemairascwi ponow
nego objęcia rządów. W  akcję tę wmre 
57ani byli głównie członkowie „Żelaz
nego Wilk.a j Przewrotni miano doko • 
nać 29. bm. Policji udało się areszto

wać prawie wszystkich członków tego 
spisku. Podczas rewizji w  njektórych 
oddziałach „Żelaznego Walka", stwie-r 
dizono liczne braki w  3 kładach brani, 
Mórą częściowo ukryto. Kilku dowód
ców aresztowano Zarząazono wzmoc
nienie garnizonów na granicy polskd.»j 
i niemieckiej.

HabibuHah pobity.
Wiedeń, 27. września. (Tel. G. P.) 

Uu. Press donosi z Peszhwaru o niespj 
dziewanym sukcesie, jaki odniósł Nadir 
Khan. Miat on zaddć wojskom (Iabibnlla- 
ha na południc od Kabulu ciężką poraż
kę. zdobywając wiele armat i amunicji. 
Obecnie zanosi się na atole na Kabul.

Londyn, 27 września. (Tel. G. Pi! 
Z Afganistanu donoszą, i-ż jedno z ple
mion na pograniczu afgańsko - tndyj-

skiem dokonało napadu na karawanę, 
którą obrabowało. Jak się okazało, ka
rawana przewoziła rzeczy, będące 
osobistą własnością IJabibullaha. Pa
nuje opinja, że Habiballah szykował 
się do ucieczki.

Sun la , 27. września. (Tel. G. P.) Poja
wiła się wiadomość o zamordowaniu 

"emi-ra Afganistanu Habibutliaha. która 
jednak okazała się nieprawdziwą.

1000.LEGŁE ŚW . W ACŁAW A  
W  PRADZE.

P r a g a , w r z e ś n i a .  (Tel. G. P.) So
bola i niedzielą s'(i lo kulminacyjne dni 
uroczestości lyniąclccia 4w. W al lavti. 
Py.i.ś odbyto sic uroczyste nadan-c 8-mn 
pułkowi ul-auów imienia pułku ś\y W a
cława, oraz wn;czcnia sztandaru. W  po
łudnie wydał prezydent .śniadanie nu 
zamku, w klórem wzięli udział m. in. 
arcybiskup Sapieha oraz wiceprezydent 
W arszawy Borzęcki. Wieezornn odbv! 
się u stóp pomnika św. Wacława hołd 
narodu.

ZNÓW  STARCIE Z KOMUNISTAMI 
W  NIEMCZECH.

Berlin 27. września. (Tc], G. P.) Z 
H imburga donoszą, że w Neu Munster 
doszło wczoraj do krwawego starcia z ko 
munistumi, którzy usiłowali rozpędzić 
zgromadzenie hijltlerowcó". 20 osób zo
stało riężką poturbowanych. Policja mu 
siała użyć siły aby przywrócić spokój.

NOM Y I.OT REKORDOWY COSTESA.
Paryż, 27. września. (Tel. G. P.) Zna

ny lotnik Costez rozpoczął o godz. 8.20 
z. lotniska w I.e Bourget lot w kierunku 
Syberji usiłując pobić rekord światowy 
lotu na odległość. Aparat, na którym ]ecj 
Costez zaopatrzony jest w motor o sile 
000 koni i posiada 5.200 litrów benzyny, 
oraz 180 litrów oliw y. Z tym zapasem 
lotnik może przelecieć -około 9.000 km. 
w ciągu 50 godzin. O ile lot się powie
dzie, to w drogim etapie Costez dotrze 
do Tokio.

■ 0------
ŚMIERH ZA GROMADZENIE ZAPA- 

SÓW ŻYWNOŚGI 
Warszawa, 27. -wrześniaa. (T. G. P.) 

Rosyjski emigracyjny dzdenmik. „Za, 
awobodu" -donosi -z Moskwy, iż rada 
komisarzy ludowych ogłosiła dekret
0 bezwzględnem stosowan ’u kary 
śmierci do osób winnych gromadzeri -
1 przerhowywania zapasów t, ziw. de-

 o------
PO MEKSYKAŃSKI7 

Meksyk, 27 września. (Tel. G. P.) 
W  miejscowości Amozoc bandyci doko 
nali napadu na przejeżdżający omni
bus, oddając -szereg strzałów. Jeden pa
sażer poniósł śmierć, jedną o-sobę zaś 
raniono. Wszystkich podróżnych ohra 
bowano doszczętnie, zabierając nawrt 
ubrania.
1  ni— l i — —

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

Orgie w atel:er malarza.
JEDNA Z 0HAR PRZED PROCESEM OTRUŁA SIĘ,

(telefonom  od naszego kerespondenta)

W a r s z a w a , 27 września, (st) Dziś 
w sadzie okr w  Warszawie na ławie 
oskarżonych .zasiada niejaki Ludwik 
K., nauczyciel szkół średnich i malarz 
oskarżony o u rzą d za n ie  ze  swego ate- 
’ ie r pir.ytbytkn argji, n a  ttóre zw a b ia ł 
swoje nozenioe, O s k a rżo n y  jest o c z y 
n y  lu b ie żn e  i  zn ie w o le n ia - Sprawa ta 
m vdala się dzięki m ę żo w i jednej z  b . 
u c ze n ie , która mu wszystko po ślubie

wyznała. Proces jest bardzo trudny, 
edyż wiele poezkcdowanych kobiet, 
obecnie zamężnych, uchyla się od ze- 
znań. Główna poszkodowana p. W., w 
czasie śledztwa zażyła truciznę. 
Śmierć ta pozostaje w ścisłym związ
ku z -przykrą sytuacją, w jakiej zmarła 
2nalazła się wskutek dochodzeń. Spra
wa toczy sję przy drzwiach zamknię
tych

Wykopaliska z  eooki kamiennej

Frumkin zestany na Syberię
Z KOMISARZA FINANSÓW  —  NAGZE 

Moskna, " e  wrześniu.
Przed kilku tniami donieśliśmy o wy 

dalcniu długoletniego kierown ka finan
sów sowieckich — Frunikina, który o f i
cjalnie piastował stanowisko zastępcy ko 
misarza finansów. Dymisja ta —  jak 
wiadomo nastąpiła wskutek zarzucenia 
Frumkin-uwi ^odchylenia prawicowego", 
tj. popierania przezeń poglądów opozycji |

LNIKIEM  KONSUMÓW NA SI BERJI. 
prawicowej, zwłaszcza w kwestji rolni
czej, Jak obecnie dowiadujemy się, Sta
lin nie zadowolił się wydaleniem Frum- 
kjna, lecz skazał go na zesłanie na -Sybe
rię. Zostanie lo jednak odbyto się w ho- 
noTowej formie, a to Frumkin :dzje na 
banieję pod płaszczykiem zajęcia tam 
stanowiska naczelnika konsumów koope
ratywnych.

Aresztowanie b. mm. iaponskiego
W  FOW IECIE  

Lwów, 28. wrześni-ia 
Dr. Ja-n Bryk. asws-temt -uiniiiw. 

łw-o-wisiKreigo. przm-owadzil w tytm 
roku da-Rrc bada-n-ia pj-phi&toryc-z- 
nych kurhanów w  powiecie skala, 
okim, w  maijątUka Ostapie, naSlezgr-

SKALAOKIAI.
cym do ha Zaileskiego. W  cz-asie 
l}’ch badań dr. Brytk odlkrytł zabytki 
wraz ze szkiiclctanni ludztkiemi, po- 
c.liod!zą< e z młodszej epoki kairwan- 
mej (około 2000 lat pnzed1 narodizo 
-niem OhiysLusaj.

PRZYW ÓDCY OPO 
Londyn. 27. września, (Tel. G. P.) 

Wedftuig d-o-n-iesień z Tokio, aTesizflo- 
w any pirzy^wwlca 'Gipozj-dji- b. mim. 
kolei Ogarwa. odslaw iony zoslal do 
więzienia. Japońskie wladlze śledclze 
przed: zatrzym aniem  Ogaw y zw ró 
ciły się do milkada o p-ozw olen-ic, bo 
w-iem Ogawa zattmował liczne wv-

ZYCJO M SToW , 
sokie sta-now iwka. Proces przeciw 0% 
gawic odbędzie się w poraątkach 
1930 r. i niewątpliwie odbije się po
ważnie na nadchodzącej kampanji 
wyborczej, bowiem Ogawa był je 
dnym. z przywódców nartj i opoizy- 
(Ajnej.
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WYROK SĄDU POLUBOWNEGO ZAŁATW IŁ W  SPCSÓB MOŻLIWIE NAJMNIEJ BOLESNY TĘ SMUTNĄ SPRA

WĘ. —  OBECNIE OCZEKUJE LW Ó W  GRUNTOWNEJ NAPRAWY STOSUNKÓW TEATRALNYCH.

Lw ów , 28 września.
(jp) Jak należało się spodziewać 

rad polubowny, złożony z prez. Prok, 
Hamerskiego, dra Dziedzica oraz b 
prez. Sądu apel. A. Czerwińskiego, 
który został powołany do rozstrzygnię
cia sporu prawnego między Gminą m. 
Lwowa a dzierżawcami Teatrów miej
skich, w  zrozumieniu ważności spra
wy, dołożył wszelkich starań, aby speł 
nić swoje zadanie w  możliwie naj 
krótszym czasie, za co należy się 
członkom tego Trybunału obywatel
skiego najżywsze uznanie. Poniżej 
przytaczamy orzeczenie Sądu polubo 
wnego w pełnej osnowie:

1) Kontrakt dzierżawy z daty 8-go 
sierpnia 1-928 L. rep. 23828, zawarty 
między Gminą m. Lwowa a pp. Hen
rykiem Barwińskim i Czesławem Za
rembą o dzierżawę teatrów miejskich 
we Lwowie, uznajo się za rozwiązany 
z dniem 15 września 1329.

Żądanie gminy o oddanie teatrów 
miejskich stało się bezprzedmiotowe 
z powodu nastąpionego w  tlniu 22-go 
września 1929, oddania gminie powyż
szych teatrów przez dzierżawców.

Żądaniu dzierżawców Henryka Bar- 
wiriskiego i Czesława Zaremby, że 
gmina m. Lwowa obowiązaną jest ob
jąć wszelkie kontrakty zawarte z per- 
sonalem na sezon 1929/30, oraz kon
wencję ze Związkiem Artystów Scen 
Polskich —  odmawia się.

Dzierżawcy Henryk Barwiński i 
Czesław Zaremba winni są zapłacić 
gminie m. Lwowa kwotę 1.662 z!.
54 gr.

Z kwoty 5695.93 zl., pozostałej 
z kaucji dzierżawców złożonej w  ksią
żeczkach PKO. na 50.000 zł. na za
bezpieczenie zobowiązań kontrakto
wych dzierżawców, pokryta hyć ma 
przyznana gminie miasta w ust. IV, 
tego orzeczenia kwota 1.662.54 zł., Te 
-sztę zaś kaucji uznaje się za zwolnio
ną z pod węzła kaucyjnego i tę resztę 
wraz z wszystkiemi narosłemi na ksią
żeczkach wkładkowych odsetkami win
na jest gmina wydać dzierżawcom do 
dnia 14 pod rygorem egzekucji.

Kaucję hipoteczną w kwocie 50.000 
zl., zaintabulowaną na karcie ciężarów 
■48/420 części realności oj. whl. śród
mieście Karola Czudiaka własność na 
zabezpieczenia zobowiązanych Hen
ryka Barwińskiego i Czesława Zarem

by, wynikających z kontraktów dzier
żawy teatrów miejskich uznaje się za 
zgasłą i gmina m. Lwowa winna jest 
w  dniach 30 pod rygorem egzekucji 
wystawić deklarację zezwalającą dzier 
żawcom na wykreślenie lego prawa za
stawu dla kwoty 5000 zł. z karty cię 
żarów wymienionej części realności.

Koszta postępowania przed sądem 
•polubownym pomija się jako nielikwi 
dowane. Należytość od wyroku płaci 
gmina m. Lwowa.

Wartość przedmiotu sporu podaio 
Sąd polubowny na 50.000.

Odnośnie do punktu czwartego na
leży zaznaczyć, że suma 1662 zł. 54 gr 
którą winni są dzierżawcy miastu, 
wynika z obopólnych zobowiązań gmi
ny i dzierżawców. Składają isię na nią 
zobowiązania dzierżawców w.-stosunku 
do.gminy: 1) 58 ty-s. zł. za zaległe 
wkładki na fundusz pensyjny arty
stów, 2) 50 ty9. zł. jako zwro-t pożycz 
ki d-la dzierżawców, 3) 18 tys. zł. jako

zwrot zaliczki na subwencje, którą 
dzierżawcom dała gmina na rok bieżą
cy (łącznie dano im 45 lys. zł.), -sąd 
przyznał dzierżawcom 27 tys. zł. za 
pół września br., 4) 3 tys. zł. za wodo
ciągi, 5) 5 tys. zł. jako zaległa gaiża per. 
sonalu technicznego.

Dalej składają się na wspomnianą 
sumę zobowiązania gminy w stosunku 
do dzierżawców: 1) 108 ty-s. zł. jako
subwencję za lipiec i sierpień br., 2) 
21 tys. zł. za inwentarz zakupiony po 
nad umówioną kwotę, 3) 4 tys. zł. jako 
zwrot kaucji gotówkowej.

W  ten sposób dzięki wytrawnemu, 
opartemu na głębokiej wiedzy prawni
czej i poczuciu obywatelskiem, orze
czeniu Sądu polubownego, zakończył 
się w sposób, możliwie najmniej bole
sny. smutny okres powikłań teatral
nych, zapoczątkowany przez p. Strze
leckiego zamknięciem Teatrn Nowości.

Padli ofiarą lego nadmiaru „ostro- 
żności“ i pieczy o bezpieczeństwo pu-

E T T I N G E R A  „ R H !  N O S A N "
(M S. W . Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w  oddychaniu

W ytwórnia:

A p te k a  M r, f i .  Ettin g e ra  w e  L w o w ie .
I>o nabveia we wszvstkich aptekach.

hłiczności, ludzie najlepszej woli, jak 
niemniej musiał- ,.wypijać" nawarzone 
piwo następca p. Strzeleckiego p. kom 
Nadol-ski. Jak zaś było konieczne zam
knięcie tego teatrn, który był stale do
chodowy i podtrzymywał budżety in
nych działów, o tem świadczyr wymo
wnie fakt, że jak zapowiedziano, miała 
lam zacząć gościnę sztuka Gordina 
„Mira Efro-s“ w  wykonaniu trupy przy
jezdnej.

Sądzimy, że będzie to może począ 
tek, wstęp niejako do „odrobienia" ro
boty p. Strzeleckiego. W  każdym razie, 
po zlikwidowaniu konfliktu teatralne
go społeczeństwo lwowskie oczekuje od 
gminy gruntownego uzdrowienia sto
sunków teatralnych, tak, aby scena 
lwowska mogła spełniać te zadania 
kulturalne, z jakich Lwów i cała dziel
nica Małopolska zrezygnować nie może.

fuszpe m u  o przegram n e m
członków N .U .Z .A  w Rzeszowie.

TENDENCYJNE RO ZSIEW ANIE  WIEŚCI, ZMIERZAJĄCYCH DO STER O R YZO W AN IA  CZŁONKÓW
Lwów , 28. września.

( —)  O trzym ujem y następujące 
pisano: W  niektórych dziennikach
po jaw iła  sic wiadomość, iż w  spra
wie spółdzielni N. U. Z. A. zapad] w 
sądzie okręgowym w  Rzeszów: e nic. 
korzystny wyrok, skazujący wszy. 
stkich członków spółdzielni N. U. Z. 
A. na dopłatę po 45 zł., zaś tych,, k ić 
rzy  podij-ęłl i obronę, zwiłaszoza. przez 
adwokatów, także na dopłatę kosz
tów rzekomo po 150 zł. 1 na opłatę 
kar stempli o-wyicih.

Nieścisłość przytoczonych in for- 
m acyj, a niemniej faintastyczność 
kosztów sporu i rzekomych kiair 
stemplowych, jest z góry widoczną 
i gidyiby podobne faklta m ia ły  m ie j
sce, n i-echybnje zastępcy prawni bro 
rwących się członków  spóiMlżielini by 
liby o tem powiadomieni, co jednak 
dotychczas nie nastąpiło; niemniej 
jednak widocznym jest cel rozsie

wania podobnych wielce niepokoją
cych wieści dla zastraszenia tysiącz 
nych rzesz członków spółdzielni N. 
U. Z. A.; interesowanym  bowiem 
rozchodzi się n iew ątp liw ie o to, by 
powstrzymać członków spółdzielni 
N. U. Z. A. od wnoszenia jakiclikol. 
wiek środków prawnych przeciw  
m ożliw ie wydanej już uchwale są̂  
d)u okręgowego w  ltzeiszowie, zasą
dzającej wszystkich członków spół
dzielni na dopłatę podwójnych u- 
dzitalów, a tem samem spowodować 
jak najkorzystniejsze zakończenie 
sprawy dla zbankrutowanej spół
dzielni X. U. Z. A.

Rozsiewanie za leni wieści o r z e 
komo poniesionych już faintasitycz
nych stratach przez tyoh  cdlomków 
spółdzielni, -którzy dotychczas pod
jęli obronę, ma -niewątpliwie na ce
lu odstraszyć wszystkich byłych 
członków spółdzielni od dalszej o-b-

Sensacyjne samobójstwo.
s i e r ż a n t , ś w i a d e k  w  1‘ROCE.SIE p  r z e c i w  l e k a r z o w i  w o j s k o w e m u ,

POW IESIŁ SIĘ W  SZPITALU KRAKÓW SKIM.’ 

(O d  naszego korespondenta).
Przemyśl, w wrześniu.

(M) Sprawa lekarza w-ojskowego kpi. 
Dr. Różańskiego, o-skarżonego o matac
twa poborowe, wywołała swego czasu 
dużo wrzawy. Toczyła się ona w  tutej
szym wojskowym sądziie okręgowym. Je
dnym zaś z koronnych świadków oska
rżenia był sierżant Aleksander Chomik z 
2 p. s. p. w Sanoku, który zeznaniami 
swemi bardzo silnie obciążył Dr. Różań
skiego.

Od owego procesu upłynęło sporo cza
su. Sprawa poszła już w  zapomnienie. Aż 
oto nadeszła tu obecnie wiadomość, że 
sierżant Chomik, przebywający jako cho

ry w  wojskowym  szpitalu okręgowym w 
Krakowie popełnił tam sam-obójstwo, 
wieszając się na szelkach w miejscu u- 
stępowem. W szelk j ratunek okazał się 
daremnym.

W edle pewnych danych był Ohomik 
po rozprawie przeciw Dr. Różańskiemu 
trapiony wyrzutami sumienia, z którymi 
się nie krył wobec otoczenia twierdząc, 
że nie może nigdzie znajeić spokoju. Czę
sto też zapowiadał, że jeśli to tak dłużej 
potrwa, to będzie zmuszony krzywdę, 
wyrządzoną Różańskiemu okupić wła- 
snem życiem. Już w czasie manewrów te
gorocznych Chomik za iy ł trucizny, został

TRAPIONY AYYRZUTAM1 SUMIENIA,

on jednak dzięki szybkiej pomocy lekar
skiej uratowany j utrzymany przy życiu. 
Wobec kolegów zaś oświadczył wówczas, 
że nie długo wytrzyma, bo życie utraciło 
dla niego wszelki urok i prędzej czy póź- 
uiej musi się z sobą załatwić.

Obecnie dotrzymał też przyrzeczenia 
i dobrowolnie się usunął ze świata. Jako 
przyczynę samobójstwa zanotowano de
presję psychiczną, na którą desperat cier 
piał od dłuższego czasu.

Rozpaczliwy knok Chomika, oraz po
wody, które go do tego popchnęły w y 
warły w sferach wojskowych piorunujące 
wrażenie.

rany, dlatego też wieści łaikie należy 
przyjmować do wiadomości z wła- 
ściwem zrozumieniem ich celu.

Nie m-ożna zapominać, że pod
jęta dhroTta członków spółdzielni 
lak w drodze niespornej jako też w 
dirodlze procesowej zmierza do tego, 
by zwolnić ich niemal zupełnie od 
wszelkich dopłat, co naraziłoby wie 
rzycLeli spółdzielni N, U. Z. A. nie. 
mai na mil1 jonową stratę, a byłe Za. 
rządy tej spółdzielni na daleko idą
cą odpowiedzialność, to też nie mo
żna się dziwić, że w loj wailce praw
nej interesowani nie przebierają w 
środkach i .podobną drogą, jak roz
siewaniem fantastycznie niepraw
dopodobnych wieści, chcą teroryzo. 
wać członków spółdzielni IN. U. Z. A, 
i zmusić ich do uległości w  żądaniu 
dlapłał.

Prócz postępowania niespornego 
toczącego się w  sądzie okręgowym 
w  Rzeszo W"ile, który może orzec,, a 
możliwie już orzełki o obowiązku za 
płaty podwyższonych dopłat udzia
łowych przez wszystkich członków 
spółdzielni N. U. Z. A.,, toczy się 
nadto spór, który wyczekuje noz- 
strzygnieniu Najwyższego Sądu o to, 
czy udziały członków spółdzielni 
mają być przyjęte w  kwotach po 15 
Zł., czy też w  kwotach przez każde
go członka zdeklarowanych w  mar 
kaeh polskich. Ostateczny wyrok w 
tej sprawie jest w  niedługim czasie 
spodziewany i zadecyduje on nie- 
ćhyhnie o lem, czy i ile członkowie 
spółdzielni N. U. Z. A, mają do. 
płacić.

Z tego też pow-odu przesądzanie 
wyniku całego sporni jest na razie 
przedwczesne, a nie powinno nikogo 
wstrzymywać od osobistej dalszej 
obrony, a tem mniej uzasadnia oba
wę o zapłatę fantastycznych ko
sztów.
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scrwEesko-^ngielskich.
RZ4J SIAĆ RONALDA WYSUW A TE S.flME ŻĄDANIA, CO RZĄD BALOWI NA. —  NIEUSTĘPLIWOŚĆ KREMLA. 

PRAWDOPODOBIEŃSTWO ZERWANIA ROKOWAŃ W  NAJELi^SZYGH DNIACH.

Moskwa, we wrześniu.
Pierwsze relacje Dowgalewskiego z. 

Londynu z przebiegu pertraktacji z 
rządem angielskim w sprawie wznowię 
nia idyplwmatycznych stosunków so
wiecko - a®giet®kj ,u. wywołały w mo- 
■JdewsLoh pokh CuJ 'oh koi ach kon
sternacjo. Z relacji tych wynika, że 
wbrew stanowisku sowjcckiemu, wy
suń:.-tv pnzea Hendersona pi ogram ro
kowań obejmuje szereg spornych ka =- 
stji, co do których Anglja domaga się 
ostatecznego rozstrzygnięcia przed 
wznowieniem stosunków.

Wśród tych kwestyj czołuwe miej
sce zajmuje sprawa udzielenia przez 
Sowiety gwairancyj zaniechania daLzcj 
propagandy przewrotowej w Angłji i jej 
dominiach, jak również uprawa zapła
ty dawnych dłwpów car "kich. Inn cmi 
słowy, rząd Mac Donalda obecnie wy
suwa te same żądania, które swego 
czasu stawiał rząd konserwatywny 
BaidwLna. Ponieważ rząd sow.ueki, ze 
względu na ogólny kierunek lej polity
ki zagranicznej oraz -wewnętrznej sy
tuacji, ntrydy nie pójidzie na te warun
ki, to rozpoczęte pertraktacje —- wódlc 
opinjii kół moskiewskich —  nie mogą 
doprowadzić do pozyty wnych wy« ików, 
tem bardziej, że jak oświadczy! min. 
Henderson, wyniki pertraktacyj mają 
hyc zatwierdzone przez parlament an
gielski.

W  Moskwie liczą się z możliwością 
zerwania pertiraktacyj już w najbliż
szych dniach. W tym wypadku Dow- 
galewski otrzyma rozkaz opuszczeń-a 
Londynu, me doprowadzając rokowań 
z Hendersonem do konkretnych uchwal.

O nastrojach, panujących w Mosfkwie 
w związku z penrajctacjami w Londy
nie, świadczy publiczne1 wystąpienie 
najbliższego współpracownika Stalina, 
Mololowa, który m. in. oświadczył: 
Nasza polityka wobec Anglji nadal 

pozostaje niezmieniona. Żadnych roz

mów o długach, v n  dyplomatyczne 
sioannki me zostaną wznowione. Pró
ba Hendersona uzyskania od nas lep
szych warunków, niż te, które swego 
czara zaproponowaliśmy Baidwinowi, 
jest i pozostanie nw do przyjęcia." 

 o

Cnotliwy murarz
i kusictelka - Pi-fcf ; r a .

ZAMIAST NOSTC WAPNO, WARTŁA MISTRZA K1ELNI NA STRYCH. —  
OBURZONY KRAWIEC ZŁAMAŁ KU SICIELCE ŁATĄ KOŚC. —  KWARTA

ŁEM WIĘZIENIA ODPOKUTUJE ZA OBRONĘ SWEJ CNOTY.

ftetto m r s n  Kdtesi
w  Ossolineum

Lwów, 28. września.
Rodz-ma śp. Ludwika k/uibau 

złożyła w darze Zakładowi Ossoliń
skich p.iscfi -̂nę rę koptiśimaeniną zna 
komitego dziejopisa ,JPotopu“. Za
wiera oma rękopisy i dnuiki współ
czesne, nota ty i materjały do dzieł, 
które będą ni-elytUko pamiątką po 
w Mfcim bis.iary.Kiu, atle .akiże war 
[ościowym materja-km dlla s^udjów 
późniejszych pokoleń i dziejopiisów

OGOLNOPOLSKl ZJAZD KUPIECTWA.
Poznań, 27. września. (Tel. G P.) Z 

inicjatywy Naezólnej Rady Zrzeszenia 
kupiectwa polskiego został zwołany do 
Poznania ogólnop ,lskj zjazd kupiectwa, 
Obraay rozpoczęły się dziś.

I  wów, 28. września.
(— ) W  sierpniu u>b. r. na budowie 

vmż. Kulbuszowskiegó/ przy ul. Stryj- 
‘ •kiej pracował w charakterze murarza 
33-ielni SUmisław Krawiec. W eharak 
turze pomoun.icy pracowała również 
na tej budu,\ e 33-letnia Rezalja Stec
ko, która dla Krawca miała nosić- 
wapno.

30. sierpnia-1 uh. r. Krawiec polecił 
iej, by od gotitz. 9.30 ctoj 11.30 nosiła 
wapno dla niego. Na to Stećkóiwna o- 
świadczyła, że> woaalaby, aby on. z nią 
udał się na strych „paba.raszkowae‘‘ , 
a w  zamian zażatia-a sprawienia »c- 
ble części gardei cby. Cnotliwy p. Kra 
wiec oburzył ,®ię do lego stopnia, że 
chwycił drewnianą łatę i zdzieli! nią 
kusiciel kę tak mocno po -ąkacb, że 
złamał jpj kość. Zawezwane Pogotowie 
ratunkowa1 odwiozło ją do szpitala, po 
czein Slećkówna poddała się dłuższej

kuracji.
Policja, która przeprowadziła w te 

sprawie dochodzenia wygotowała prze 
ciw Krawcowi doniesienie karne do 
Prokuratury o zbrodnię ciężkiego u- 
f zkodzenia cała. Wczoraj Krawiec sta 
nął przed sędzią Szuloeławstóm, który 
zasądził go na 3 miesiące więzienia 
z zawieszeniem kary n,a przeciąg 3 
lat, oraz wypłacenie 100 zł. za ból.

WYKRYCIE W IE LK IE * BANDY FAŁ- 
SZERSKIEJ.

Bialogród, 27. września, (Tel. G. P )  
Policja wykryła zakrojoną na szeroką 
skalę aferę fnłszcrską, w  k ió ią  ramię- 
saanych jest kilka wybitnych osobisto 
ści. Aresztowanie bandy fałszerzy mię
dzynarodowych spodziewane jest w naj
bliższych godzinach.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim  Pp. Urzędnikom kolegom 

i tym którzy oddali ostatnią przysługę 
synowi mojemu ś. p. Janowi Kuśnierzo
wi składa serdeczne Bóg zapłać ciężkim 
ciosem dotknięta
7419 Matka.

Niezwykle m e t a l i  ilsckoelaszak.
ŚCIĄGNĄŁ Z WOZU BAL MATERJI I SPONIEWIERAŁ FURMANA.

2 pokoi wzwyż, oraz wszelkidh lo 
kali handlowych, iprzemysłioiwydh, 
rża;nieślmjc,z;v»cb, w-szctiiklcgo rodiza- 
jm sklepów, pensjonatów idei. wy|- 
lfjs i nadal bez zamian: 103.w

5FRAWY KOLEJOWE

Jafcle cifiis; z e płacić będziemy
w październiku?

6% AUTOMATYGZiN\ PO D W YŻK A  STAW EK CZYNSZOW YCH DLA 
MIESZKAŃ l.IZROW YT.Tl. —  NO W Y  M N O ŻN IK  UST YLOiNYPiR ZEZ 
l RZĄD ROZJEMCZY NIEZlN lC-ZM E PODW YŻSZONY, ŚW IAD- 

GŻENIA UBOCZNE ODPADAJĄ.
Lwu sv 28. września.

Z dlmem 1. paździennilka, jako 
z początkiem nowego kwariaki ka- 
IcaJdarz-owogo, wdhodlzi w życie au- 
samatwzna 6% podwyżka stawek 
ezynsziowych, ikltórej podlegają w y 
łącznie mieszkania 1-pokojowe bez 
kiucihmJi lulb z kuchnią. Czynisz za
sadni .czy za te mieszkania wzrośnie 
więc do 79% komornego przed,wo
jennego, z czego posiadacze mie
szkań zwoilinlienii jiuiż bęidią old wszel
kich św iaidczeń ubocznych, a więc i 
old opłaty za wodę ({>% czyimsziu 
przedwojennego), oraz od ojdacajiej 
dotycihiczas opłaty kanałowej w w y
sokości po 25 gr. od każdej ubiikaoj-.
W  następsUwie logo mlr.ożniik ctzyai- 
szowy za maeszkaimia l-poikoijoAye z 
toudhimią iuib bez kudhini, utsiailony 
przez urząd rozjem czy dlla spraw 
inajmiii na ostal:ni kwartał br. tylko 
nieznacznie wrzraista w stosuióku do 
mmożn-ka z Irzcciego kw-arlalin 
(8190) i wyinoi°: liioząc od 100 koron 
czynszu płaconego w czerwcu 1921 r.
82.95. Mnożn-iik czynszowy dlla 
wiszybilkiclh wdfłklszycb mjiesżkań od

Lwów, 28. września.
C—) 3. września br. ul. Kurmańską 

jechał wóz ciężarowy, powożony przez 
Styfana Humnumka, naładowaay ma
teriałami teksty ln emi. Złodziejaszek 
Michał Czajkowski, któiry w tej chwali 
znajdował się przy tej ulicy, postano • 
wił z okazji skorzystać i jeden bal 
s-ikma wartrćci 1.200 zł, z wozu ścią
gnął. Humeniuk jednak zorjemtawał 
się. w  sama porę, -zatrzymał wóz i do
padł złodzieja. OzajkowsKi nie tylko

że nie ukorzył się schwytany na gorą
cym ucizyniku, ale z całą izuichwnłofecią 
począł Humenżuka obrzucać thelaami 
i grozić zabiciem. Na ^zwzeście izjajwił 
się przypadkiem wywiadowca policji 
Rysiecki i złodzieja pi zytrzymął.

Wczoraj Czajkowski stanął przed 
Trybunałem pod onzewodnictwem rad
cy Bajorka i został zasądzony na. 8 
miesięcy ciężkiego wiaziicnia, Oskarżał 
prok Lipsch. bromł adwokat dr. Szy
mon W eiss.

Ostrożnie z benzyną 1
Lwów, 28. września.

(—)  W  realności przy uil Kosy- 
.niprskiej 1, w mieszkamću Wiktora 
Dąbrowskiego wUoit-icBi wczoraj w 
południe oigień, który dzidki pnzy- 
tamnosci umysłu domu wuiiików zo-

Zmiany personalne
W  LWOWSKIEJ DYREKCJI KOI.EJ.

Lwów, 28. wr-zicśaiia.
Minister kumunikucji przeniósł p. 

dr. Stan. Kłodnickiego- naczelnika W y 
działu osobowego lwowskiej Dyrekcji 
kolej, w stan nieczynny. W miejsce 
jego dbjął aj>andy j^asth' naceęliuka. 
Wydziału osobowego i naczelnik kolei 
lokalnych przy Dyrekcji lwów., star. 
referendarz, Planeta. —  Naczolnik 
Wydziału rachunkowego Lwowskiej Dy 
rekcji kolej. p. Pirseekl został po 
37-letn-iej służbie kolejowej przenie
siony w stan spocizymku. Naczelnikiem 
tegoż Wydziału Mm. kom. zamiano

wał dotychczasowego naczelnika W y
działu zasobów p. Tadeusza Weioha. 
Miktor Kołodziej, referendarz K. P., 
został iza.miancwa.ny kierownikiem 
działu w tul. Wydziale prawnym.

■ Należyzaznaczyć, że nowionfiiano- 
wan.i naczelnicy pp. Piameta i Wsich 
są iwybiilnymi zraiwcami kolejnictwa''* 
położyli na tem polu wielkie zasługi, 
zaskarbiając sobie z Dow ĵdu nieskazi
telnego charakteru ogólne uznanie 
d sympafję tak pi-zełożonej w łidzy, jak 
i tiodwładmego personalu-

stal w samą potnę zlikwidowany. 
Oto w' chwili, gdy corika p. D. Irena, 
czyściła diywain przy pomocy ben- 
zyny, rówinocześiiie ■ shiśtąca Kala 
rzyna źm jja w saisiedklwic jej za
świeciła zapaikę celem podlpalcnia 
fetddheintki gaizk)'wej MomeTUtalnie za
jął się dywan przesycony gazami 
benzynowemu, a otd dywnima ziaję]a 
się pierzyna. Zdawało się, że ogtóń 
óbejmie całe mies-żkaime, ale przy- 
lomnii drtnmwaiey zdultailn go z  m iej
sca ueaisiić. Gdy silraż pożanna przy
była. ogień juiż byli całkowicie zli
kwidowany.

T filc jiuż wyipadików za-s-zlo na Ule 
niieoigSędtnego oibdhiodlzenia się z ben 
zyną, że ahylha powinny one już na
uczyć każdego ostrożności.
MmMK -""a"11 wmib i  w « b s  <— m w u ]n

E M iU A  STAMGENHAUS
Kursa g ry  fo rtep ian ow e ] 

Giintańską 15 I. p.

O en tw s S a

Dr.
KĘTRZYŃSKIEGO 21. Tel. 6522. 

Niezamożnym eony Kuuiczne,
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R Ę K A W I C Z K I
męskie i damskie

Fownes, Londyn 
P e rrn  Grćnoble, 

, Gani Bal, Chambery.

K O P E R N  K  - M A R Y S IE Ń K A  Dz ś uroczysta PREMIERA, Program Nr. 1. Wszelka reklama zby teczna.

E M i l  JANNIM GS G R Z E C H Y  OJCÓW
Zniżki, b ilety i kartv wolnego wstępu, nróc śc ś 'e urzędowych bezwzględnie nieważne. 

H a B H H n H a n H H H H n B H W H H B U H H n B n g n H H H n i

i  m m  i$L  ĉhoiiincziiGi!
Tb w. oshrony dzieci i młodzieży T.G  M.

LOTERJI FANTCWA Z MNÓSTWEM WSPANIAŁYCH WYGRANYCH.

Lwów, 28. września
(jp). Znana j-ssl powszechnie do

niosła działalność Towarzystwa ochro
ny dizaeoi i młodzieży. T. 0. M., które od 
lat kilkunastu pracuje na terenie Ma
łopolski W schodnie], tysiące c wróco
nych i omaszczanych dzieci uchifonfio 
od zatraty fizycznej i moralnej, wy
kształciło na pożytecznych dla pań
stwa obywateli. T. O. M. posiada, jak 
wiadomo, we Lwowie i Małopolsce sze
reg zakładów, w któi ych młodzież po
zbawiona opiek1' rodzicielskiej, utrzy
muje zaspokojenie swych potrzeb, o- 
piekę, naukę szkolną i zawodową. —  
Zdane niemal w  'zupełności na ofiar 
ność społeczeństwa, dzięki niezmordo
wanej pracy swok h kiierowmuków 'roz
szerza 'nieustannie swe placówki, aby 
w jak najszerszej mierze odpowiedzieć 
swemu szczytnemu zadaniu. W  b. ro
ku Towarzystwo przeprowadziło roz
budowę swoich zakładów i  we Lwowie 

lxś Bolechowie.

Na pokrycie olbrzymich kosztów, 
jakich wymagała rozbudowa wyżej 
wymienionych zakładów, Towarzystwo 
zmuszone było zaciągnąć dfug w  kwo
cie 20 tysięcy zł., a nadto czekają To
warzystwo dalsze wydatki związane 
z założeniem Poradni .na Zamarstyno- 
wie W celu uzyskania potrzebnych 
funduszów na spłatę długów i inne 
swoje cele T. 0. M uzyskało od Gene
ralnej Dyrekcji loterii państwowej w 
Warszawie pozwolenie .na urządzenie 
loterji fantowej. Lot er ja obejmuje 600 
wygranych, łącznej wartości 6 tysięcy 
zł., przyczem nadmienić należy, że 
wszystkie fanty są wartościowe z w y
kluczeniem lichej tandety loteryj festy- 
,nowych dtp. Na główne wygrane >kła 
dają się przedmioty prawdziwie kosz
towne, jak złoty zegarek męski (marki 
Schaihausen), złoty z&garek damski, 
maszyna do szycia Singera, serwiis por
celanowy na 6 osób, serwis porcelano
wy do kawy, rower, kupony na ubrania 
męskie, jedwabie na suknie damskie, 
aparat lotograificzny, przedmioty złote 
i srebrne, kupony na węgiel ®tp.

Losy loterji fantowej T. 0 M. zo
stały już. wydano i będą sprzedawane 
■we wszystkich sądach grodzkich Mało
polski Wschodniej, ira.z we Lwowie w 
Miejskiej Kasie Oszczędności, Galicyj- 
skieLKa.sie Oszczędności, hurtowniach 
tytoniowych, w  kantorze wymiany 
Schutz i Cliajes, w  szeregu firm kupie 
ckieh, oraz w  G.emtralnem biurze T. 0. 
M przy ul. Złotej. Nadto rozsprzeda.żą 
losów zajmą się członkowie komitetu 
T. O M.

Niewygórowana cena 1 zł. za los, 
oraz wielkie szanse wygranej byłyby 
wystarczającym motywem, aby publi
czność rozehwytała te losy. Gdy jed
nak uwzględnimy nadto wielką nonio- 
slość ceiii, na jaki jest prze maczany 
dochód z loterji, to apel Towarzystwa 
Opieki nad Młodzieżą do społeczeń
stwa nie powinien pozostać bez echa^

a każdy obywatel, rozumiejący potrze
bę i doniosłe znaczenie opieki nad 
młodzieżą, k tóra stanowi przyszłość 
naszego narodu, winien poczytywać 
sobie za obowiązek nabycie liosu lote
rji fantowej T. O. M.

Ciągnienie odbędzie się dnia 22-go 
grudnia 1929 w  lokalu T. 0. M. przy 
ul. Złotej I. 10 w  obecności notariusza 
i komisji z łona uozestn ików loterji pod

i Lwów, 28 września.
(p) Istnieje, jak wiadomo, przepis 

policyjny, który głosi, że bramy do
mów muszą być zamykane na noc o 
godzime 10 tej wieczorem i otwierane 
rano o godz. 6-lej.

Przepis ten miał na celu bezpie
czeństwo życia i ochronę obywateli i 
dlatego został opatrzony klauzulą, żo 
bramę powinien zamykać dozorca i o- 
twierać dozorca, który będzie miał za
kazane wpuszczać osoby nieznajomej 
a tym sposobem ponosić będzie odpowie 
dzialność za kradzieże, dokonane w do
mu.

Czy ponosi taką odpowiedzialność 
faktycznie? Tylko w bardzo drobnejczę 
ści, co ostatecznie zupełnie zrozumia
łe Dla wykwalifiko-wanych .złodzieji 
zamknięcie bramy nie stanowi prze
szkody do dostania się clo wnętrza do
mów. Czynią to z powodzeniem przez 
dach, z powodzeniem stosują wytrychy, 
otwierając niemi z łatwością i przez 
nikogo nie spostrzeżeni bramę, a czę
sto są wypadki, notowane ostatnio w  
kronikach policyjnych, że złodz.ej 
przed zamknięciem bramy, przed go
dziną 10-tą, wohoazi do domu i tam u-

,Bukareszt we -wrześniu, 
(rni .Hak wiadomo, obecnie w  Rn 

SjjBuńjji w  n iezw ykły sposób rozpa
noszył się baradyiĄzini. Niem a pupro 
siu dn a, zęby nwe dolnieskmo o  ja 
kimiś nowymi napad/i e. Jedemi z ni Rh 
m iał przebieg dość osob liw y

Kupiec Va.siiili'U jechał furą wraz 
z  .iżoiną. wracając z Jasisy do rodlziim- 
uej wisi. On poganiał komie, jego żo
na zaś zasnęła. W  drodze w óz zo- 
slał zatrzym any przez trzech baindy 
lów, którzy ograb.li kupca d .szczc!- 
iti'1, poc.zcin pozwolili mu jechać 
dab j. Niestety, w godzinę pó/mei 
kupca za i rzymaila nowa grupa ban
dytów, żądając pieniędzy. Gdy Va- 
siMu płaczliw ie zapewniał, że niema

kontrolą pubUczmoś* i. Kompletny ka
talog wygranych będzie wyłożony po
cząwszy od dnia 1 listopada br. do 
przejrzenia w  Centrali T. 0. M. ptrzy 
ul. Złotej.

Wszystkie losy loterji T. O. M. win
ny być wykupione. To hasło, które 
winno się znaleźć na ustach wszyst
kich obywateli!

 o -

krywa się, .bądź w piwnicy, bądź na 
9trychu, czekając, puki życie w  domu 
zamrze, by móc przystąpić do swej 
■pracy.

W tych warunkach trudno mówić o 
odpowiedzialności dozorcy, a wraz z 
tern upada siłą rzeczy twierdzenie, że 
bezpieczeństwo domu w  nocy może być 
zachowane jedynie w  ty.m wypadku, 
gdy dozorca posiadać będzie klucz.

Wy.s'arczy przytem zastanowić się, 
jakie niewygody stwarza to zarówno 
dla dozorcy jak i dla lokatorów, by po
jąć, jak niewspółmierne w  stosunku 
do nich są korzyści, odnoszone z  po
siadania klucza tylko przez dozorcę.

W  największe słoty, w największe 
mrozy, dozorca, który pracuje w ciągu 
całego dnia nad utrzymaniem porząd
ku w  domu, musi, nawpół ubrany, zry 
wać się z łóżka na każdy dzwonek, 
spiesząc otivorzyć bramę spóźnionemu 
lokatorowi.

Nie może on w ciągu 2-L godzin rię 
rozbierać i całe swe życie żpi w ubra
niu Z drugiej .strony nie może on u- 
bierać .się specjalnie do każdego loka
tora, późno wracającego do domu, gdyż 
trwałoby to zpyt długo, a tymczasem

■fci» grosza, bo j.uiż został ołgmabiony, 
zbiudzlił'a się jego żona, która n ic mii0 
w iedząc o papirzedlmim raajpaidżm i 
sądząc., że je j mąż dhre okłamać 
bandytów, zaczęła go wym ow nie 
nakłaniać, aby piruecie dla świętego 
spokoju w ydał pieniądze. Bamidyći 
słysząc to, inathrałii imraekointama, że 
Vasilili chciał lidh oszukać. Poczęli i 
■tedy oboje małżonków bić i tfrPtiftj- 
rawac, a gdy lo s:ę ma m.ic wie zdfalo', 
oihdadli ich do  maga i zmiknęllii w  lo 
sie! Oboje ograbieni musieli w cihło 
dzie jecihać dal! ej w stioju adamo- 
wym , aż adoM i dotrzeć do sw ej 
wsi, gdzie sw ym  w yigllądetm w zbu 
dzili ogromną sensację.

  o------

wyłączny skład

A LA VILLH DE PARI S

b A ER YEL STAriK
LWÓW, PL tfARJACKI II

dzwonek ala rmowy brzęczy bez przeT- 
wy, budząc żonę jego, dzieci, które cho 
dzą już do szkoły i muszą wcześnie 
wstać i Id.

Spieszy wiec do bramy, nawpól u- 
brany, w rozchełstanej koszuli na pier
siach, nie zwracając uwagi na deszcz, 
błoto, śnieg czy mróz A. rezuital?

Jak wykazała statystyka 60 proc. 
dozorców domowych umiera wskutek 
przeziębienia się i zapalenia płuc.

Obowiązek otwierania w  nocy bra
my wszystkim lokatorom jest dla do
zorców domowych bardzo uciążliwy, 
jest fatalny.

A  teraz odwrotna strona medalu. 
Ci, którzy z tamtej strony bramy mu
szą wyczekiwać na mrozie i słocie. —  
Lokatorzy. Tego tłumaczyć chyba nie 
należy. Niema boda j człowieka, który 
nie doświadczył na własnej skórze 
przyjemności czekania przed bramą. 
Można czekać .iniekiedy bardzo długo, 
dzwmnek się poprostu urvwa, a dozorca 
znuzony ciężkim snem, nie słyszy, lub 
też właśnie ubiera się, by się nie prze 
ziębić.

Nie ma chyba nikogo, kto nie znaj
dowałby 9ię choć raz w  takiej sytuacji, 
kto nie kląłby wówczas i nie złorze
czył, trzęsąc się z zimna i przestępu- 
jąc z nogi na nog%

Zagranicą klucze od bramy wej
ściowej posiadają wszyscy lokatorzy, 
co absolutnie nie wpływa na zwięk
szanie się wypadków kradzieży w do
mach 'Pocóż zresztą sięgać po przy
kład aż z zagranicy, skoro w  poznań- 
skiom jest tak samo, skoro tam każdy 
ma klucz i nbumąaek zamknięcia bra
my.

Działają tu leż .momenty psycholo
giczne..’ Afniej się wystrzegamy sami, 
gdy wiemy, że nas pilnują, aczkolwiek 
to pilnowanie jest bardzo problematy
czne i na odwrót jesteśmy czujni, gdy 
mamy świadomość, iż pozostawieni zo
staliśmy sami sobie.

Tnowacja, w postaci wręczenia klu
czy od bram wejściowych lokatorom 
jest bardzo pożyteczna, praktyczna i 
pilna. Warto, by się nad nią zastano
w iły powołane czynniki. Leży to w 
w interesie całej ludności, .zarówno 
dozorców, jak i tysięcznych rzesz lo
katorów..

ł  ądemy kluczy *>d brrm!
PRZEPIS, KTÓRY JUŻ sTRACIŁ NA AKTUALNOŚCI. —  DOZORCY ŚPIĄ W  UBRANIACH. —  60 FRC. UMIERA 

NA ZAPALENIE PŁUC. —  JAK JEST ZAGRANICĄ I W POZNANIU,

M ffl  5 Ż 8 0  G23
w  strojach adarr.cwych.

I W  LKlRiOTNA PRZYGODA Z B A N D YTA M I, PRZYKRO ZAKO N-
CZO N A
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Z  tali odczytowej.

KADEN-BANDROWSKI 0 NOWEJ 
KOBIECIE.

(Odczyt, 'wygltwizony 26 b. m. w sali 
Kasyna i Koła lit. - art.).

Lwów, 28 września.
Doskonale uszyty frak,-gładko w y

golona twarz, niezkazitelnie rozdzielo
ne włosy, starannie utrzymane ręce —  
wytworny pan z towarzystwa. I ton 
swobodnej, żartobliwej pogawędki ja
ko zasadnicza forma i błyskotliwe po
wiedzonka i subtelna, zmatowana iro- 
nja ii przymilne uśmieszki i okrągłe ge
sty —  a więc w dobrym gatunku kul
tura salonowa —  ta, która zresztą o- 
becnie jest coraz rzadsza...

I na tern koniec?
Bynajmniej. Fortiter in re, suavitcr 

in modo. Pod białą, twardą deską fra
kowej koszuli bije, j-ak dzwon, gorące 
i namiętne serce —  pod prościufckim, 
chłopięco poprawnym rozdzialikiem 
czai się nieubłagany rozum, szczerzą
cy drapieżnie ostre zęby i gotowy rzu
cić się każdej chwili na '„przesądy, 
światło ćmiące..."

Osobliwy to prelegent. Tak —  od 
pierwszego poglądu —  czarujący cau- 
seur, dowcipny bawidamek, fasikotliwy 
komiplemenciarz a la Wasylewski. I 
z tern wrażeniem część publiczności 
odeszła, nie żałując wieczorii „tak mi
le spędzonego..." Lecz pod temi kwia
tami są armaty —  lecz pod temi du- 
serami jest poważny, artystyczny i e- 
tyczny patos —  lecz pod tą maską lwa 
■salonowego kryje się coś świeżego, no
wego, narzucającego się sugestywnie, 
coś potężnego, co nazywamy —  wielką 
ind y ■widu al n ości ą.

Juljusz Kaden - BandrowTski mó
w ił o —  nowej kobiecie. Rozsuwał tra
giczne dzieje odwiecznej niewoli —  
niewoli, buntującej się czasem, ale —  
przeciw wyzwoleniu, bo trwanie w  u- 
staionydh normach .społecznych i oby
czajowych posiada swoisty, zakłamany,, 
święty urok, któremu tak trudno się o- 
przeć... Zarysował trzy zasadnicze sche 
maty, w  które wola mężczyzny wtło
czyła żywą duszę kobiety, jak ciasto 
w gotową formę: panna —  żona —  
matka.

A  więc panna —  coś eterycznego, 
■poetycznego, wiotkiego, „cudownie" 
biernego —  wonny, niewinny kwiat, 
przez niikogo jeszcze nie zerwany, pe-

Z powodu rekordowego powodzenia przedłużono o 2

dni wyświetlanie 7 Y ? l f i / V  T D I I E f t l  
wspan ałego filmu

Pierwsza lekcja nauki chodzeń
Lwów, 28 września.

Pierwsza lekcja nauki chodzenia 
rozpocznie się w niedzielę dnia 29-go 
bm. o godzinie 12-tej w południe i 
trwać będzie do godziny 1 i-tej.

■Następna tegoż dnia od godz. 16-tej 
do 19.30.

Od poniedziałku 30 bm. lekcje od
bywać się będą codziennie do soboty 
dnia 5 października, od godz. 16 do 
19.30.

W  .związku z wyznaczeniem na
gród dla 09Ób, które wykażą się posia
daniem ulotki, zawierającej specjalne 
znaki, cały szereg instytucyj i firm 
miasta Lwowa złożyło już nagrody, 
między któremi na szczególną uwagę 
zasługują nagrody Miejskiej Kasy Osz
czędności m. Lwowa, w formie ksią
żeczek wkładkowych, na które już zło

żono isnaczniejsze kwoty pieniężne.
Do każdej takiej książeczki dołą

czono puszkę oszczędnościową tejże 
Kasy. —  Nagrody te zachęcą napewno 
mieszkańców miasta Lwowa do dokła
dnego przestudiowania treści ulotek, w 
celu stwierdzenia czy nie jest się szczę 
śliwym posiadaczem cennej ulotki, na 
którą, może padnie przy losowaniu cen 
na nagroda Miejskiej Kasy Oszczędno
ści.

Między innymi oprócz tej Kasy zło
żyli nagrody: firma Gabryel Stark —  
piękny angielski termos, firma Baczew 
ski —  10 flaszek wódki, Beyer —  chu
steczki jedwabne damskie, Musialo- 
w icz i Janik —  konfitury, Sarotti —  
pomadki. —  Dalsza lista ofiarodawców 
ogłoszona zostanie dodatkowo.

wnych rzeczy ex offo nie rozumiejący
—  słowom... Panna!

A wrięc żona, podporządkowana cał
kowicie mężowi, spełniająca świętą 
służbę z —  miotełką do okurzania pro
chów w ręku jako zewnętrznym sym 
bólem ogniska domowego,..

A więc matka, coraz bardziej pozba
wiona praw do życia, coraz bardziej 
się dematerializująca —  chyba, że się 
zbuntuje i „pewnego pięknego dnia" 
powie: „Dziękuje za służbę!"

A więc wreszcie „wielka umiłowa
na" poezji i literatury —  szczebel do 
wzniesienia się, r o zrośnięcia, skrzep
nięcia. ekspansji duchowej mężczyzny
—  Maryla, potrzebna, aby rozwinął 
skrzydła genjusz Mickiewicza —  Mał
gorzata, jeden ton w  panteislycznej,1 
wielostronnej wizji świata Fausta...

Kaden - Bandrowski głosi wyzwole
nie kobiety. Pragnie, aby kobieta była 
sobą i opowiada, jak to marzenie wcie
lił w  bohaterkach swych powieści —  
najpełniej i najgłębiej w —  Len-orze 
Duś. Ta rzeźbiarska wizja Ewy przy
szłości wyłania mu się jeszcze niezu
pełnie wyraziście —  wygląda to tak, 
jakby młody, jędrny, triumfalnie pięk

ny tors dźwigał się uciążliwie z nieo- 
ciosancgo, szaTego głazu, napół w nim 
jeszcze uwięzły, lecz już przedświt 
zwycięstwa g łoszący  —  wizja Rodino- 
wska...

Zakrawało to trochę na —  propagan
dę egoizmu kobiecego. Kto wie? Może 
zanik poświęcenia, ofiarności, samoza
parcia, koniec świętej służby?

A może tylko wyzwolenie się z dla 
wiąeych oplotów egoizmu męskiego i 
zdobycie sobie własnej drogi?

Najprawdopodobniej ewentualność 
druga.

Henryk Balk.
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E W E LINA  LE  MAIRE.

DOBRE CHW ILE.
Proszę cię, Genku, nie dąsaj sięt —  

mówiła pani Petit-Pierre, pani demu, o- 
szczędna, wymowna i opryskliwa, poda
jąc małżonkowi fajansową filiżankę z pa
rującym płynem kasztanowatego koloru, 
który nazywała „kaw ą".

—  Sam widzisz, jak dbam o ciebie —  
dodała. —  Lubisz cukier, to też masz go 
codzień półtora kawałka w  swej kawie. 
Ja sobie biorę kawałek tylko. Nie dla
tego bynajmniej, że nie lubię cukru —  
przeciwnie —  ale są rzeczy, których trze 
ba umieć odmawiać sobie. Mężczyźni są 
do tego stopnia egoistami, że nie zdają 
sobie sprawy z ofiar, ponoszonych przez 
żony i wymagają wszystkiego dla siebie. 
Nic zauważyłeś nnprzykład, iiż jadłam 
czerstwy chleb przy .śniadaniu, podczas 
kiedy tobie dałam świeży. Ja wolę rów 
nież świeży chleb, skoro jednakże został 
kawałek wczorajszego, ja, rzecz prosta 
poświęciłam się  ̂ zjadłam za co ty. na 
podziękowanie, dąsasz mi się,

—  Jeżeli dąsam się, jak powiadasz, 
tio nie dlatego, aby ci podziękować za 
spożycie czerstwego chleba —  odparł Eu- 
genjusz. —  Ale,, ja  się wcale nie dąsam 
przedewszystkiem...

— Nie widzisz swojej miny...

—  Mam zmartwienie...
A ponieważ, przezorna pan.j Petit-Pier 

re, nie śpieszyła z pytaniem, dokończył 
nieśmiało:

—  W ierza j mi, Leonko, że potrzebuję 
nowego obuwia.

—  Otóż maszl W iedziałam  —  zawo
łała, że to ci tylko siedzi w- głowie. Do
prawdy, Geńku,, twoje wymagania nie 
mają granic! Chustki do nosa, skarpetki, 
obuwiel Czy uważasz nas za m iljonerów!

Eugenjusz skończył pić swoją słodką 
kawę małemi haustami,, postawił filiżan
kę na spodeczku i odezwał się z petną 
pokory łagodnością:

—  N ietylko m iljonerzy kupują obuwie, 
Leonko; jest to artykuł pierwszej potrze
by. Upewniam cię, że moje kamasze do
żyły już swego wieku.

Poparł ostatnie zdanie podniesieniem 
do góry prawej nogi dla pokazania pani 
Peli-P ierre starego bucika, pękniętego 
przez połowę swej szerokości.

—  Bez demonstracji, Geńku, bardzo 
cię proszę —  upominała go żona, —  
Znam twoje obuwie i wiem również do
brze, że masz prócz tych dwie pary 
jeszcze.

—  Tak, moje odświętne, które trzy
masz pod kluczem i grube sznurowane 
buciki, nabijane gwoździami, które no
szę na wsi. W iesz dobrze, że nie mogę 
chodzić w  nich do biura, bo djablo stu
kają. Potrzebuję nowych w miejsce tych. 
co mam na nogach, a jeśli mi nie chcesz 
ich kupić, sam się postaram o nic przy 
końcu miesiąca,

Pani Petit-Pierre szybko podniosła 
głowę, zdumiona tera, co usłyszała przed 
chwilą. Przez dwadzieścia jeden lat ich 
małżeńskiego pożycia, Eugenjusz nie o- 
mieszkał nigdy oddać je j w całości m ie
sięcznej gaży, poprzestając na marnej 
sumce, wydzielanej mu przez żonę na 
drobne wydatki. To też groźba, z jaką 
wystąpił, gdyby wprowadził ją  w czyn. 
równałaby się niszczycielskiej katastro
fie  w rodzaju law iny lub trzęsienia ziemi.

—  Żartujesz chyba —  odezwała aję 
głosem władczym —  i niesprawiedliwy 
jesteś, bo wczoraj jeszcze „obeszłam'' 
cztery magazyny z obuwiem. Ceny są 
szalone, powiadam ci. Nie zdajesz sobie 
sprawy ze swoich wymagań, Geńku. Ma- 
łoś mię nadręczył o chustki przed trzema 
tygodniami. Dla św:ęlego spokoju kupi
łam ei pót tuzina. Teraz przyszła kolej 
■na kamasze, a później... przewiduję już 
kapelusz...

—  To prawda, że mój...
—  A co! Nic mówiłam! Po kapeluszu 

przyjdzie parasol; laska ze złoconą gał
ką, płaszcz futrzan/... Auto, willa, w 
Deaurille... Gwiazdka z nieba, możel

—  Na razie —  zabrał głos pan Petit- 
Pierre, wstając z miną zrezygnowaną —  
proszę o parę bucików tylko. Dziś rano 
mój kolega Duvul uśmiechał siję ironicz
nie, patrząc na moje nogi. Nie chcę. aby 
uważano mię w łmlurze za skąpca lub nę
dzarza. To też kochanie, jeżeli mio mo
żesz czy nie chcesz zająć się kupnem o- 
buwia dla mnie —  sam załatwię spra
wunek.

V

bornej grze 'naszyich artystów  — 
częsio niaxdqiMim wesołego naslirojiu 
w aiidyilorjiuini. Opracowaniu z  talkian 
nakładem praw dy psychologicznej 
i porywającego kombsmiu .przez Ma
chała Tatrzańskiego poKitać w łóczę
gi Slkowroinlka oibisyipywtarao1 i lym 
razem mitaiiuilllklnigcytnui oklla^kamii, a 
•wprotsl klasyczny lent riićpoń sku
p ia  od c.ln\villi pierwszego ukazani :a 
się na .scenie całą miema! uwagę w i
dzów  i bawii puibiiciauośe itrowym: 
każdym razem pomysłami, polega
jącym i jeszcze 'humor na sałi da 
zemifiu.

Symipałycznem na scetnde z ja w i
skiem nazwać można mowoaaiga- 
żowamą arityisilikę operotikową* wyko- 
inaWczymię pairCj: tTMIdy. N iew ielk i 
■głos p, Slefainlji Staidlniikówny inilo- 
imwje mesikazilelinie, gra sconkzi:.') 
odznacza się .nudMiwością, lekkoś
cią i Rumorem, a zallely aiparyeji i 
swobodnej gry  scenicznej składają 
'się ma niepozlba wioną pewnego 
wctoidkiu i udalmą całość.

W  roili Zerllimy wystąpiła p. .Fe
lic ja  Ririzaslkiai, a rzelclne jej starania 
w  k ie nurniku stworzenia gr,oleśkowej 
poisla-ci za pomretoą jaskrawej, g ry  o- 
raz dobrze zastosowanych szczegó
łów dolyczącydh kosljujmru i cihairak 
feryzaeiji, 'uwieńczone b y ły  pnzewa- 
żmie bardzo ipomyśllmym rezmlfaitem.

Iinlnc siły  należące do doskona
łego zespołu lwowiskiej operełlkii, jak 
p. M ar ja  Koraibiainlka i ,pp. A lfred 
KowqJislki, Wojc.ieclh Ruszkowski, 
Romiualkl teojaimow!s|ki, Józef Gie- 
sieiteki i Marja.u Kopczyński p rzy 
czynili się dzieln ie do  sukcesu 
czwartkowego pod kieroiwnliictwem 
p. II. Wojmarowiczia przedstaw ie
nia. (f. n.)

Z TEATRU
„Baron Kimel", operetka w 3 aktach 
Pcundesa Milo i X. Hallera. —  Muzy

ka Waltera Koiło.

L w ów  28. września.
Z odmieiinnią po części obsadą ról 

wznowiono we czwarilek 26 bm. „Ba 
rena Kamila", 'ztbltiiżomą do farsy o- 
pereilkę, która wywclływaila już w u- 
biogtym sezoniie —  dzięlki nagromai- 
dzemću koimkizinycih sytuacyj i, w y- 

■H SH BEL. T7TMI

[ Specjalista chorób skóra, 1 wener oraj 
; kosmetyki

Dr, SCHW ARZ
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw gł. po

czty Tel. 16-61.
Usuwanie plam, brodawek, znamion, wło 
sów, Leczenie żylaków. Diatermja. Lam

py kwarcowe.

,.V1TA“ Kraków, Krowoderska 74. 
Tabletki „Y ich y", ..Kjssingen", „K arls
bad ' j „B illiu " zastępują zupełnie wody 
lej samej nazwy, a są o 200% tańsze. Na 
składzie w aptekach i drogerjach.

6952-10

—  Już słyszałam —  odcięła się Leo- 
nja zirytowanym głosem —  wobec tego 
jednak, że nie potrafisz kupić szpilki na
wet. siedź olcho ,j polegaj na nuiiel

Pokrzepiony temi słowami pan Petit- 
Pierre wrócił do biura.

Pani Leonja, zaniepokojona zaku
sami niepodległościiowemi swego męża,
zdecydowała się zaspokoić jego żądanie
tego samego popołudnia. Pomiimąwszy 
magazyny pierwszorzędne, jako zbyt dro
gie, według je j mniemania, udała się do 
jednego z tańszych sklepów, którego by
ła stałą klientką, żądając bardzo moc
nych ,i bardzo niedrogich bucików dla
męża.

—  Niebywała okazja! —  zawołał ku
piec, znający dobrze skąpstwo pani Pctjt- 
Picrrc. —• Mogę pani sprzcdiać za czter
dzieści pięć franków parę bucików mę
skich wartości stupięćdziesięcyu franków.

Mówiąc to, podał klientce parę mę
skiego obuwia z dobrej i mocnej skóry 
coprawda, lecz miiemodnego. wydłużonego 
fasonu.

— Slopiećdziesfąt franków! —  po
wtórzyła pani Leonja w ekstazie. —  \ 
numer?.,.

—  Cokolwiek za mały!... Ale skóra 
rozciąga się, proszę pani... —  Po dwóch 
dnijnch obuwie ułoży się do nogi i będzie 
zupełnie wygodne.

   Proszę zapakować! —  zdecydowała
pani Petit-Pierre, kładąc na stoi żądane 
czterdzieści pięć franków j z radością 
myśląc o nietkniętym grubym banknocie, 
leżącym na dnie je j sakiewki, a przezna-
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liiitom obilowenszutfwo.
DOBOROWA PARKA ZW IAŁA T)0 WARSZAWY

Naiwnych m  brak na wiecie
LWOWSCY „ZRCERZY" NA WYSTĘPACH W  STANISŁAWOWIE

Stanisławów, we wrześniu.
Bolesław Ciszewski i Anna Bała- 

hura, właściciele dorożki autobusowej 
i przedsiębiorstwa automobilowego po- j 
slanowili w szybki sposób dojść do po
ważnych wyników finansowych. A  że 
im to się uczciwą pracą nie udawało,

= aprobowali inny, szybszy, ale za to ko
lidujący z ustawą karną sposób. Oto 
pobrali u firm stanisławowskich W il
helma Hauswalda, Artura Schredera 
i Walentego Jasiura akoesorja samocho 
dowe na kTedyt wekslowy, a ponadto 
pożyczyli gotówkę. W ten sposób uzy-

^fronika.
Z  teatru. Teatr ukraiński im. To-bi- 

lewicza wy-stawia dziś w sobotę ope
retkę Stolza „Pajacyk“ . Początek o g. 
20 w sali ukr. Sokola.

Kradzież z  wozu. Racheli Streit 
skradziono z wozu w czasie przejazdu 
przez ulicę Sapieżyńską kuferek z gar
derobą wartości 150 zł. Wszelkie do
tychczasowe poszukiwania przez po
szkodowaną za złodziejem, który u- 
waża już za stosowne na simę sie zao
patrywać, pozostały bez wyniku.

Pożar w Pawełczm. Dzisiaj w nocy 
wybuchł z niewiadomej narazie przy
czyny groźny pożar w Pawelczu. O 
godz 2 w  nocy staną! nagle w płomie
niach dom będący własnością Zofji Ta- 
czyńskiej. Mieszkańcy zdołali się szczę 
śliwie uratować, natomiast cały żywy 
i martwy inwentarz spłonął Szkoda 
wynosi około 700G zł. Przyczyną poża
ru było najprawdopodobniej nieostro
żne obchodzenie się z ogniem.-

Bodnar oddał dę tam w  ręce po
licji. Jak to one zdaj donosiliśmy, kara
ny już kilkulefniem więzieniem Jurko 
Bodnar z iRudanki, napadłszy w  lesie 
kobietę usiłował ją zniewolić, a gdy ta 
wyrwawszy mu się poczęła uciekać, 
strzelił do niej kilkakrotnie. Bodnar na 
stępnie zbiegł, wobec czego zarządzo
no za nim pościg. Na skutek tego Bod
nar w i-dząc, że nie zdoła zbiec, zgłosił 
się dzisiaj dobrowolnie na policji, od
dając karabin. Aresztowany oddany zo
stał sądowi.

czonym —  z żalem na kupno obuwia dla 
męża.

K iedy Eugenjusz wrócił na obiad do 
domu znalazł stojące przed kominkiem 
w jadalnym pokoju piękno buciki „za  
stopięćdziesiąt franków". Wzruszony w 
siódmem niebie, ucałował żonę, przyczem 
zawstydzony jej wspaniałomyślnością wy 
łajał ją delikatnie za tak duży wydatek; 
wobec czego parni Petit Pierre w  obawie 
pretensyj mężowskich w przyszłości do 
je j szerokiej ręki przyznała mu się do 
okazyjnego kupna cennego towaru za 
marne czterdzieści pi,eć franków.

—  Gdybym cię była słuchała —  do
dała w końcu —  nabyłabym w  pierwszym 
lepszym magazynie rzecz fuszerska za 
podw ójną cenę. Ale ja  umiem, na szczę
ście, kupować. A niechbyś ty wziął na
szą kasę w swoje ręcę, dawnobyćmy już 
poszli 2 torbam i1

W ym ówka niesłuszna, tak często jed
nak powtarzana, że pan Petit-Pierre nic 
bronił się. Kto wie, może nawet, zajęty 
oglądaniem swego buwia, nie słyszał jej.

Okazja, zapewne... piękna skóra, do
bre wykończenie... ale fason!.1 Już, już 
roto! coś na ten temat nadmienić, lecz 
obróciwszy siedem razy język,jiem w u- 
stach. nie otworzył h-li 7mjerzywszy na- 
lomiasl buciki na poczekaniu, zrobił parę 
kroków po pokoju i wtedy dopiero ode
zwał się ze skrzywioną miną:

—  Aj!.,. Za ciasne!
—  Skóra rozciaga się —  oznajmiła mu 

żona —  za dwa dni będą wygodne.
—  Może być, ale tymcza.em...

skali łącznie kwotę 1-1-30 zł. Niestety 
już wkrótce okazało się, że nie mieli 
oni wcale zamiaru zobowiązań swych 
dotrzvmać, bo otrzymawszy towary i 
pieniądze własnym autobusem w yje
chali do Warszawy. Wierzyciele gwał
townie ich poszukują, a według wszel
kich danych oszuści usiłują wyjechać 
za granicę.

Stanisławów, we wrześniu.
Tak zwani „zecerzy“ ze Lwowa, 

mają, u siebie -w domu już bardzo ma
ło Dola do popisu. Mieszkańcy Lwowa 
nie dają się już więcej nauierać (nie 
zawsze —  przyp. Red,) Obrali więc 
oni obecnie jako teren eksploatacyjny 
prowincję, nie omijając naturalnie Sta
nisławowa. I tu znowu pow.tarza -się 
stara bajka Mimo ciągłego zwracania

Na święto 10-iecia 48 v. piechoty 
strzelców kresowych w Stanisławowie

Chociaż wysłannik wasz stanął na baczność 
I -zda: Przyjeżdżaj m iły ho^podynie!
Taka j"st irtzeczy ma św i ecie opaic/mość,
Żc zamiast siebie wierszyk ślę jedynie.

Niechże więc wiersz m ój pięknie się pokłoni 
Przeld wiaszym sławnym pułkowym sztandarem 
I ż  ̂ozeniami radośnie rozdzwoni 
Ten dizi-eń jedyny w  waszem życiu szatrom.

Nie będę m ów ić -o w o jn y  Mkcesach.
Gdy zołnierz patrzył w  śinieic haimiienma twarzą.
Dziś pulsem Polaki jesteście na kresach 
I Jej niezłomnie czuwającą strażą.

Przeto kochamy was my iteż kresowi 
I tą miłością ode antą najszczerzej,
Niech wasze święto się rozbrylanitowi 
W  sercach dlowódców i w sercach żołnierzy.

Chociaż we Lwow ie wstrzymało mię życie,
Puhiaj z (kryształu chwytam też za szyję 
I krzyczę głośno tak, że usłyszycie:
Czterdziesty ósmy pułk Strzelców' niech ży jell

HENRYK ZBTERiZCHOAYSKI

na te oszustwa uwag: w prasie, ciągle 
jeszcze znajdują, się tacy naiwni, któ
rym zdaje się, że za lanie pieniądze 
nabyć mogą okazyjnie cenną brżutfirję. 
ł wczoraj znowu M. S. kupił w Stani
sławowie przy ul. Sapieżyńskiej cenną 
biżuterię za bardzo tanie pieniądze.. 
Nabył on mianowicie piękny złoty lań 
cu-szek dużej- wagi, dwie obrąc/k. zło
te i piękny pierścień ,,Lylko“ za 70 do
larów. I byłby rzeczywiście z tego in
teresu ogromnie zadowolony. gdyby 
nie ta jedna drobna okoliczność, że ku 
swemu zmartwieniu dowiedział się, że 
nabył rzeczywiście bezcenne, to jest 
żadnej ceny nie mające świecidełka. 
Okazało -się bowiem, ze wszystkie przed 
mioty były z bezwartościowego meta
lu i przedstawiają łącznie wartość 7 zł.

U w a g a  p r z e d  
oszustem.
Stanisławów, we wrześniu.

W województwie stanisławowskiem 
grasuje od kilku dni nieznany narazie 
oszust, który od wiciu ludzi w  nod- 
slępny sposób wyłudza pieniądze. Mia 
n owicie przedstawia się -on jako agent 
firmy ..lbing" ze Lwowa i przyjmuje 
zamówienia na Tóżnego rodzaju maszy
ny gospodarskie. Przy lej sposobności 
przyjmuje on naturalnie .zadatki w ka
żdej kwocie. Jak się okazało rzekoma 
firma „Ihing" wcale we Lwowie nie 
istnieje, a jegomość podający się za 
agenta lej firmy jest całkiem zwyczaj
nym oszustem. W razie przy trzyma
nia go należy cddać policji.

ilość Hinduski.
FILM  I ŻYCIE. — CiN SIĘ B AW IŁ , OINA TR AK TO W AŁA  TO  SER JO. — TRAGICZNY EPILOG EG- 

Z-OTYCZiNEJ SIELANKI.

Nowy Jo-rk we wrześniu 

Zinam-y amerykański reżyser fil 
mowy,, Wiltliiaiu Bemelh, pracujący 
w  wylw-ónn-i „W arner Birois Gorpo- 
ratio-n“ otoajrafflaf niiedJawino w  egt-

—  Otóż lo! Otóż to! —  obruszyła się 
pani Leonja, rohi-ąc gest zniechęcenia. — 
Staraj się, staraj cl-la niego,, człowieku, a 
on ci grymasi jeszcze...

—. Ależ i]»/■.. alleż nfe.. Loonko-I. Skó
ra rozciągni-e się-ljyl

Nazajutrz zrana Eugenjusz w nowem 
obuwiu poszedł do biura. Zaledwie w ró
cił w  południe, padł na krzesło w przed
pokoju, gdzie go zdumiona p. Leonja za
stała w parę minut potem,

— Co tu robisz?!
—  Nie mogę zrahić kroku dalej! —  

jęknął. —  To  są tortury, nic buciki!.,.
— Cierplń>vośoi), kochanku! Skóra roz

ciąga się. Za parę dnjj obuwie bodzie w y
godne i przyniosła mu ranne pantofle.

—  Pierwrza godzina —  ujdzie jeszcze
—  skarżył się daje biedaczysko __ druga
—- daje mi się ju ż ' we znaki, a gdybyś 
wiedziała, ile cierpię przez trzecią...

—  Zdejmuj buciki! —  rozkazała 
krótko!

Usłuchał skwapl-\v,ie. 1 wnet ode
tchnął z wielką ulgą. Twarz jego nabrała 
błogiego wyrazu. W  miękkich pantoflach 
zarsiadł do siołu; jadł i pił ze smakiem, 
wychwalając brunatny napój, który dziś 
miał zapach kawy!,

—  A co? —  zagadnęła go pani Petil- 
Pierre. —  Czyż uje czujesz się szczęśli
wy, Geńku? Przyznaj meżusiu, że te do
bre Chwile w życiu warte są. aby pocier
pieć dla nich Urzynę. Będziesz żałował 
ich kiedyś, w ierząj mil

Tłum. F. M

(Do ryciny na str. 1).

zot-yidzinym film ie indytjlslciim „D w a
naście żon maharadży “  egillgg zna
cznie bardziej realliisitycziniyi, n iż te
go  k iedykolw iek praigmiąll. M ianow i
cie zdjęcia fTimoiwe zakończyły się 
niespodziewanie lir.a,giic:zjną śmiercią 
młodego artysty Jaiclka BcrfcMa, za 
bfflflgo sztyletem ipnzez rodowitą Hin 
duskę Si wu Tanieli.

Bliższe sziczetgóły tej ^emsaieyijmej 
hisioijfi są następiujące: Ronot-h pcn- 
sfa-.nwdł gftóiwmą rodę kobiecą w 

jswoi-m fillmic
powierzyć rodowditej Hindusce 

I rzeczyw iście oprowadził dlo H o lly 
wood młodziutką, -bo zaledwie 17- 
letnią aktorkę hindiuislką Siiwu Tanie
li, -która wywiązała, się ze iwego 
zadiania dodkcuullc i okazała niepos 
poMly talent dramatyczny.

'Partnerem Hinidluisk. b v l właś-

B lhBP RMj P R Z E R Ó B K I

H  _  na zamotifenie
■ ■ IIT Z III  I B0IBUI6
U  ■  • » - * ■  poleca Firma

F. J. L U B E L S C Y
ÓUI. RUT0ILSKIES9 5. lE le l. 48-70.

40 ia. istniejąca.

POPIERAJCIE TOWARZYSTW (> 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZA Tl 
SLOCIE oIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
LLŻYC DOLI ZY1'E»ZĘCEJ1

nie J.aick Berfcld. SfLosująjc sic do 
rałpatów swojej ro-l-i okaizyiwal jej 
w ci-ąigiu g iy

gorącą miłość. 
Tytmiczase-m Hindiuiska naprawdę za 
kucliaJa się w  przysto jny m Amen - 
kanii-niiie i ■wcalle ipr-ze-d, nlan 

nic taiła swoich uczuć. 
Berfcld, p  loiiągnięty nie zwykłością 
tej awaintadki miłosnej-, wdał się z 
Hinduską wr intymny stosunek.

Gdy jedinalk diziewiczyna zaczęła 
go prześladować zatzdrrściią, nie da, 
wać era spokoju i natrętnie narzu
cać mju ustaw iczmi-e swe t en warzy- 
•stwo, oświadlczylł je j Berfelldl ze ma 
już tag-o wszystkiego dosyć, a -na- 
stąpn;.e zerwał z nią ws-zelkie sto
sunki

Hinduska uczula gliebo-ko tę znie 
wagę <i

zapłonęła żądzą zemsty.
I lim naislreczyl jeij d-o- tego sposu- 
bn-oisc. Oto w jedm-j m z końcowych 
ohrazmv miiak. ona właśnie jako 
mściitielka krzywdy swego ojca, 

przebić sztyletem iUlodcgo 
Anglika.

P-odczas naikrę^ania -lej sceny Siwu 
Tan-oli zagiała ją ta-U rewlrstycznie, 
że -n;cszczędj-wt artysta w kilka mi 
n-u‘1 potem zakończył życie.

Rycima -nasza -przedstawia- podo
biznę eeaottycznej artystki oraz je 
dną z barw nych scen tego wsęboid- 
inńego fdtknu-

\
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E c h a  g ł o ś n e i  k a t a s t r o f y  h U I S j & w s j
ekspresu Pat yż-Warsze wa.

PO TRZECH TYGODNIACH, SPĘDZONYCH W  SZPITALU W  BUIR, POWRÓCIŁA DO LW OW A OSOBA, KTÓRA 
BYŁA NAOCZNYM ŚWIADKIEM I UC ZESTNICZKĄ TEJ STRASZNEJ TRAGEDJI.

(W ywiad u p. Romany Korzeniawsfciej).

Lwów 28. -września.
W pamięci naszej publiczności po

zostaje jeszc-ze żywo wstrząsające- wra
żenie, jakie wywarła miesiąc temu w 
całej Polsce Wiadomość o straszliwej 
katastrofie ekspresu Paryż-Warszawa, 
która sie zdarzyła dniu. 25. sierpnia K o
ło małej stacyjki niemieckiej Buir w  
pobliżu Kolon ji. Ponieważ prac ważna 
część pasażerów -tego pociągu składała 
się z  Polaków, zatem w  całym kraju o- 
ozakiwr.no z naprężeniem bliższych 
wieści z miejsca katastrofy z bijącern 
sercem czytano listę zabitych i ran
nych.

We Lwowie szczególniej silne wra
żenie wywołała wiadomość, że .na li
ście rannych znajduje się pani Roma
na Wanda Korzeniowska, właścicielka 
znanego zaszczytnie pod f.irmą „Ro
mana" Magazynu i  Pracowni) kapelu
szy damskich przy ul. Akademickiej 
1. 8, ktćry od swego założenia zdołał 
sdę wybić na pierwszorzędne miejsce 
wśród najwytworniejszych -zakładów 
modniarsklch naszego miasta.

Stało się już regułą, -że p. Korze
niewska wyj, żdża zawsze przed każ
dym nowym sezonem do Paryża celem 
przestudiowania u źródła wszystkich 
najnowszych kierunków mody oraz po
czynienia zakuDÓw ' dla swego maga- 
zynu. Każdy powrót zaś p. „Romany" 
z wycieczki zagranicznej był zawsze 
oczekiwany przez wytworny świat ko
biecy Lwowa jako rewelacyjne zdarze
nie w  dziadzinie mody. To też wypa
dek, któremu uległa, w  drodze powrot
nej p. Korzeniowska, cieszącą się nad
to dzięki swym niezwykłym zaletom 
osobistym, wysokiej kulturze -zawodo
wej i towarzyskiej, olbrzymią sympa
tią wśród siwoch kluje,nitek był na u- 
stach wszystkich.

Ze względu -zatem na żywe -zainte
resowanie -zarówno tym poszczególnym 
wirna-dkiem, lakoteż samą katastrefą, 
otrzymawszy przed paru dniami w ia
domość, że po kilkutygodniowej rekon
walescencji w  szpitalu w  Buir. p.
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Moje migawki.
Pipidówka bez teatru! —  Bołsrewiokń 
hasła aktorów. —  Puchowe potrzeby i 
kiuo. —  Trzeba *ię raz wziąć do ucz

ciwej pracy.

W Pipidowce izamikmę-fo teatr —  
całe miasto zatrzęsło się z oburze-inia 
Pipidówka bez -teatru, ależ to skandal!

Zebrało się -grono czcigodnych oby
wateli i dalejże radzić; kto winien, jak 
go ukarać i jak zapobiec nieszczę
ściu. Ale nie łatwe było to zadanie —  
do winy przyznać nic chciał się nikt —  
dyrektor mówił że to sprawa miasta, 
miasto, że dyrekcji i tak w  kółko.

Każdy odnak w  duchu dobrze wie
dział. że największymi -winowajcami 
są... ali torzy.

Bo komu -zachciało się pieniędzy? 
Aktorom.

Kto wypowiadał uoiszewtickifc hasła

*  Romana" powróciła wreszcie db Lwo 
wa, redakcja -nasza zwróciła się do mej 
z prośbą o opisanie nam te; wstrząsa
jącej tragedji na podstawki swoich o- 
sobłstych wrażeń i przeżyć.

Niestety, wysłanniczka naszej redaik 
e j  znalazła p. „Romaną" tak jeszcze 
wyczerpaną doznanemu kontuzjami i 
przebytym wstrząsem nerwowym, że 
na razie nie mogło być mowy o jakimś 
systematycznym wywiadzie. Wszyst
ko, o ozem dziś już może -mówić p. Ko 
rzenśowska ;ze swoich tak świeżych 
eszcze -przeżyć, bez szkodliwego poru

szenia nerwów, to jej Dobył w  -szpitalu 
w  B-uii, dokąd zastała przewieziona z 
miejsca katastrofy wraz z wielu i-n-ne- 
mi otfiara-mi wypadku i gdzie -pozosta
wała przeszło przez 3 tygodnie.

P. Romana .nie ma .dość gorących 
słów dila -wyrażenia uznania zarówno 
dla Sióstr zakonnych, -pełniących tam 
rolę pielęgniarek, jak jeszcze w w yż
szej mierze dla lekarzy szpitala w Buir 
drów Krahna i  Mer tana, za ich pełną 
poświęcenia opiekę i starania, ktńremi 
otoczyli wszystkich rannych -i kon tu- 
zjon-awanych bez względu na ich stan

i naród rw-ość.
Wprost wzruszające były —  opo-- 

wŁada p. Romana —  wysiłki tych pra
wdziwych kapłanów a kapłanek swego 
az< .zytnego powołania, aby zwłasz
cza tym obcym, iz których wielu niie ro
zumiało nawet języka niemieckiego, 
przynieść ulgę i pociechę, aby rozmia
rów ich nieszczęścia -n-ite powiększała 
obojętność otoczenia.

P. Romana, przyrzekając nadać .nam 
bliższe sz< zegóły katastrofy iz Buir po 
zupełnym powrocie do równowagi ner
wowej i fizycznej, zarazem korzystając 
z naszego -zajęciia się -ta sprawą, prosi 
nas, abyśmy na łamach naszego pisma 
dali już dzisiaj w ya iz jej serdecznej 
podzięce dla tych -lekarzy Niemców i 
dla tych Sióstr-pielęgniarek N-iemek, 
którzy dowiedli, że w  dzaele pięknej mi 
ł-ośoi bliźn-iego, w  pracy humanitarnej 
dla dobra ludzkości, dusze szlachetne 
nie widzą rózn-ic politycznych ani an
tagonizmów narodowościowych, lecz 
spełniają iz pełnem poświęceniem swe 
szczytne zadanie, wpatrzeni we wizór 
ewangelicznego Samaiwtanina.

ż y c i a  p r o w n c j i .

Kronika drohohycka.
(Od naszego 

Drohobycz,, w wrześniu.
(Kr.l Osobiste. Starosta (lrohobyrkj p. 

Stanisław Poremballjski powrócił z ur
lopu i jęibjął urzędowanie.

Założenie związku Podoficerów rezer
wy R. P. w Drohobyczu. Dnra 15. bm. 
z-ostało zawiązane w Drohobyczu Koło 
Ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy 
R. P. Na zebraniu organlzacyjnem od
bytem w malej sali Sokola przy współ
udziale członków założycieli, został w y
łoniony Komitet organizacyjny w nastę
pującym składzie. Prezes: Stefan Balic
ki, zastępca Rolesław Denasiewicz, sekr. 
Dyr. I. Leuchter, zast. P. Rittncr, skarb
nik Kazimierz Gnossner.

Sprawa założeni wodociągów w D ro
hobyczu z b liż a się do realizacji. Mag- 
strat dostał na d,(-godnych warunkach 
długoterminową pożyczkę w wysokości
4,000.000 zł.., a reprezentacja miasta, ma

chcemy jeść! chcemy żyć! płacić!? — 
Aktorzy!

iKto Wreszoie, zamiast w  chrześci
jańskiej pokorze czekać amiłc waruia 
Bożego, zaprzestał grać? —  Aktorzy!!!

To też czcigodni1 obywatele Papidó ty
ki, mimo szczerej sympatji, iaką ży
wił do -tych lekkodjuchów, ,nde brali 
sobae zbytnio do serca -ich lamentów -i 
prośb o szybkie załatwienie sprajwy. 
Kto nawarzył piwa —  musi je wypić. 
Zresztą sprawa taka wymaga wielkiej 
rozwagi i  namysłu, a staro nasze przy
słowia pouczają: spiesz się powoL-i, gdy 
się kto soieszy, to siię diabeł cieszy', 
przemyśl dwa raizy to, cc masz raz po
wiedzieć itd.

W myśl więc tych „mądrości naro
dów" radzili długo, lecz dokładnie; 
dzień jeden, drugi, trzeci. Upłynęło 
dni wiele, a oni wcliąż radzili, teatr był 
zamknięty, a aktorzy chodzi!’ z „nosa
mi na k-wd-ntę" :i dramatycznemi mina
mi —  zwyczajnie jak wszyscy aktorzy, 
lubiący w  każdej chwtili grać główne 
role bohaterów.

korespondenta.;
nadzieję, że w jesieni 1950 M  najpóźniej 
wiosną r. 1031 wodociągi będą ukończo
ne. Ostatnio zjechała na miejscu ujęcia 
wody w 'tlżoku/ 'specja lna kom sja, w 
której brali udział: autor projektu d o 
ciągowego p. komisarz rządu m. Lwowa 
prof. O. Nadolski, oraz prof. IDr. Mata- 
kiewicz i docent pollitechn. lw-owslccj inż. 
Rosioński, oraz członkowie Magistratu i 
komisji wodociągowej.

Uroczyste poświęcenie nowego Magi
stratu w Drohobyczu, nastąpi dnia BO. 
września 1929.

Dotkliwa zguba W  czasie largu w 
Borysławiu, na targowicy zgubiła Frania 
Lieber złoty zegarek damski z łańcu
szkiem.

Napad rabunkowy. Na powracająca 
do domu Naścię Martycz z Tustego, na 
padło w lesie oibo.k Opaki dwu drabów, 
i nod groźbą rewolwerów i użyciem

Po gruniownem Zbadaniu sprawy, 
każdy musiał przecież przyznać, żc 
teatr nie jest znowu tak nieodzownie 
potrzebny —  bo czy Pipidówka -może 
się obejść bez teatru? Z pewnością.

Gzasy są ciężkie, bilety drogie. Re 
pertuar poważny nudny, frywo-lny 
działa demoralizująco, a duchowe po
trzeby zaspakaja. w zupełności ki-no.

A co do aktorów, to -znowu ,nie 
przesadzajmy, woale .nie jest z .nimi 
tale źle; czy który się otruł, albo -za
strzelił z głodu? Nie! Gzy pan<i X. nie 
-widziano uśmiechniętej w  cukierni, a 
pana Z. na spacerze w parku ze ślicz
ną panienką?! Więc co tu mówić o 
nędzy! A  że -tam czasem sprzedają 
coś na „Krakowiakac-h", albo zasta
wiają po lombardach, to cóż to szko
dzi — handel w .niejednym kraju jest 
podstawą bytu państwowego, a bc-z 
srebra i złota można się doskonałe o 
bejść —  zresztą dlaczego - aktorzy nio 
chcą grać za darmo? —  Czyż zapo
mnieli o wzniosłych hasłach: dla sztu
ki, nie dia chleba! Dla Sceny i Sławy,

przemocy zrabowal-li 3 kopy jaj 2 chust
ki oraz drobną gotówkę. Po przeprowa
dzonych dochodzeniach, ustalono nazw i
ska sprawców, którzy ukrywają się, tak, 
że nie zdołano ich dotychczas ująć. P o 
ścig trwa.

Pożar ua kolonji „Pclmina*1 Dnia 21. 
bm. o godz. 20. wybuchł pożar w baraku 
robotniczym na kolonji „Popninu" w 
Drohobyczu, który jednak mieszkańcy w 
czas zauważyli i ugasili. Za sprawcami 
wszczęto dochodzenia.

Ciężkie uszkodzenie ciała. W  Bory
sławiu na Potoku do-lnym zostali napad
nięci W ładysław Scpramko i Michał Cza
pla z Borysławia przez Jana i Michała 
Kalickiego, którzy SchTamka przebili np 
żem w lewą rękę, zaś Czaplę pobili la
skami dotkliwie po głowie. Czaplę w  sta
nie ciężkim odwieziono do szpitala po
wszechnego w  Drohobyczu, zaś Schramka
pozostawiono domowej opiece. Jednego
ze sprawców aresztowano

Bójka na noże i strzelanina podczas 
zabawy weselnej puwslała u Józefa Ma
zura na Woilance, p-odczas której został 
ciężko pobity W ładysław Beck z Mra- 
znicy przez Józka Nowaka z Hubicz, 
który zadał Beckowi cztery głębokie
pchnięcia nożem w pierś i plecy, oraz po
strzelił go w  prawą nogę. B. przew ie
ziono do szpitala w  Drohobyczu. Dalsze 
dochodzenia w loku.

Zguba. Klementyna Czosnowie?, zain. 
w Borysławiu zgłosiła, że na polanie 
„D ział“  w Mraznicy zgubiła torebkę 
damską.

> o

N A D E S Ł A N E .

Kio n ces pjinowa.Ti c Kursy 
KSZTAŁCEN IA  ClIAŁA I  G IM NA

STYK I PlRiZY MUZYCE
dla Pań, Painlieirrelk 'i' dlzi-edi- (od  (Lat 6) 

TEODORA BAD IA NÓWiNA 
dypfl. albsolweńtika afcademijii- miuzy 
jk-i' i sztuki we Wiedniu. Wpi-sy oo 
dlzieninli-e od gio-dz. 9— 11 pr-ziedpo-l. 
•i- od 3— 5 popL w  1-dkail'U Okiuinsów 
przy ud. S'yikslńts,ki'ej 19. II pdętro —  

Telefon 52- 11.
7359-2

Podziękowanie.
Towarzystwo Urzędników Skarbowych 

z wykształceniem akademickiem składu 
niniejszem najgorętsze podzi-ęk-owanie 
■IWPanom M. Rewuckiemu i M. Hankc- 
mn, właścicielom Zakładu MalarsKO-L.. 
kierniczego we Lwowie przy ul. Wyspiań 
skiego 8. za terminowe, bardzo staranne 
i solidne oraz z dużym nakładem pracy 
połączono wykonanie wszelki-ch roból 
malarskich i lakierniczych w  Domu W y 
poczynkowym dla Urzędników Skarbo 
\vyc'h w Worochcie. J413

m-e- dla marnej mamony! —  Dawniej 
aktorzy bez butów chodzili, bra-li po 3 
szóstki na tydzień, a jacy to byili arty 
ści — ho, ho!!!

Zresztą aktor zawsze da -sobie radę 
są przecież pochody narodowe, w  któ
rych m-o.gą za 20 zł. brać -udział, cza
sem się trafi jaki koncert, a raiz na. 10 
lat można zrobić ahińrkę na głodnego 
aktora, a aktorki, mają ładne nogi i u- 
mieją robić słodkie rn-iny, więc z ła
twością mogą jdbie wyjść zamąż, albo 
się wziąć do innej jakiej uczciwej pra
cy. Niema obawy, mając takie atuty 
-w rękach (albo w nogach), aktor w Pi 
płdówet -z pewnoś ią. nie zgi-ni-e! Więo 
-tea-tr z  całym spokojem może dalej 
straszyć czarną czoUiściią zamarłej 
Sceny i Widown-i, a nic, to najlcp'uj 
dać aktorom coś ,jna o-dcze-pnego" i 
niec-h grają „na dział".

Ta myśl podobała się bardlzo czci
godnym obywateilom Pipidówki, to też 
przyjęli ją jednogłośnie i jak ongiś Pic 
łat, umyli grzecznie rączki.

Irena Ładoriówna,
1
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M
odbędzie się jutrrs o 9 3 1  rane!

NA STARCIE STANIE 43 NAJLEPSZYCH ZAWODNIKÓW LW OWA, PRZEMYŚLA, RZESZOWA, KRAKOWA
I STANISŁAWOWA.

Lwów, 28 września.
W dniu jutrzejszym będziemy świad

kami niecodzien nej imprezy.
Przez ulice miasta naszogo przesu

nie się barwny korowód kolarzy, któ
rzy po raz piąty ostotai zmierzą swe 
siły w biega „Cazety Porannej", sta
czając na trudnym dystansie 50 kilo
metrów zacięty bój o cenną trofeę na- 
ozeno pisma. Zakończy się on firn 
sh‘pm na ulicach miasta w oczach pu 
btLik zności, które] daną będzie możność 
oglądania najbardziej emocjonującej 
iazy wyścigu.

Bieg „Gazety Porannej" zaprsa! się 
w hirtotrji kolaiatwa lwowskiego nieza- 
tartemi głoskami. Był «n  imprezą, 
która zdołała obudzić z odręw lenia 
powojennego zastoju pałąź spocrtu, któ
ra w okresie przedwojennym specjał- 
nem cieszyła się zamóeresowanrem, a 
zdławiona ciężka ręką losu, znajdowa
ła się w okresie Jat' 1915— 1924 w zu
pełnym prawie zastoju. Zapomniało o 
niej społeczeństwo, młodzież nie upra
wiała jej prawie zupełnie, a widok c y 
klisty lub cykjjsjfci na ulicach miasta 
wzbudzał poprostu sensację.

Bieg „Gazety Porannej" wydobył 
kolarstwu z ukrycia, wyrwał je z tej

T-sizy bieg „Gazety Porannej" odbył 
się w i oku 1925 'i przyniósł zwycięstwo 
Fryderykowi Adlerowi (LTK. i M. —  
obecnie Pogoń) w  dość słabym stosun
kowo czasie 1 godz. 48 min. 45 sek.

W następnym roku odbyty II Bieg 
wygra! ponownie Adler (LTK. i M. —  
obecnie Pogoń), poprawiając b. znacz
nie ozas i ustanawiając doskmały wy
nik 1 goaz. 35 m. 40 s., który stanowi 
uiepobity dotychczas rekorn okręgu. 
Wynik te.n zasługuje tembardziej na 
podkreślenie, że w przeciwieństwie do 
r .1925, w  którym bieg odbył się na 
płaskim terenie s.rosy janowskiej, tym I 
razem trasa wyścigu prowadziła przez 
górzyste okolice dróg. s1 tyjefeie’, była 
więc znacznie cięższą,

HI. Bieg w r. 1927, którego trasa 
wiodła również drogą stryjską., cieszył 
się -specjalnie dużą frekwencją startu
jących zawód-ików. Wpłynęła na to 
okoliczność, że w tym raku powstała 
Sekcja kolarski LKc. „Pogoń", która 
skupiła pod siwoiim sztandarem znacz
ny zaaręp młodych, nieznanych, do-

marnej wegetacji, w  jakiej się dotych
czas znajdowało, i ukaizaiws-zy je qale- 
n t  społiłczeństwr w pierwszym biegu, 
którego trasa przechodziła irrzez n’ice 
Lwosa, zdołał jo dla sportu zaintereso
wać, poznać i rozentn’ >axinowac. VYy- 
ścl.g „Gazety Porannej" spełnił całko
wicie swe zadanie propagandowe i 
mimo, że w następnych latach kolar
stwo lwowskie rozbudowawszy się po
tężnie, objan iało swe istnienie n.a 1 $  
w.nąitrz Beznemi imprezami, może nie
raz wsp anialuzcmd i świetni ejszemi —■ 
zdołał wyrobić solnie w  świecie spor
towym specjalną tradycję i popiJar- 
ność.

W tym roku rozegra się ostatni etap 
walk. o puhai naszego pisma, walki, 
która -przez cztero ubiegłe lata była 
dla kotar aktego Lwowa źródłem szla
chetnej rywalizacji, postępu i rozwoju 
Ostatni ten etap posiadać będzie zna
czenie decydujące i rozstrzvgr ie osta
teczni" o losach puhar j.

Dla lepszego zrozumienia ciekawe 
go tła, na którem rozegra sdę jutro Vdy 
bieg kolarski „Gazety Porannej", na 
szkicujemy -tutaj retrospektywnie do
tychczasowy przebieg czterech poprze
dzających eiapówj

tvchozas zupehiie zawodników, którzy 
chcieL wypróbować siwe siły w  tym 
propagandowym biegu. Pierwsze miej
sce (zajmuje tym- razem Serbeński (Ł. 
T K. i M.), jn-zyczemi prowadzący 
Fross Jaków (Pogoń) złapawszy n-a 5 
Km przed metą defekt gumy, zajmu
je tradycyjnie niż jo raz trzeci drugie 
miejsc-e. Gzas 'zwycięzcy 1.39.41 dobry.

Lv/5w, 28. września.
Lech ja znajduje się w  obliczu. naj

cięższego swego spotkania Jutro to 
ozyć się będzie przed' południem na 
FoUulauce bój o nśelada stawkę. Jest 
nią prawo wejścia do Ligi, cel uśmie
chający się każdemu k’ ubawi. Droga 
wprawdzue doń bardzo daieka, od cze
goś trzeba zacząć. Początek nac wy* 
padł dla Lech:i zbyt pomyślnie. W y
jazd do Siedlec zakończył się klęską 
2:0, z czego wysika, że napad, naj-

IV. Biep ndbyty w r. 19-28 na. szosie 
stryjskiej przyniósł ładne zwycięstwo 
czołowemu szosowcowi Lwowa Ignato- 
wieżowi z Pogoni, który minął taśmę 
w b. debry-u czasie 1.37.19.4. Drugim 
był Kiczek z  Pogoni, stanowiący -wów- 
czas rew elac ję".

W myśl regulaminu Wegu, izawod- 
nik, którą- zwycięża, zdobywa temsa- 
mem jeden punkt dla kluhr, u którego 
barwach startuje —  i jeżeli -żadnemu 
z kolarzy nie uda się w  okresie piętnu 
lat trzykrotnie zwyciężyć i temsaiinem 
zdobyć puhar ua własność, to puhar 
przechodzi na u łasność tego klubu, 
który w ty m okresie -zdiobędlzaie najwię -

Zgłoszenia do V. biegu zostały wczo
raj zamknięte. Lista ich przedstawia 
s,ięj następująco, ułożona wedle przy- 
n; dążności kłubowej <z,.a wodników;

a) Sekcja kolarska l KS. „Pogoń".
1) Adller Fryderyk.
2) Babiarz Franci izek.
3) Bosak Tadeusz.
4) Brzozowski. Alojzy.
5) Burghairdt Władysław.
3) Fross II. Jułja>m
7) Igna Łowicz Stanisław.
8) Kiczek Vv łajdysław.
9) Schenkcr Stanisław.

10) Serbeński Fryderyk. *
.11) Cnchoński Mar-jan
12) Seńkow da Stanisław,
13) Kwieciński Aleks.
b) Lwowskie Towarzystwo Kolarz/ 

i Met.;
1) Tropczyński- Kaimnienz.
2) Kostnzębsiki Władysław.
3) Kostrzebski Feliks.

lepsza część -zielonych, w dniu tym 
bynajmniej nie był dabrym. Jutro na
darzy m-u się zatem najlepsza sposo
bność lehaoilitacji. Sp idzsewać się na
leży, że zamiar się -powiedz e, na 
wła&n-em boisku potrafi -bowiem Le- 
chja zdobyć się na oapowiedna zapał, 
ambioję i werwę. Zawody izwabią za
pewne licznych zwolenników piłk l i 
stwa, którzy -zechcą się pbaek-onaE, jak 
to wyglądają ci, którzy ubiegają sit 
o awans.

kszą ilość punktów, a na wypadek ich 
równości zwycięży w specjalne] su  
grj wce.

Ponieważ b. zawodnicy LTK. i  M., 
a to Adler i Serbeński, którzy starto
wali w  r. 1925— 1927 jeszcze w  bar
wach togo klubu, zwy-c ięźyli kolejno w  
tym okresie (1 Adler, IŁ  Adler. III. 
Serbeński), przeto LTK. i M. posiada 
obecnie 3 punkty, którym Pogoń prze
ciwstawić jedynie może jeden, iróoby- 
ty w roku nbieyiym przez Ignatowicza.

W  razie ziwycdęztwa któregokol
wiek z  zawodników, za wyjątkiem Ad
lera, puhar zdobędzie LTK i M. trze
ma wzgl. czterema pnnnktami; wydrzeć 
go może temu fclubowi jedynie Adler, 
gdyby zwyciężył pc raz trzeci, gdyż 
wtedy puhar przechodm na jeoo wła
sność.

Sytuacja w  niedzielę przedstawiać 
się wiec będzie b. ciekawie, gdyż jeden 
zawodnik walczyć będzie z „koalicją" 
Klubową, a reszta kolarzy octógra role 
po^wkad drugorzędną.

4) Matjaszewski Marian.
5) Kubel Zygfryd
6) Kania J.an.
7) Kochaiiowskż Kazimierz.
8) Chomej Rudolf.
c) Sekcja kolarska ŻFS. „Hazmu 

nea“ ;
1) Nachtgeist JuLjuisz.
2) Kiesel Edmund.
3) Lewer Bernard.
4) Hirsohprunig Jerzy.
5) Feder Sa’e.
6) Ruff Oskar.
7) Sokal Karol.
d) Sekr’a kolarska Robolu. Klubu 

Sj ml. (RKS.):
1) F ednrec Grzegorz.
2) Mazurkićwiiiez Józof
3) Peszko Michał.
4) Dreher WdiktoT-
e) Sekcja Łoiamki W . C. S. S. ,.Po- 

tanj-a" (Przemyśl):
1) Zac barko Kazimierz
2) Pokrzywka Władysław
3) Ghrustil Jarosław.
4) Mrówka Jidmund.
5': Stebliński Jó-zef.
6) Brodbeim Elrei-m
f) r z “ izowskie Ton r. Kol. i Bot.:
1) Pieczx»nka Kazimierz.
2) Pękalski Stanisław.
Ponadto zgłoszeń’a nadesłali: Da

niel Zynmunt (tRewera, Stanisławów), 
oraz najlepsi kolarze Krakowa: Piotro- 
wjcł Józef (W K. S. Waiwel), mirtrz 
woje w. krakowskiego na rok 1928 i Lei- 
ber Leon ( (KS. Makakbi'1 b. nishrz 
wojew. kraJL

Wśród zgłoszonych brak jeuyniie z  
więon znanych nazwisk Frossa L Z

H storfa biegu.

Lista zgłoszeń.

•Cl ca z  9. P. &  F .
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Pogoni, zwycięzcy biegu Kraków-Kato- 
w,ice Kraków, k torty' nie ■wyk&ż.yt sio 
jeszcze z odniesirnych w Krakowi® bo
lesnych kuPuzyj.

W a’ka będzie Katem b. zacne! i i t- 
moejonująca i izwabi naipewino, jak co 
roku tlnmy publiczności żądnej przy
patrzenia się rewji lwowskiego kolar
stwa i ciekawemu fm-islPowa.

Start punktualnie ai dz. 9.30 rano 
z  pod Redakcji „Gazety Porannej".

Przebycie zwycięzcy na metę spo
dziewane jest około godz. 11 rano.

G z y  B u c h  r o z r u s z y p i p ?C lii! a
Lwów, 28. września.. : 

Słus-zurc zaznaczono w jedtnem 
h pism, że występ Ruchu we Lwowie 
ma tym razem posmak piawidaiiwej 
sensami. Kopciuszek górnośląski nie 
cieszył się w  stolicy nad Pettwią wiel
ką wziętośoią. "Miastu, przez które prze 
wi.nęły się najlepsze zespoły konty-

Vlr. ludwik Gottinger j nenłu> “»  m’ał on czem oponować.
Stylem? —  chyba najmniej] Werwą 
i zapałem —  te walory cechowały 
niegdyś, przedewszystkiem lwowskich, 
piłkarzy, to też widaieliemy je juz. 
w lenszem wydaniu Zawody z  Ru 
chem oceni ino żalem rwe Lwow ie jako 
jedną z obowiązku wy oh genzin, które 
chcąc nie chcąc musi się odrobić. Inna 
rzecz, że zapał i ambicja Gómrśląza- 
ków spotykała się niejednokrotnie z n- 
znaniem widowni, szczególnie gdy ^wy
stępowała ona na tle zmaniieraw anej, 
pozbawionej energii i sił żywotnych 
popasów lokalnych jednostek, Tak by ło 
np. na wiosnę, kie>dy to Ruch betz wiiel- 
kiej sztuki pokonał Pogoń, gubiąc się 
w beznadziejnych iwysdJtąeK pseudo- 
kombinacyjnych.

Siła atrakcyjna Ruchu tk-wb-tym 
razem jednak zn.aoznie głębiej. Sytua
cja. jest tego rodzaju, ze zwycięstw o 
względnie klęska. Górnoślązaków mieć 
może dla piłkarstwa Lwowskiego,"decy ■ 
dujące znaczenie. Zdobywając 2 pun
kty wydobyłby się Rnoh z bezpośred
niego sąsiedztwa ze strefą zagrożoną, 
a zarazem utrudniliby znacznie poło
żenie Czarnych. Wprawdzie dobry sto
sunek bramek pozwoliłby Lwowianom 
i nadal utrzymywać sie pomiędzy

NierJwfhue metody.
Lwów, 28. września.

W czora j zamieściliśmy sprawozdanie 
naszego korespondenta rzeszowskiego z 
odbytego ubiegłej niedzieli biegu kolar
skiego o mistrzostwo Rzeszowa, z któ
rego Czytelnicy mieli sposobność dowic- 
dzjcć się, jaky. przebieg miała ta impreza.

Obecnie jesteśmy w możności zarc- 
produkować jeszcze parę szczegółów, 
świadczących io „sportowem wyrobieniu'1 
społeczeństwa rzeszowskiego j niesłycha
nych metodach tamtejszych pp. kolarzy, 
dążących per fas et nefas do zwycięstwa 
Oto lnst„ który otrzymał sekrcłarjat LKS. 
..Rogoń“ od swego za,wodnika p. Babiarza 
który padł ofiarą nieprzehieTających »  
srodkudh ,,k*o'.lalrzy“  rzeszowskich.

„Startowało nas 12-tu, z tych ja jeden 
byłem obcy, reszta samj, Rzeszowianie. 
Na wyścigu czułem się doskonale, już po 
drodze powrotnej z Jarosławia prowadzi
łem czoło: Pękalskiego, Piecz,»nkę i Ska
łę, —  przed przeworskiem urywa się Pę
kalski, —  dają nam kanapki z przekro
jonej bułki i jednego plasterka Salcesonu 
(swoim podali,i z ładną szynką, która zwi 
sała w  koło bułki). Przechodzimy Prze
worsk —  Pieczonce bezpośrednio ,z auta, 

.na którem jechała komisja podali napoje 
i posiłki. Za Łańcutem odpada Skała, i 
mówi, że zarżnięty —  tak, ,że id zie ; ze 
mną tylko Pieczonka, który siedzi mi na 
kole pod silny wiatr. M iędzy Łańcutem 
ą Rzeszowem jacyś kolarze nie hiora.cy 
zupełnie udziału w wyścigu, zajeżdżają 
nij drogę —  zacząłem się w ten sposób 
ratować, że na trzy k iiom etiy przed me 
tą „pociągnąłem' sobie lepiej i urwałem 
siedzącego mi na kole Piieczonkę.rt^ń szo
sie przed Rzeszowem około 1 > kolarzy 
zajeżdża b ij drogę, starając się mnie 
wysypać, ja liaimuję i zatrzymuję rower 
a Pieczonka tymczasem mię dochodź 
Puszczam go naprzód, chcąc osłonić 
przed zajeżdżaniem, ale, to nie pomaga. 
Kolarze ci podjeżdżają mi z boku, a P ie
czonka wykrzykuje do nich by nue od
grodzili od niego i dalej nie puścili. Tak 
jadąc dochodzę do finishu z Pjeczonką. 
Już 100 m. przed metą mijam Pjp<-źónkę 
a on krzyczy na tych kolarzy: nie puść 
cie go, wówczas jeden z.ła-pał mię za rę
kę a drugi podjechał mi pod przednie 
koło, ta, że upadłem na ziemię, przyczom 
odniosłem trzy rani na kolanie, luo- 
drze i łokciu wszystkie z lclwej strony. 
Jednego z tych kolarzy udało mi się 
przytrzymać a oddać Policji. Mimo upad
ku minąłem taśmę.'jako trzeci i natych
miast wniosłem protest. Komisja począt
kowo wzięła-stronę Pieczouikj, a w końcu 
uchwaliła, że ja  i Pieczonka mamy na tej 
samej trasie za dwa tygodnie rozegrać 
między sobą o pierwsze miejsce a na
grody zostały na razie wstrzymane. O 
rany i opatrunek njkt z organizatorów się 
nie zapytał, dopiero po kilku godzinach 
poszedłem sam do lekarza, który mię za
opatrzył. Z no1̂  ażaniem: Babiarz m. p.“

Podane powyżej szczegóły są lak nie
słychane, że należy się domagać przepro
wadzenia natychmiastowych ścisłych do
chodzeń j bezwzględnego ukarania win
nych, Sprawą tą powinien się zająć 
Lwowski Okr. Zw. Kolarski, któremu 
podlega R| T . K. i bczwzględnj ni w yro
kiem zapobiec raz na zawsze powtórze
niu się tego rodzaju wypadku w przy
szłości,

Mr. LadwJk Gottinasr. dotychcza
sowy sekretara I. Ijwoiw. Okr. Związku 
Kolarskiego, ustąpił z zajm-owa nego 
stanowiska ze wizgłędów osobistych

ODPOWIEDŹ ZALEŻY OD CZARNYCH, 
właścicielami 16 pkt. na p;erwszem 
ni-ejscu, ,1-idnak widoki na pr zys z ł o ś ć  

byłyby &  wesoło,już choćby ze iwzglę 
du na „gatnnek“ przeciwników, z któ 
rymi przyjdzie się jeszcze Czarnym 
zmierzyć.

0 szansach niedzielnych lrnd.no coś 
pozytywnego powiedzieć Gzairni prze
grali z rzędu piąte spotka,nie, wedle 
prawa serji. powin-ie-niby zatem nastą
pić awiot. Niestety jednak niesforna 
piłka nie liczy ną z żadnemi prawami 
i postępuje najczęściej wnrew wszel
kiej logice i obliczeniom. Przyczyny 
klęsk Czarnych nałoży, zdaniem na-

szem szukać w csłabieriu siły cień-
żywnej. Dawniej -na jedną straconą 
bramko odpowiadali Czarni z miej'-ca 
trzema, dziś braknie niejednokrotnie 
sil nawet na wyrównanie. Gdy chodzi 
zatem o niedzielne lo*sy drużyny lwow
skiej, to punkt ciężkości tkwi, zdaniem 
naszem, jedynie i wyłączcie w napa
dzie. KlStlMy, linja ta znów nic ocią- 
gnie w i j  pełnej wartości ze względu 
na brak Na.stuli, którego* dotychczas 
nie udało się zastąpić. W każdym ra- 
aie zawody ‘zapowiadają się bardzo 
emocjonująco i przysporzą widowni 
sporo emocyi.

Lwów, 28. września.
Na briskn Frgoni odbędą się w niię- 

-dzklę dnia 20. bm. o god*z. 10 rano 
następujące zawody:

1) Pięciobój wew,nęŁrzno-kl-ubciwy 
ŹKS. Hasmonea o nagrodę błp. Kc-hna.

2) Pięciobój wcwnęitrzno-kliubcwy 
LKS. Pogoń o pięć -żetonów fila za
wodników, którzy .mię uzysk alłii ż,ad.nej 
nagrody w  pięcioboju o inemorjał śff. 
Wolskiego.

8) Pięciobój miiędzyklubciwyjii
4) Międzyklutbowy trójbój dla Pań 

(nagrody w  dyplomach).
Zgłoszenia wraz iZ wipisawem, któ

re wynosi od zawodnika. 2.50 zł., a od 
zawodniczki 1.50 zł., przyjmuje sekre
tariat Sekcji codziennie Iw godzinach 
wieczornych do dnia 29. bm.

Pnemyśl panuje m  wszystkidi
p o la c h ,

Przemyśl, we wrześniu.
W medzielę 22 bm. rozpoczęły .się 

doroczne rczurywki piłkarskie o pnh. ar 
„Głos® Przemyskiego". Zawody sobo
tnie Ilagibor - Ruch z powodu deszczu 
nic doszły do skutku, meęz zaś Czu
waj —  Polonja przyniósł nies*podzie
wanie zwycięstwo B - Majowemu Czu- 
wajowi nad \-klas. Polonją l :0 -ć 1:f>

Polonja-wtsiąpiła w zwykłym skła
dzie bez Ilubari-wa i Sindy, Czuwaj bez 
Cornplaka i-Słabego. Wzmocniony za- 
to sezonowymi graczami, bawiącymi 
na. urlopie w  Przemyślu: Wochanką,
Stafijejcm i Gorzeńskim. Czuwaj, gra-r 
jący z silniejszym..przeciwnikiem nie
zwykle ambitnie, miał w pi^wiszej po
łowie ułatwioną pracę dzięki silnemu 
wiatrowi. W tej te f części gry przed
stawia Czuwaj stronę atakującą, ataki 
jego. jednak nie mają należytego wy
kończenia i dopiero w 24 mi i uzysku
je Stafiej jedyną, bramkę dnia. Polonja, 
zaskoczona sukcesem przeciwnika, roz 
poczyna kontrakcję, gra ataku jednak 
zawodzi. W  drugiej połowie Polonja, 
grając z wiatrem, ma znaczną przewa
gę. atakuje leż bardzo energicznie-, —  
strzały są jednak niecelne lub ślabe, 
w  krytycznych zaś chwilach ratuje 

j niezwykle przytomny Bojczuk. Czuwaj 
ogranicza sie do sporadycznych, nieraz 
groźnych wypadów, następnie zaś pra
gnąc utrzymać tak zaszczytny wynik, 
stosuje grę wybitnie defenzywną, skut
kiem czego Polonja nie może wyrów
nać i schodzi z boiska pokonana. Sę 
dziował p Dalecki

1. LK3. Czarni urządza w niedzielę 
dn.iaf29. bm. o godz. 10 l-ekkoiatletyc|z?T 
no H\7ewinęiu:'Z'no--iklubQ(we zawody Pań 
i Panów. Zgłoszenia w  klitfiie orąz 
przed .zaiwcdtfmi.

S-port tennisowy coraz więcej znaj
duje zwolenników wśród tutejszej mło
dzieży. Dowodem lago turnieje teraniso- 
we tLilejśayełi gimnazjów, du których 
stanęła poważna ilość zawodników,

. wśród kt.óuych wybijają się, i pokują 
duże nadzieje na przyszłość tacy gra
cze; jak Branirki i "Berger.

Turniej gimnazjum I. tnie sof tał je- 
rzczc z pnwoiu niepogody ukończony, 
nie mogły ftę więc Ukże odbyć zawody 
miiydzygimnazjalne. Wyniki turnieju 
gimnazjum li są następujące: W  gru
pie starszych 1 miejsce zajął Rranicki 
( bijącś'Stamera G 2 i G:B), II Stamcr, 
IM llaydcr.

W  grupiiSjmlodszycih: 1 W.iloszyń- 
ski. II. Zaremba.

W  grze pc-dtłótnej: I. Branicki. Sząti 
cer, M. Astmann, DryllluM]. Writoszyh-"‘ 
ski, Lclsenbaęh.

Wyścig kolarski o mistrzostwo Prze 
myślą na 100 km przestrzeń, Przemyśl- 
Kraknwlec - Przemyśl, odbył się w nie
dzielę 22 b,m. Wobec niezwykle cięż
kich warunków, w jakich wyścig fon 
odbywał się (silny .wgiatr i błotę); czas 
uzyskany przez pierwszego znwrodni- 
ka nie mógł byyć! lepszy. Pierwszy do 
mety przybył Zacharigo w czasie 4 min. 
10 sek,, 2. Mrówka, 3 Brodheim (wszy- 

■scy z Polonii). Startowało 12, bieg u- 
kończylo 7.

Wobec protestu, założonego przez 
niektórych zawodników, rozdanie na
gród zostało narazie wstrzymane.

M. Br.
1

Gfc; oub iczny.
Lwów. 2S. y/rześnia- 

W-ielm. Panie Redaktorze!
1 Ponieważ ubiegłego miesiąca aa la- 
1 mtwdi Szanoiwrfpgo pisma umieścił pon 

gl-os 90-procfentowych sympaitykó'W, 
proszę; niech mi będzie w-olno wytpo- 
wiedzii-ć o nich, co -myślę. -Pracując 
szereg lat w sporcie, izauwa.żytem, że 
w la,śmie ,'90 -proce ulowi sympatycy da
nego klubu, to przeważnie najwięksi 

I szkodnicy klu-bu Dlaczego? Otóż ka t- 
dy sympatyk uw-niża się za skoń
czonego znawcę sportu wogóte, a tw o 
jej drużyny iw Szczególe. On wszystko 
najlepiej -wie! -On wie np., -że Wacek na 
śru-dku pomocy,-jest do niczego!.- Ż-e Na- 
'stula zJamal w dwóch mi-ejscas-h nogę 
i wogóle grać nie będ*zie! Że Lcchja 
bez Pająka przegrywa z  ka,zdą. druży
ną, on wie, że u pieriwśzcj „Concordji" 
'jest doskonały gracz itd. Bez niego ża
dna impreza sportowa się wie -obej: 
dzie! On jest wszę.Me, jego iwszędzie 
'zasługa, żeby 'ruio car —  Boże!

On lyiko nie wie, co znaczy płacić 
wkładkę rrczną d*o klubu, On ni-e wie, 
co znaczi kupić bilet na mecz, k ody 
gra jego drużyna..On musi „przeszwa.r- 
w\vać'‘ conaii miej jeszcze 2 ta.ki-ch, 
lub p-odob.nych sympatyków na mocz. 
ten n.ie wie, co znaczy spełnienie funk
cji na nipgo nałożonej! On nie wie, 
co znaczy milczeć i pracować z po
świeceniem dla ukochanego klubu. On 
'znosi wszystkie płotki! On zabiera dro
gi czas. On wsżyslkię-gn się iiodejmujc, 
nic n’e robi, pró-sz „w iain.". O.n powi
nien wstąpić do nowopowstającego klu
bu ludzi niuzad.owolonyc.il, do klubu 
„Miankaczy".

Pa.no,wie sympatycy weźć-ic się do 
solidnej pracy, młodzi na boiskach, 
starsi radą. i pomocą w zajrzą*rlzie_, a 
skutki .waszej jiracy nic dadzą długo 
n-a .-icbic czekać, u. wlredy uwierzę w 
szczerość waszej synwpatjh

Z  poważaniem Lud. Frankowski.

W  sobotę ?8. lim. o 3.30 popoł. i-a. 
boisku Rekordu odibędą się zawody w 

i piłce nożnej międizy klubam, K. S. 
( Grafika I.— Rekord I
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KRONIKA
28 W RZEŚNIA

Sobota 
Wacława kr.

REuAKEJA BEZ W ARU NKÓ W  w MANU
SKRYPTÓW  N IE  ZWRACA.

• O—
TEATR W IE LK I:

Sobota, 28. września o godz, 8.30
„Spazmy modne“ przedstawienie dla mto 
dzieży szkolnej.

Sobota, 28. września o godz. 7.30
, Żydówka '.

Niedziela, 29. września o godz. 3.30 
„Dwaj panowie B.“ .

Niedziela, 29. września o godz, 7,30 
„Paganini *.

Poniedziałek, 30 września o g. 7.30 w. 
„Baron Kimeł", 50 proc. zniżki tani
dzień

A
TE ATR  M AŁY:

Sobola. 28. września o godz. 7.3u 
„Św it dzień i noc'1 wysl. pp. Malickiej f  
W ęgierki.

Niedziela, 29. września o godz. 4-tej 
„Sw il dzień i noc" wysl. pp. Malickiej i 
W ęgierki.

Niedziela, 29. września o godz, 7.30 
„Świt, dzień i noc", ostatni gośc. występ 
M. Malickiej i A. W ęgierki.

Poniedziałek, 30 września o g. 7.30 ,w. 
Ładna historja", tani dzień. 00 proc. 

zniżki.
★

Z Teatru Wielkiego. Dziś tj. w sobo
tę dnia 28. bm. wieczorem „Żydówka", 
dająca duże pole do popisu wykonaw
com roli tytułowej p. Platównej oraz jej 
partnerów, p. Redlewjczowi. Partję F.u- 
doksji śpiewa p. Szlemińska.

,,Paganini*', świetna operetka Lehara 
w wykonaniu pp. Hermanowej, świeżo 
pozyskanej śpiewaczki oraz p. W awrzkt - 
wjcza, ulubieńca Lwowa, ukaże się w 
niedzielę wieczorem pod doświadczoną 
ręką reżyserską F, Kuhgowskiego. Balet- 
niistnz Faliszewski.

Popołudniowe przedstawienie dla mło
dzieży zapowiada się niezwykle zajmu 
jąro. Daną będzie doskonała komedja 
W  Bogusławskiego „Spazmy modne", 
premiera, która odniosła wczoraj rzetel
ny sukces. Przedstawienie to łączy się 
z setna rocznicą Śmierci ojca komedji 
polskiej i powinno obudzić niezwykłe za 
interesowanie w sferach pedagogicznych 
i wśród młodzieży szkolnej.

Z Teatru Małego. W  1’eatrzc Małym 
dziś w sobotę dnia 28. i jutro w  nie
dzielę dnia 29. bm. w  pełnej poezji sym- 
fonji miłosnej Mcoderm ‘ego grają tylko 
jeszcze dwa dni Malicka i  W ęgierko. Na
zwiska uroczej pary artystów działają 
jak magnes przyciągający to też wczo
raj zaroiło się od publiczności w  Teatrze 
Małym. Jest to jedyna i  ostatnia okazja 
ujrzenia tych ulubieńców' W arszawy i 
L wyjwa w  ich nieporównanych kreacjach.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW :

APO LLO : „Ostrzegam" w  gł. roli
Laura la Plaute.

EH IM EFA „Córka Pułku".
C ISINI : .„Na Zachód d Zdmdziiibani -
GOLOSEUM: „Tom  Tyller zwycięża" 

oraz ..Niewolnik areny".
FATAM ORGANA: .„Policmajster Ta-

gie.jew".
GRAŻYNA: „Serce nie sługa".
KO PERN IK : Emil Janmmgs „Grzechy 

ojców1".
I.EV» : „Dalsze dzieje Tarzana".
I.U NA: „W y ję ty  z pod prawa", W y 

stęp zespołu rosyisl iego bałałajkowego.
M ARYSIEŃKA: Emil Jannimgs „Grze

chy ojców".
OAZA: „Śpiewaczka ulicy" (film  ze 

śpiewami).
PAŁACE: „Jej pieprzyk".
PAN : „Dr. Sch a ffer '.
PASAŻ: \,„Zemsta Hiszpana" Carlo AI- 

dini.
POLONIA: „Ukochamy szeryf" i  „pa

nienka w jedwabnych pończoszkach".
PROMIEŃ: „Tajemnica Starego Ro

du".
STYLO W Y: „Cesarz Franciszek Jó

zef i Jego Sobowtór".
UCIECHA. Douglas Fairbanks książę 

lasów.

lUSTYIJT TAŃCÓW „SI E N“
G rodzickich 2 . W p is y  fi-8 . N o w e  tance 

Wykwintne towarzystwo.

A D O L F  SPORN
em. Urzędnik pocztowy

zmart |>o długich i ciężkich cierpieniach dnia 27. września 1929 roku. prze
żywszy fil lal.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 29. września b. r. o godzinie 3 po 
potudn-u, z kryipty Kośemła O. O. Bernardynów na cmentarz Łyczakowski 
do grobowca rodzinnego, na który to obrzęd zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Kolegów Zmarłego w nieutithn.ym żalu pogrążona

Lwów, 28. września 1929 r. Żona.
Osobne zaproszenia wysyłane nie będą.

A ż  cztery zamachy samobójcze
w  jednym dniu.

TRZY WYPADKI DESPERACJI KOBIET. —  ZWOLNIONY WIEZIEN TARG-
NĄŁ SIĘ NA ŻYCIE.

28 września.
(— ) Pogotowie .ratunkowe wczoraj 

miało przezwały, dzień wiele do robo
ty, bo vd‘liczywszy szereg ,,normal
nych" zajęć jak opatrywanie ofiar nie
ostrożnej jazdy, ofiar noża, dalej upad
ków, chorób itd. miało ponadto do czy 
rienia aż z czterema zamachami sa
mobójczemu

Zaczęło się od wczesnego ranka.. 
Na ul. Brajerowskiej 20-letnia korvn- 
tjanka imieniem Staszka (nazwiska jej 
nie zdołano ustalić) zażyta jodyny. 
Zawezwane Pogotowie ratunkowe udzie 
lito jej pierwszej pomocy, poczem od
wiozło do szpitala.

W południe wezwano Pogotowie na 
ul. Pełczyńską, 6, gdzie zamieszkała 
p. Helena B., żona nauczyciel w  za
miarze samobójczym zażyła jakiejś 
nieznanej trucizny, prawdopodobnie 
odtrutki na -szczury. Powodem były 
niesnaski rodzinne.

Smutny M e c  b. podpuftownPKa
rosyjskiego,

R G Z T W S Z ^  SIE, S K O N A Ł W  BR AMTE Z PO W O D U  ZA T R U C IA  A L 
KO H O LEM .

Lwów, 28. wrześinlia.
( — )  Na bruiku Iwowsikitm uwijali 

się oid .szeregu Iat„ budzący zewnętrz 
nym  w ygląd cm odrazę jegomość w 
slanszyin jiuiż wieku, miajalki W ło 
dzimierz Rranil. b. podlpoilłlk. arm.j’ 
rosyjskiej. N ieszczęśliwy len czło- 
widk oddawał się 'namiętnie ailk o ho
low i do lego stojiinia, i'ż nałóg ton 
w yry ł na jego twarzy specjailne 
piętno. Od eh/wili, gdy” został nało
gowcem, Brand stał się ultramieniem 
•Wszystkich loikałow, sprzedajiącydh 
alkohol, oraiz w ielu innych firm ,

które nadhodził i pod rozm aitym i po 
zoram: wyłudza! pieniądze na wód
kę. M im o iż Brand1 był silne i kanisty 
l-ucji fizycznej, jednakże alkohol 
zżarł go dloszczętinie. Wiezuraj popo 
Judlniiu znalezmno go nieprzytom
nego w  bramie realności przy ul. 
Chodorowskiego 8. Zaw ezw any 'e- 
kairz Pogotowia po przybyciu  stwicr 
d n i śmierć z powodu zatrucia alko 
holem. Lekarz dzieln icowy polecił 
zw łoki odstawić do inslyr,uitiu me
dycyny sądo.wej.

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię
knych wc Lwowie (Gmach Muzeum Prze 
myślowego, wejście od ul. Dzieduszyc- 
kich 1. t). Ostatnia wystawa w  Tow a
rzystwie Przyjaciół Sztuk Pięknych o- 
bejmująca dzielą Matzkiego, Trusza,',Tau 
besa i '^zwarca uzyskała jednogłośne u- 
znanie krytyki dzięki należytemu pozio
mowi przeważnej illości zgromadzonych 
na niej obrazów. P. Matzke wystąpił z 
wystawą zbiorową świadczącą o szerokiej 
skaLi zainteresowań artystycznych tego 
od wielu lat dobrze znanego maitarza. O- 
brazy p. Trusza wypełniające dwie sale, 
przykuwają odrazu uwagę każdego widza 
wrażliwego swoją bezpośredniością i głę
bokim sentj mentem. Duży sukces uzy
skały dzieła p. Tiiubcsa. artysty młodego 
jeszcze wiekiem, ale już dojrzałego bo 
gactwem doświadczeń zdobytych w  czasie 
kilkuletniego pobytu zagranicą. W y 
stawa obecna zamkniętą zostanie nieod
wołalnie, 2. października br. Otwartą jest 
codziennie od godz. 10. do 15. pop.

Komisja statutowo-regulaminowa Izby 
przem. handl. we Lwow ie odbyła 24 bm. 
posiedzenie pod przewodnictwem r. dr 
Stesłowicza w  sprawie statutu izby (czę
ści II.). Lchwałory bowiem na osiat-

niem zebraniu plcnarnem Izby statut zo
stał przez min. przem. i handlu zwróco
ny celem dokonania popiawck i uzupeł
nień. Stosownie do referatu dyrektora 
Izby dr. Trawińskiego komisja uchwaliła 
szereg zmian. M. in. uchwalono utwo
rzyć osobną Komisję dla ustalania zw y
czajów handlowych, oraz Komisję szkol
nictwa zawodowego. W  najbliższym cza
sie Komisja statutowo-regulaminowa o- 
brariować będzie nad sprawa regulaminu 
obrad plenarnych zebrań Izby.

Klinika dermatologiczna U. J. K. wc 
Lwowie otwarta będzie z dniem 1. paź
dziernika br. Przychodnia czynna bę
dzie codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od 9— 12.

Zamknięcie wodociągów. W  nocy z 
sobotę na niedzielę, tj. dnia 28. na 29. 
bm. M. Zakłady W odociągowo przepro
wadzą wymianę armatury wodociągu. 
W obec tego będzie zamknięty dopływ 
wody od godz. 22 do godz. 2-giej, a to 
w ulicach Zielonej, W agilewjcza, Kocha
nowskiego (od ul. Piłsudskiego do Wa- 
gilewicza). kampiana, Zamojskiego, W in 
centego Pc-la, Ochronek, Domagaliczów, 
saśrameałek. pi. Gosiewskiego, Klonowi

Z logo samego powodu umiłowała 
wczoraj pozbawić się życia Helena Z., 
żona wywiadowcy policyjnego, zam. 
przy ul. Franciszkańskiej 19. Trucizna 
odniosła natychmiastowy skutek. Ue- 
speratka zmieszała jodynę z  alkoholem 
i dążą dawkę iej mieszanki wychyliła. 
Dzięki rychłemu przybyciu Pogotowia 
ratunkowego udało się desperatkę u- 
trzymać przy życiu.

Czwarty wreszcie wyoadek, które
go tlo jest w tej chwili jeszcze okryte 
zasłoną tajemnicy, wydarzył się na uf, 
Ruskieej. Oto targnął się ła.m na życie 
przez wypicie jakiejś trującej substan
cji 25-letni Słamstaw biały, który do 
p-iero wczoraj został zwolniony z w ię
zienia karnego po odbyciu kilkumiesię
cznego więzienia za kradzież. Przy
puszczać należy, że Biały usiłował po 
zbawić się życia z powodu braku środ
ków do życia.

t

Biuro Koiiserioiue i  merla
L W Ó W , SB N A  . O R S K A  i .

Telefon 31— 38.
12. MISTRZOWSKICH KONCERTÓW' 

W  ABONAMENCIE.
I. 1. pazdz;crnika: Holenderski Kwin 

let instrumentalny.
II. S. października: Marja Olszewska, 

primadonna opery wiedeńskiej Covent 
Garden w Londynie, Metropolitan w 
Nowym Jorku.

III. 15. października: Vasa Priboda 
krzypek.

IV. 22. października: Alfred lłoehn 
pianista.

V. 8) listopada: Józef Manowarda, J. 
Basista opery wiedeńskiej z udziałem 
śpiewaczki Nelly Pirchhof.

VI. 12. listopada. Maurycy Rosen- 
thal, pianista.

V II. 15. listopada: Kwartet Dre
zdeński.

V III. 22. listopada: Juan dc Manen, 
skrzypek.

IX .. 2(5. listopada: Alfred Foldcsy, 
wiolonczelista.

N. fi. grudnia: Jadwiga Dębicka, pri
madonna opery berlińskiej.

XI. 13. grudnia: Kwartet Tryjesteń 
ski.

X II. 17. grudnia: Egon Pctri, pia
nista.

Zamówienia na książeczki abona
mentowo przyjmuje mag. nut G. Sey- 
fariha, ul. Akademicka 6, do 1. paź
dziernika włącznie,

7347-:

cza, Asnyka, Miłbowskiego j Piłsudskie
go (od ul. Asnyka do Z ielonej).

(— ) Nieszczęśliwy wypadek na dwor
cu towarowym. W  czasie przytaczania 
wozu na dworcu towarowym Nr. 1, zo
stał wczoraj przyciśnięty przez bufory 
przptoknwe Michał Nahrebeckj, któremu 
pierwszej pomory udzieliło Pogotowie ra 
tunkowe, puczem odwieźli go do szpi
tala

(— ) Ofiara koła gumowego. Adam 
Gotda, pomocnik szoferski toczył wczo
raj chodnikiem ul. Kościelnej komplet
ne koto automobilowe tak nieostrożnie, 
że potrącił przechodzącą dziewczynę, któ 
ra upadła i dntkliwie się potłukła.

(— ) Aresztowanie oszusta małżeńskie
go. Oncgdąj donieśliśmy o  oszustwie i 
wyłudzeniu kwioty 7 tys. zł. pod pozo
rem jirzyrzeczenia małżeństwa od Pętro- 
ncli Ostrowskiej przez niejakiego W ł. 
Tomaszewskiego. Obecnie Tomaszewskie
go aresztowano. Prócz wyłudzenia do
puścił się on również sfałszowania do
kumentów Petroneli Ostrowskiej.

(— ) Włamania j kradzieże. Nieznani 
sprawcy włamali się wczoraj do magazy
nu firm v Musialowicz i Janik przy ul. 
3-go Maja 2., skad skradli lampkę bron- 
zową wartości 500 zt. —  Do sklepu Izrae
la Ncuwirtba przy ul. Rzeźni 2.. p rzy 
szło wczoraj-dwóch osobników i gdy je 
den z nich targował bieliznę, kolega jego 
ściągnął z półki pudełko zawierające 8 
kombinacji wartości 20 zł.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Fjilipa Nadie false Brandesa. no
towanego oszusta, poszukiwanego jjrzez 
wydział śledczy.

Oświadczanie.
Wobec „upelnego wyjaśnienia spra

wy, cofam nintejszem ostrzeżenie 
przed firmą Fisch, skład fnter we 
Lwowie, ogłoszone w  numerach 8G12, 
8613 i 8614 „Gazety Porannej".

Lwów, dnia 27 września 1929.
Stelan Krzyżanowski, 

odpowiedzialny redaktor „Gazety Tor/

W yścigi konne na torze na Persen. 
kówce odbędą się w  dniu dzisiejszym. 
Dojazd autobusami w każdy dzień wy
ścigowy o godz. 1-szpj z ul. Watowej. 
Początek o 2-giej popoł. -3

Diir.Hcla Poczt i Telegram
W E  LW O W IE  

orza Zarząd Telefonów Lwowskich P. A. 
S. T. njti,iejszem przestrzegają I’. T. Abo
nentów, jż nie mają mc wspólnego z wy 
dawnictwem numerowego spisu abonen
tów wydawanego przez osoby lub firmy 
prywatne i nie na Podstawie źródeł urzę
dowych. 7409

«
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Zamor dowany sobowtór.
TRAGICZNY ETTLOG SENSACYJNEJ AFERT KRYMINALNEJ. —  MORDERSTWO Z POWODU ZADZIWIAJĄ

CEGO PODOBIEŃSTWA. —  15 LAT CIEŻKlŁ&O WIFEIENIA. —  NIESPODZIANE SSIAORÓJSTWO.
ra zagraża mu idebeapieezeńsłwein. —Londyn, we wrześniu.

( = )  Inż William Franko, który od 
czterech lat przebywał w  więzieniu z 
powodu morderstwa, dokonanego z nie
zwykłych motywów, pozbawił się t rzed 
w-tsocraj życia stazalem rewoi-werowyn 
w swej celi więziennej. Narazie nie 
zdołano wyjaśnić, w  jakr sposób człc 
wiek, skazany na piętnaście lat w ięzie
nia. mógł wystarać nię o broń...

Historja zbrodni tego inżyniera, któ 
ra nu gdyś wywoiała nieHyrhaną sen
sację i 'żywo omawiana przez prasę, 
podobna jest do pełnego grozy dramat! 
s repertuaru paryskiego Grand • Gni- 
gnolu. Oto Franko zamordował pewne
go człowieka, ponieważ był do niego 

niesłychanie uodohny...
William Franko przynjł przed wielu 

laty z Brązy lji do Stanów Zjednoczo
nych i zajmował w mieście Maine sta 
nowisko dyrektora wielkiej elektrowm. 
Uchodził w  kole znajomych za 
człowieka egzaltowanego, za fantautę 

Mimo to dzięki niezmordowanej pilno
ści - wielkiej wiedzy fachowej szybko 
zrobił karjerę i choć zaczął jako zwy
czajny robotnik, a wiedzę zdobył jako 
autod ydakta, doszedł niebawem do nie 
rownicizego stanowiska. Wówczas po
znał młodą damę, córkę kupca i za
mierzał w najbliższym cza9ie się z odą 
ożenić.

Pewnego dnia spotkanie z pewną 
osobą wywołało w  nim niepojęty nieco 
4cói nerwowy. Z polecenia firmy, w któ 
rej był zajęty, miał podjąć w banku 
więkrzą aumr Wszedł i przystąpił do 
okienka. Nagle słaną,: jak wryty. —
Zbladł, jakby ujrzał upiora. Za okien
kiem siedział

mężczyzna, zadziwiająco do niego 
podobny.

Zdawało mu się, jakby przeglądał się 
w lustrze. Również urzędnik bankowy 
i inne osoby zwrócili uwagę na to za 
dziwiające podobieństwo (Niesły chanie 
zdenerwowany opuścił William Fran
ko bank, dowiedziawszy się poprze
dnio, że jego sobowtór to urzędnik, 
przeniesiony niedawne z Nowego Jor
ku, nazwiskiem Wilkins.

Przypadek sprowadził razem obu 
sobowtórów w kilka dini później w te
atrze. Inżynier zjawił się lam w towa
rzystwie narzeczonej. Podczas pauzy 
ujrzeli się obaj mężczyźni w  foayer. 
Urzędnik ukłonił się inżynierowi, któ
ry na ukłon nie odpowiedział. Powsta
ło

zbiegowisko ciekawych,
którzy ze zdziwieniem się im przypa
trywali. Franko zbladł szepnął kilka 
słów rarzeczonej i szybko z mą opu
ścił teatr. Przez kilka dni nie pokazy
wał się w  biurze. Wypaduk w teatrze 
pozbawił go wokoju. Ustawicznie za 
przątała go myśl, że istnienie sobowtó-

'Mołstkwa we wrześniu.
W yprawa naukowa poid kierun

kiem znanego gcoloigu praf Obru 
czowa pracuje od dłuższego czasu 
w najbardziej wysuniętej {tółnocucj 
części Syber ji, pu o wadząc tam roz
maite badania naukowe, glówn’ ? w 
dziedzinie gcologji. Oibe-t nie od inż. 
Obnuctzowa otrzymano te! eg raf Leż
ni.)' wiadomość o wykryciu przez

Ta myśl zaczęła go w reszcie tak prze
śladować, że stała się dlań istną obse
sją.

Wówczas zdarzył się fakt, który stał 
się bezpc* rednim motywem krwawego 
czynu. Inż. Franko jadał zwykle kola
cję w  restauracji w towarzystwie ua-

Berliu we w-nzestoiiu.
( = )  Berlin również w roku o- 

hecnym stara się o t'o, alby dzierżyć 
berło europejskiego życia muzycz
nego. Już obecnie ipuzedsięlbioircy 
muzyczni zapowiadają niezwykłe 
przeboje symfoniczne i kameralne. 
Również cipery behlTlskie 

kipią bnjnem i wartkiem życiem 
Berlin w roku ud. potrafił utrzymać 
w irUChn trzy opery, a  prawdopodo
bnie nie zaprzestaną one swej dzia
łalności rów.wcż w roku Lćeż. P ro 
gram tyoli li'zech oper: „Grosse., O- 
perhaus", „Oper am Platz der Re
publik" i „StadiMselie Opor“ me zo 
siał jeszoze o f ic jdln ie ogłoisziHiy. 
lecz mimo io  ogólnie jest znany.

, W ielka Opera", znajdująca się 
na Tnler den Linden" wysław'a 
19. i i s [ opada operę Jaromira W ein. 
bergcia pl. „Sva,nd?“ . Treść op*ry 
zaczcrpmiidla jefit ze starej czeskiej 
legendy ludowej i zasłała opracowa 
na przez Weinbf-rgera w  sposób 
niezwykle subtelny i ciekawy. Dru
gą nowcdcią będzie ..Krizysztof Ko
lumb" Dairjiusza Milhauda. Tefcsil 
ipoicbodzti z pod pióra Pawła Claude. 
la. Dzieło l>o posiada charakter o- 
rsitoryjny i ma otrzymać niezwykłe 
ciekawą inscenizację reżysera Hdr- 
la. Ponadto światło kinkietów u j
rzy po raz pierwszy opera Karola 
Rathausa pt. „Obca Ziemia". Autor-

(?n) YV przebogatej galłebji oszu
kać nzydh kawałowi, jakim i .poislliugiu 
ją się przeróżni oszuści dlla w yw a
bienia grosza z kłoszeni Mlźniclh. 
ipomyisllowościią swą włluguje łią 
wspomnienie „llrich", któremn moż-

PÓLNOONF.J SYBERJI. 
niego w rcjrauiie Setwero-Ealyinska 
obszernych terenów, zawierających 
pokłarn złota. Wedlle zapewnienia 
Obruczowa, leren tem, ciągnący się 
wzdłuż rzeki Koty ma i dopływów, 
zajmuje olbrzymi ołhszair 149 tysię
cy metrów kwadratowych. Badania 
wykazały zniaczną zawarłpść czys
tego złota-

rzeczonej. Pewnego dnia spóźnił się 
nieco. Kelner spojrzał nan ze zdziwie
niem, gdy go zapytał, czy narzeczona 
opuściła już restaurację i -—  wskazał 
na stół stojący w  nisay. Franko ujrzał 
tam swego srbowtora, któremu właśnie 
podaniec wręczał list. Inżynier wyrwał 
zdziwionemu list, który był skierowany

mich, która niedawno otrzymała 
pierwszą nagrodę w wiedeńskim 
konkursie librę! oporowącłi. Poniad|- 
lo wydtaWi dyrelkltor Kilebar „Króla" 
Umbenta Giordana.

Opera miejska jako pierwszą no 
woiść przynosi operę Mafcsia Brand
ta ,,Maszynista Hopkins". Dzieło to 
ipasiada niepospolitą wartość, a 
kompozytor jest młodym muzy
kiem wiedeńskim. Dnuigą nowością 
będzie opera „Biedny Kolirmb" 
Dressla. Oh?, dzieła zoslainą opna- 
c-owaine przez kaipekriilslrza S-tie. 
dlry‘ego. Ponadto /wystawiania |zo- 
Stanlie opera Firamciiszlka Schrecikc- 
ra pt. „Naipćętnowami". Jedna pre
mi jera jiulż się odlbyłia, mianowicie - 
opera pt.. „T lił"  Macka Lathaca,

(Również trzecia opera, znajdu
jąca się na pilacu Republiki, inlie- clhee 
jpaaoslai w  lylle za Bwemi rywalka
mi. Jednym z najłiairdtziej inileresu- 
jącycb wieczorów repertuaru bę
dzie -niewątpliwie wysławienie 
trzech jednoaktówek Arnolda 
Schoimberga. Do znianyoh już dzieł 
Szczęśliwa ręka" i „Oczekiwaniie" 

dnfefozyło się nowe dzieło „Z  dnia 
na dzień", uórzymane w stylu dwóch 
picrwszytdh kcanpoeiycyij. światło 
kiinlkicłów ujrzą dwie inne jednoak
tówka „U W gi marynarz" Darjusza |

fronily".
Do kupca Hairnika ip i^b y ł n ie

jaki Weidemifeld i opowiedział mu. 
że ma świetną okazję nabycia k il
ku ubrań za psie pieniądze. Zapro
wadził Hamnika w  pj wien punk 
miialś lai, igidlzie wtźiąiWszy od niego 
19,000 lei ma kupno, zniknął w  ka 
micrnicy. Harmiik czekał i czekał, a 
wreszcie ipnziekonał się, że była to 
przechodnia kamińwica. Upadły na 
diuclhiu 'wrócił do domu, gdzie cze
kał nań drugi cios: Oiszust w mię- 
dzarząisie wrócił do I ł  a rui k o w o j i 
oświadczył, że do zawarcia lirans 
akcji je i mężowi hnikuje 20 lys. 
lei. Kobieta ptfsżla z Weidenłel- 
dem kłór\r wr podobny sposób po - 
zbyt się rej przez —  przechodnu? 
bramę. Małżonkom 'nie pozostało 
ni< innego, jak opłalJwać wspólną 
naiiwność

do niego. W liście tym donosiła mu 
narzeczona, że nie może dizisaaj przy
być na kolację. Wskutek omyłki do
stało się to pismo do rąk urzędnika 
bankowego. Drżąc z wściekłości, zażą
dał Franko od urzędnika, aby się wy- 
Homaczył. Gdy ten odmówił, wyjął 
Franko browning,

huknęły trzy strzały, 
które pozbawiły sobowtóra życia...

Obecnie ta niezwykła historja za
kończyła się samobójstwem głównego 
bohater

Millhruda i „Angelika" Iberta. Po
nadto będą w tqj operze odibw a ł" 
się koncerty pud baituitą d̂ m Kle m- 
perera, a wśród nowości będzie się 
znajdować „Lotnik LimdbergL Kur 
ta WedlEa-

GIEŁDY.
GIEŁDA LWIOWSKA

Lwów, 27- 'Wtpześnie

Na giieldzite 'zibużcwej zaeltoj w obro
tach. Tenneucja zuiiżkoiwa, ugpoaobóerie
■słalbe

Na ipieniężme, obroty mimana*-
ine. iomllte-noja 'uiłrzyima-iia, UEąposobien-e 
eipolkojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Wcszbiws^ 27. 'winzjeśniu <T«1. G. PJ 

i- iprc. pużyczka tinwesltiyd y >na 118, 5 pric. 
ipożwzka doławwa 6S s pot, 5 puc. pożycz 
ka kopiweTi3vj.na A9 Imzy cziwamte, 7 prc. po 
Życiaka atabbiBacyjne 09, l n prc. pożye.7ika 
Ikolejowa tOB i pók 8 f e -  ‘Listy zast Bkiu 
Goep. Brali. 9F, 8 pra. Listy iast Bk-
Rolnego. 9L 8 pric- Obfigacie Bkiu Goap. 
Kira.j. 01 —  !te fajme 7 pno. 8354.

W atoty i dewizy. Dolary 8.81754, Ho
landie -35i6.94, Lonldyn 43 16, Paryż 34.85, 
Praga 26.36, Szwajcaria 17.1.54, Wiochy 
46.56.

WcTsrPwą, 2f7. wrzieśmia. (Tel. G. P.) 
Bank Potoki 170, Bark Zw. Sp. Zaroi*. 
78 i pół, Kajeiwiskr 00, iMudrziejów 21, Gstro 
iwiPc 73, iStamcbowibei 24 4 pal, KiŁucżs
7 i .pól.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kkakow 07. września. (Tel- G. P.) 

Siersza ek 76; Ohodiorów 330.

GIEŁDA LONDI ŃSKA.
LocHym,, 2-7. wraeśmia. (Tel. G. P.) No

wy Jortk 485.31, Holandja 12.095«, Francja 
133.86, Batejo 34.83, WiloCby 32 68, ,Nicni 
cy 20.33 1/8, Szwajcaria 25.16, Hiszpanja 
32.78, Danja 18-20 l'-zy czwarte, Szwecija 
J8T0 i pól, Norwagja 18.2'0 i pói, Pocw 
gałja 108.2ó, Hekingfors 193.02, Pnaga
I (53.85. B iiM gia l ,27.82 i pól, Belgrad 276, 
Sofja 610, Riujmirruja 8.1 7 ,^Koniatanitynop,j] 
10.07, Ateny 375 12 i pól, Warszawa 
13.26.

GIEŁDA ZHRYCHSKA
Zurych, 27. wrześnie. (Tel. G. P.) Po -

f*5 i  20-32 j pól, Londyn 25.16, Nowy Jork 
'. iSWO, Belgia 72.12 i pól, W ioch"
27..11 i pól, lliszipanjd 70*711, Holandja 
‘2.13.10, Be-nlim 120.55, W.edeii 72.90 
^łi.kholim li39.00, tkslo 138-25, Kopenhaga 
13 3 25, Ssofja '*75. Pi aga 15-36.
58.J 5. Buidapesz' 90,47 i pól, Bial ,g"órt
9 1254, Ateny 6 72, i-c-etantynopol 2.5'1 
BokareSzl '3-Ó8, Ilelslnlgfurti 13.05, Bucn-J 
Aires 217.50

GIEŁDA PARYEKA.
Paryż, 27. września. iTeł. G. P.; Lon- 

dyin 123.84, o;».y Jork 25-51 i pół, Belgja 
355, Hilsizipainja 377.75, W łochy 133.60, 
Sziwajcarja 492.25, D&nja 680.25, Hołap- 
dfil 10C4 Nonwagja 680.25, Szwecja 684, 
Rrajga 75.70, Ruimiuuja 15.tó. Wiedeń J60, 
Nitemur; 608.25*

O lflS e  p o M a d y  m f a
P/LKOM O W Y K R Y TE  PRZEZ W YPJUWYK NAU KOW Ą PROFESO

RA OBRĘCZOWA YV

   a B H H B B M U H g B 8 F

Berliński sezm  operowy.
SZEREG C IEKAW YCH NOWOŚCI. — „K R ZYSZTO F KOLUMB" DARJUSZA MILHAUDA. —  TRiZ\ 
TFDNOAKI’ó M  KT SCHOEN,BI£RG A. —  SYMFONJA POŚWiIĘCONA LINDBBRiGHOWI. — Ż Y W A  PRA

CA W  fJRlZEt H O P E R A C H .
ką tekstu jeat 2maua iwledeńlsk? 
śpiewacźk? Kamiłla Pa lffy  - W a-

M KBaaaagHSB mmmm «

D i : z  ^ f z a s i w a
W  B L Y SK A W  i GZlNEM TEMPIE.

Bukareszt we wrześn‘u. na dar tly/lluil ,jOiszukarai na oh?
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GIEŁDA WURDilNSILA.
Wtodoń, 27. września. CM. G. P-; Bel

grad 12.419, AimBite-ndaim 284.95, Betrllin 
168.19, jjnuteeiJa 98.77, Budapeszt 123.92, 
BuAa-reBa1 4-21, Koipunihaga 189.15, Londyn 
34.469^'; 'Madlryt 105, MeUjolam 37.18, No
wy JocK 709.75, Oslo 189.15, paryz 27.81, 
Praga 21 trzy cziwa-flje. Sofja 513.2,.S'lok 
hokn 190.354 W-ar-zawa 79.83, Zurych 
136.89, Amerykański? 710-25, Ńiemtt,edki.e 
160.94, ftanouisWe 27.74. Wiośkue 37.17, 
Jiuigosk-właMre 12.46, Polskie 7S.85, C/.e- 
islkie 20.99.5, Szwa-jcarskile 136.90, Renta 
iiultowa 0-959, Renta koronowa 0.93, Duma;.
5., Adiia 84, Ban.k verein, 21.76, B jien  
bredillt 99.50, KnedJtiandtallt 52%. Kompos 
14.20, Laeindenbiink 26.65, Merku/ry 20.411 
Gzianmroiwice 46.50, Austr. kol panelt-n 
29.32 Krupp 11, RStma 110.95. Skoda 
381.50, Zielemetwtsk' 66,-Fanito 4, Karpa/ti 
5. Ga-licija 35.

OBROTY PRYWATNE.

Lwów. 28. września.

Tendemiuja dhiwiejna. Olbnót ożywiony
W A LU T Y : Doi. ameryk. 8.88 50--

889.00, doi. Icanad. 8.80.50— 8,81 00. 
korony czeskie 0.26.33— U.26.50, szylingi 
-lustr. 125,00— 125.50. leje 0,05.00—
0-05.25, franki franc. 0.34.50— 0,34,75, 
frank; szwajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szte lingi 43.30— 43.50, czerwieńce sow, 
za jeden 17.00— 17.50.

ZŁOTO; 20 koron 36.30.00— 36.36.00, 
20 marek 42.00- -42.40, 10 rubli 46.00— 
46.40.

SREBRO Kor. austr. 0.62.50— 0,63,50, 
f  jtor. austr. 3.24.00 - j  30,00, flor. au„tr. 
1.6i— .65, ruble rosyjskie 2.tso— 2.6j
l.oBirjl.- J.a rgbel 1.30— 4.35.

Kącik majowy.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Sobota, 28. września 1929.

Warszawa 1411 16.-30 Muzyka z płyt 
gramof. 18 DO Słuchowisko dla dzieci. 
Bajka p t, „Jak krasnoludki dopomogły 
Sluobkowi“ . 20.30 Muzyka lekka. 22.15 
Muzyka taneczna z dancingu „Oaza".

Kraków 312 17.50 Transmisja z Po 
znania 20.00 Transmisja hejnału z A\ i» 
ży Marjat kiej.

Poznań 334 7.00 Gimnastyka poran
na. 17.50 Kom. P. W , K. 19,20 Audycja 
wokalna, w wykonaniu p. Bronisława 
Dziedzickiego (tenor). 20 30 Koncert z 
Warszawy. 24.00 Koncert nocny lirm y
„Philips".

Katowice 408 16.20 Koncert płyt gra
mol. 17.50 Kom. P. W . K. transmisja z 
^oznania. 20.30 Transmisja muzyki lek
kiej z W arszawy,

Wilno 385 19.55 Transmisja z W ar 
szawy. 22.45 Muzyka taneczna z rest.
Polon ja  ‘ w  W ilnie.

Wrocław 4253 18.50 Muzyka Wiedeń 
s,ka (płyty gramof.)

Kopenhaga 281 21.30 Recital w iolon
czelowy —. Eryk Ryller. 22.00 Program

lekki, bpiew i solo na ksylofonie. 23.00 
Muzyka taneczna.

Londyn 356 19.30 Koncerl popularny 
orkiestry wojskowej i solistów.

Sztutgart 360 18.15 Docent dr. Mayer 
Forady małżeńskie. 20.00 Koncert z oka 
z ji 150 lefin Akademji Muzycznej Teatru 
Narodowego w Mannheimie.

Sztokholm 436 18.30 Recytacje i p ie
śni. 20.00 P łyty gramofonowe. 22.00 Mu 
zyka taneczna. 23.00 Dawna muzyka ta
neczna

Rzym 441 17.30 Koncert popołudnio
wy. 21,00 Koncert z udziałem Kwartetu 
Rzymskiego. W programie: Dworzak,
Głazunow i in.

LangcnLcrg 473 17.35 Marsze na p ły 
tach gramof. 20.00 W esoły wieczór.

Daventry 479 21.15 Koncert kameral
ny. W yk. ' l i  o Cardiffskie. 22.30 Muzy
ka taneczna.

Praga 487 16.30 Muzyka wodskowa.
20.00 Transmisja ze Sala Smetany. Kon
cert Orkiestry -FRharmonji Czeskiej pod 
dyr Ostricila- W  programie oratorjum 
Foerslera. 22.25 Muzyka taneczna.

Medjolan 501 17.00 Koncert popołud
niowy. 20.30 Koncerl radjokw.inietu śpie 
waczki Lucini, pianisty Cavonny i in.

W iedeń 516 16.00 Koncert popołud
niowy kapelj Geiger. 18.20 Arje ze sta
rych operetek odśpiewa Franc H o ff
mann. 19.25 Koncert kameralny „Fran
ciszek SchuertY W yk. kwartet Gottes- 
raann.

Monaehjum 533 18.00 Muzyka wie
deńska. 19.30 Pieśni Schuberta i Czaj
kowskiego odśpiewa R. Hellr-iegel. (ba
ry icn ).

Budapeszt 550 19.10 Koncert zespołu
śpiewaczego.

Niedziela, 29. wrźcśuta 1929,
W arszawa 1111 15.00 Muzyka z płyt 

gramof. 17,00 Koncert Orkiestry Dyrek 
c jj Tram wajów  Miejskich, pod dyr. Leo 
na Cymermana. W  program ie’ Slefani. 
Noskowski i i®. 20.30 Koncert popular 
nv: Orkiestra P  R. pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego. F. Kaszew*ki (trąbka), M. Reut 
gen (śpiew) i phof. .1, Lefeld  (akmnp.), 
22.45 Muzyka taneczna z ,,Oazv .

Kraków 312 17.00 Transmisja konesó 
tu z W arszawy. 20.30 Transmisja z Ka 
to w,i-c.

Poznań 334 17.06 Koncert r płyt gra
mof. 17.50 Audycja dla dzieci. 19.00 Kon 
cert muzyki rosyjskiej. Tercet instru
mentalny: pp. Stanisław W idczyk (forte
pian), Stanisław Rychter (skrzypce), Sta 
nisław Doliński (akomp.). 19.30 Arje i.pe 
rowe: p. II. Szulczewska (sopran), p. Au- 
toidna Jankowska-NSumamt: (nikomnY

20.30 Tran soi. z Katowic. 23.00 Muzyka 
taneczna.

Katowice 408 20.30 Transmisja kon
certu inauguracyjnego z okazji otwarcia 
Państw. Konserwatorjum Muzycznego w 
Katowicach.

Wilno- 385 20.30 Koncert w ieczornj 
W yk. Marja Modra weka (sopran), Albert 
Katz (w i«lon.), W ł. Ostrowski (flet), dr 
T . Szeiśgowskj (akomp.).

W rocław 253 19.05 Pieśni kompozyto
rów  spółrzesnych. 20.15 Koncert popu 
lam y orkiestry Filharmonji Śląskiej.

Królewiec 276 15.00 Koncert radjoor 
kiestry. Solista Bronisław Gimpel (skrz.),
20.00 „W jeczór Leharowski", wyk. ra 
djoorkiestra j, soliści.

Kopenhaga 281 21.00 W łoska muzyka 
operowa. 22.00 Koncert radjoorkiestry.

Londyn 356 17.00 Recital fortepiano
wy Salomona. 21.05 Koncert z hotelu 
Park Lane. Sol. Albert Sandler (skrz.).

Sztutgam 360 19.15 Recital forteipia 
nowj- Berthy Wedltl. 20.30 Sztutgarcka O- 
pera Kameralna. ,Chaty Szwajcarskie", 
opera komiczna w  1 akcie Adama. 22.30 
Koncert popularny Orkiestry Fil-harmu- 
uicznej. Sol. Loujis Schyer twiolon.l.

Berlin 418 18.30 Recital wiolonczelo
wy prof. Juljnsza Klengla.

Praga 487 18.00 Audycja niemiecka. 
Pieśni,

Medjolan 501 20.30 Koncert Selva- 
giego.

Wiedeń 516 16.00 Koncert popołud
niowy kapeli Ganglberger. 18.00 Koncert 
kameralny. W yk, Steiner (skrz.), Neu 
mann (wiolon.), W achtel (fort ). Audy
cja wokalna. W yk. Betja Alten.

Huijien 1071 18.50 '•,jKatarzvnal‘, ope
retka Offenbacha. 20.25 Koncert orkie» 
itry  K. R. O. Muzyka Offenbacha

O G L G S Z E i l l A .

i NAUKA I W YCHOW ANIE. 
10 groszy za wyraz

5(1 LEKCY i  20 zł. wyucza pisania na ma 
szynach systemem ameryk. 10-pa'co- 
wym. Romańska, Zyblikiewicza 5. 7163

KURS TAŃCÓ W  rozpoczynamy 2. paź
dziernika. Najnowszy waic catostopo 
wy wyuczymy w  trzech lekcjach. Dla 
sfer urzędniczych urządzamy każdą so 
bolę Dancing za legitymacją. Nowiccy-. 
Piłsudskiego 16, 738SC?

B. lek. oddz prof. Eliasa i pro!. Porgess

Dr. Karol Salz
w chor. wewnetrz. spec. przemiana ma- 
terjj (cukrz/ca, otyłość, gicht) i orzeu ód 

pokarmowy ord. od 9— Ł2 i 3— 6 
Lwów, Łegjouów  31. teL 77- -75,

7022 10

SPECJALISTA Dr FRIS1IH powrócił i
ordynuje w chorob wenerycznych i 
zastarzałych, w chor. skórn., neuraste 
nji seksualnej. W ałowa 11, telef. 55-20.

6111

I W OLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz I

POSZUKUJĘ cukiernika (pierwszorzędna 
siła) na wyjazd do cukiearni na bardzo 
dobrych warunkach; pierwszeństwo 
mają pracownicy Zaleskiego —  Welza. 
O ferty oraz odpisy świadectw składać 
do Redakcji pod „Nadzw yczajny".

7348 3
•   l
SŁUŻĄCA z doibrelmi poleceniami zostu.O/H 

crtydhjfiiaet przyjęta. Zgłoszeń a pi. Dą 
-bro-wakiieigo 1, I  p. przez ganek na pm 
wo. 733(3

-i
PRZYJMĘ uczciwą pokojowe, świadec

twa wymagane. Kochanowskiego 93.
7400-3

 1
DO PROWADZENIA zakładu fotograficz

nego poszukuję pomecniczkę (żyd.), 
posada natychmiast do objęcia. Zgło
szenie pod „Retuszerka" do Adm.

7407-3

PRAKTYKANTA z maturą poszukuje po
ważna firma do biura techniczno-han
dlowego. Zgłoszenia pod „W .‘‘ do Ad 
ministracji. 7429-3

I POSADY POSZUKIWANE.' 
3 grosze za wyraz. i

PANNA z ukończoną 3 kl. wydz,, szkołą 
handlową i praktyką poszukuje jak ie
goś zajęcia obejm ie posadę, eto dzieci 
na wyjazd L isty do Adm. ,„M, N."

m a-?

KUCHARZ obz.iajomiiomy z kuchnią jar- 
sko-prywatną, restauracyjną i cukier
nictwem poszukuje posady od zara7 
Mochnackiego Nr. 6, Krochmalik.

7370-3

OSOBa  w  średnim wieku, niezależna po 
szukuje poisady w charakterze towarzy
szki, zarządczym domu lub d źjeci do 
lat 7. Bljż-szy adres G. Miitzelmacher,, 
Stanisławów, Niemcewicza 6. 7405

------------------------------------------ - - I

KONCYTIENT adwokacki poszukuje po 
sady. Zgłoszenia pod Sokal skrytka 1.
13. 7420-9

FEJLETO N „GAZ. PO R ." z 29. IX . 1929. 

KAffS BRAND. 28

T Y G R Y S
Tłumaczył F. Rycldowskj,

Kataryniarz nazywia! się Sparchi, a 
różnił się znacznie od tamtych dwojga. 
Był to już stary człowiek, ale jeszcze 
pełen enpr-gji. Za młodu służył w  woj
sku włoskiem, gdzie też stracił ramiię. 
Z tej służby pozostała mu jednak po
stawa wojskowa. Lubiał mówić zwię
źle i krótko, jak żołnierz odbierający 
czy wydający rozkazy. W  tej chwili 
stał przed Mary w postawie pełnej sza
cunku trzvmając czapkę w  ręku. Bil- 
ty i Liza siedzieli pokorni, czekając na 
rozkazy.

—  Słyszeliście już o Tygrysie? —. 
zagadnęła Mary, przystępując odnazu 
do rzeczy.

Skinęli potakująco głowami.
—  Otóż uważajcie. On tu jest ob

cym, nie należy do naszych N e wieon 
dobrze, po co tu przyszedł —  a!e to 
porządny d&fowitek! ■ Słyszeliście? po

rządny człowiek!
Trzy głowy skłoniły się potakująco.

—  Nasi chłopcy ma-ią z  mm na pień 
ku —  ciągnęła dalej. Lawy jeszcize się 
tu nie pokaiział od czasu, gdy dostał od 
niego cięgi. I napewno nie pokaże się 
prędzej na oczy, -aż się z  Tygrysem za
łatwi, albo go przyn-aji-nnie’ stąd na -za
wsze wyrzuci.

—  Jakto? jeszcze si-ę nie pokazał? 
—  wtrąciła żebracizka swym skrzeczą
cym głosem, a przecież kręcił się tu... 
przekradam -się jak kre-t, pod ziemią...

—  Niemożliwe! Widziałaś go?
—  Ja niie. Ale mówił mi Wu-ng-Chi, 

że go widział.
—  Zapewne poszedł gdzieindziej, 

odparła Mary czując jednak, że bled
nie, —  w Chuck-a-Liuck go nie -bydo.

—  Właśnie że był... ma-ał przy so 
bie nawet rewolwer.

—  Rewolwer? —  powtórzyła Mary 
z  zapartym oddechem.

—  Tak jest. Wuing-jGhi ma dobre o- 
czy. Odrazu zauważył, że mu coś ster
czało w  kieszeni n-a ple-rsiach.

— W takim razie m-usi on tu g-dzaeś 
być —  rzekła Mary, zrwra.jąc się 
z krzesła

—  Rył tu przed godziną, ale już 
odszedł.

—  Czegóż on tu chciał ?
—  Rył u Bnn-daciza.
—  Rrzecnoż Brn-dacz .nic mi o tem 

nie mówił! —  Umilkła, zamyślona. A 
więc bo Boynton musiał nakłamać nie- 
sitw-o-rz-oine rzeczy Broidacz-^W,.. We 
-dwóch widocznie nastawili łapkę na 
Tygrysa Ale go nie złapią! -nie uda im 
się to!

—  SpaTchi, -miej baczne oko na Ty
grysa. Tobie Biliy nie potrzebuję cb.y-Da 
mówm, co ci czynie wypada. Lizzy, ty 
znasz wszysikie tajemne .przejścia. Oni 
chcą napaść go znienan ka, bo nie mają 
odwagi zmierzyć się z  nim otwarcie 
choc-by w  dzieisięciiu na jednego! Wdęc 
proszę was tylko o to jedno chodźcie 
za nim, pilnujcie go | ostrzegajck go 
awczasu, gdzie ; z  ktor^j strcnv groz:

-mu jaikie niebezpieczeństwo. Chcecie 
mi pomóc w tym względzie?

W szyscy :troje przytaknęli bez na
mysłu.

—  Zatem ud-źcie —  i bierzcie się 
zaraz do roboty

Z-al-edwii, się za mmi drzwi zamknę
ły, jciedy do pukoju Mary .rstaedł jakiś

jegomość. Zdjął kapelusz, przygładził 
bujną czuprynę, -poczem nasunął iznów 
kapelusz na bakier i usiadł na krześle 
naprzeciwko Mary.

—  Dzień dobry, powitała -go Mary 
chłodno.

' —  Cóż to, dziś -nie w humorze? —> 
zagadnął przybyły.

—  Mniejsza z tem, przyzwyczaiłam 
się już do twoje-g-o gadania, Wagner... 
A inaiwc-t bardzo mi to na rękę, że 
przyszedłeś.

Pod.-szła do drzw", uchyliła je i 
krzyknęła do fcogn-ś, siedząc eigo w knaj
pie:

—  Słuchaj Leiftvl Skocz-no i wy
szukaj TŚ-my Mac. Powi dz mu, aby tu 
zara.z przyszedł.

Nadępme •zptmeSfr, się do przyby
sza:

—  Czegóż zatem chcesz, Wagner? 
Pocoś tu .przeszedł?

—  Doszły nas rozmaite słuch y 
Góz to za nowy kompan wam tu -przy
był? Podobno nazywają go Tygrysem?

—  Mies-zka w  hotelu na górze, pod 
numerpm 43. Idź tam i obejrzyj m  
sobie,

CL d, a.
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PRA1 E lK A Y li hi.sowy ■/, dwuletnią prajjr 
t\ką Nadleśnictwie poszukuje posady 
od zaraz, Zgłoszenia do Administracji 

„Gazety Porannej" pod ,.llul>eiT . 7408-2

TECHNIK  dcul. pierwszorzędny,
dz e]nj tak w oporatywie jak technice 
poszukuje posady od zaraź, Zgtosz. do 

■ adm. pod Ii. 7857-4

MASZYNISTA ślusarz mechanik montuje 
samochs.ds, maszyny parowe, motory, 
tartaki, narzędzia rolnicze, poszukuje 
posady. Lwów, Droga W ulecka 28. 
monter. 7844-1

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 gruszy za wyraz j

POKÓJ j kuchnią w Rrzuehowicach nie
daleko dworca lanjo do wynajęcia. W ia 
d-omość ul. Franciszkańska 0, parter.

7869-2

2--3 POKOJE z pełnym komfortem i 
kuchnię poszukuje firma „Gazoljna" 
od 1. pnźdz.iern ka wprost od .Właści
ciela. Zgłoszenia: lei. 32— 80 między 
godz. 9— 14. 7852-2

2 X po 3 POKOI, kuchnia hartfzo JaJaa siu 
che..1, kom Pont ul. tśołńińefciało S o^hyteć 
10 do I I .  72tjt-4

3— 4 TOKOJE największy komfort, sło
neczne, wynajmę, oglądać Tarnawskie
go 34, od 4— 5. ' 7297-6

POSZUKUJĘ 8— 4 pok ji z komfortem 
w śródmieściu w kamienicy przedwo
jennej. Bljtższe warunki podać do Ad
ministracji ,,Chrześcijanki". 7491-2

POKOJE frontowe, eleganckie. wszelki 
komfort z wykwinlnęm utrzymaniem 
dla 2 osób do wynajęcia- (forlepiu n i. 
Romanowk;za 1. 5. drzwj 8. 741 t

POKO.T frontowy, komfort, śródmieście, 
cafe utrzymanie dia studentek tub stu
dentów, Słowackiego 6. drzwi 9. 7480

Humor.

U wrużbiarki.
—  Proszę mi odrazu zapfafeići--**
—  Jakt-o?Y Przecież pani mi jeszcze 

nic nie powjedziałiadBh
—  Tak, ale ręka pańska mówi wyraź

nie że pan umrze za chwilę!.,.

1 KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraj. I

RESTAURACJĘ, pokoje .śuiadank nwe. 
pełny wyszynk, trafiką, handlem ko 
rzemiym. centrum i.u Atsfl I.wowa 
sprzedam wydzierżawię, oddani z_a 
kaucją na rachunek lub przyjmę spól- 
uika. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Pewna solidność", 733S3-3

K IP IĘ  kamień,cę dwupiętrową, solidnie 
luidowaną, elektryka, gaz, okolica. L i
stopada. lub parku Kilińskiego, wolne 
mieszkanie 4—:5 pokojii. Zgłoszenia dla 
„Lu n o" AdininisLraeja. 7372-2

W IL L A  nowoczesna 6 pokojii,, przyna/ie.- 
żnoścj, okolica Listopada, .ogród kw ia
towy, owocowy, podwórze, gaiaż za 
gotówkę sprzedam. Zgłoszenia pod ,.12 
tys. doi." do administracji. 7371-2

.--------- ----------------------------:—   J •

FORTEPIAN króliki, oryginalny, bardzo do 
bry, sprzedam łanio, pra'\vtMiwa otozija 
lane, .wyibwjnilino mieoo droższe. Koper 
milka Jjjir. 26, SklekKansiki. 734-3-4

RABKA Zdrój —  sprzedaż will. parcel, 
dzierżawy pensjonatów. Biuro W . Hu
ka, ul. Kolejowa. Sezon latem i zjmą.

6937 10
— - ,   - :------------------:—.-----------
-S lP lA LN IA  francuska nowa okazyjnie 

do sprzedania. Ortów, Tkacka 42.
7398-2

FO RTEPIANY, pi-,ani,na, doskonałej jako
ści, długolelnaa gwarancja., dogodne 
spiaty. Trunkwaltcr. Stryj. 7103-2

i RO iNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyra* I

1)0 W YD ZIE R ŻA W IEN IA  gardarć.ha w 
większem przedsiębiorstwie restaura- 
c,.vjnom za kaucją —  od zaraz. Żgło 
s/enia pisemne z ewcnl. warunkam' 
do firmy- A Szkowron", Lwów Ko
pernika 8.’ - ■ '  73k5-2>

GW ARANCJA 109% czystego zysku atu 
roku dla posiadającego 6000 dolarów. 
Zabezpieczenie hipoteczne. Rolnicy 
mają pierwszeństwo. Wiadomość biu- 
rfo ..Kontrakt", Batorego 36. Teł. 76-46.

7:503-3

NAITAiUlFl przerabia t po
I L l I i m i l U  K RYW  KOŁDRv 

MATERACE

KAZ. 8  K I B H N S f( 1
Lvzów , K o p e rn ik a  4. tał. 51-49. 

tylko naprzeciw . zkowrona.

OCHRONA PRZED W ŁA M A NIE M ! Jat- 
oryginalne amerykańskie zatrzaski po 
lecą R.entsehner, Legjonów 37. 6741-16

---------------------- .         l
POKÓJ do śniadań istniejący 34 lat do 

wydzierżawienia. Kochanowskiego 3.
7318-4

BŁAŻEJ BASZA z Mościsk unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową wydaną 
1’ KtI. Gródek .lagieill. 7404

mfizesteń, tc ustiiiai tiar
na sadzenie kwiatów wiosennych.

Są teraz tańsze.
i lepiej się zakorzeniają, zimują w 
gruncie. Stokrótki szt ńy gr., kopczak:

* # jzt. 5 gr., malwy szt. 15 .gr.. campanu- 
lc szt. 20 gr., cĘgilaLs szt. 30 gr., gw o
ździki i inne kw iaty, kłącze* zimolrwa- 
ł« :  astpr wieczny 15 'gr.,. solidago szt.
15 g r ; nuu garitki «z t. 45’ g,r.. orliki 10 j 
gr., adiillea 40 gr., georginja wieczna 
■50 gr,-, dzikie wino na okrycie goiyi h 
ścian szt. 1 zł., 10 s.zl. zł. 9.— . krzewy 
bzu 1 zl. w większych ilościach rabat,

wiśnie (okazja) 1.50, agrest 2 zł., potoczki 
1.50, kw aiy w’ w-azonkaeh \ ;t. 50 gr. 
wiśnie (łolówki) s it. 1.50 zl. Naby
wać można rano do 12-lei i od 4-tej 
pcpol. Piaskowa 1. 15. Na prowincję 
me wysyłam. 7150-10

FUTRA na zamówtenia oraz wszelkie 
przeróbkj, płaszcze damskie, futra mę
skie wykonuję solidnie i tanio. Gu 
staw Rudek, pracownia futer, Łycza
kowska 19 6864-39

ŁÓŻKA żelazne, mosiężne, umywalki po. 
leca Renlschncr, Legjonów 37. 6463-10

FUTRA wszelkie wykonuje starannie, 
gustownie, sumiennie, dugudne spła 
ty. Pracuwnia futer Karola Schiirera, 
Senatorska 10. (boczna RomanowiczaL 
telefon 69— 56, 68S5-10

f *---
KORONKI klockowe, hafty szw jcarskilg 

najnowsze wzory poleca najtaniej Pie- 
pes, Lwów-(, lłoimów 7. 7428-10

U NIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Salomon Leib 
Sekler urodzony w llołojpw ic pow-nl 
Radziecjiów w r. 1900. 7359-3

SZAPSE PE ŁLE R  urodzony 1902, Jabto 
nów- pow Peczcniżn5i, unieważnia zgu
bioną książeczkę wojskową wydaną 
przez BK U. Stan.Ltawów. 7402-.'i

SAKOM.SKI W p e lm  1889. Rzeszów, u- 
nieważnia skradzione dokumenta, ksią 
żeczkę- wojskową, kpneesję na piekar
nię, świadectwo nauki pt-ckifrskiej o.raz 
papiery iinlabulacyjnc'. 7106

TOKARKI, WIERTAKI, STRUGAR
KI, GATRY, PIŁY, MOTORY, TURBI
NY, MŁYŃSKIE MASZYNY, URZĄ- 
DZENIA PRALŃ, TR ANSMIS^f, PASY 
ŁOŻYSKA KULKOWE 

p o lecz

Si

3 f, Lajtrwal- 
sz-y i na.j- 

now.jz > 
po A. 10* 0 
12*50 17 50

Krakowska 25, cza! ki jo
zł 3 — , 4 — 'i 5 —

Garaże
dla aa 1 o$£bowyc'i 
i m m m m  cfi,
z pełnym komfortem, zaraz c!o 
wjmajęcia. W łaściciel realność , 
Janowska 57. od godz. 2 — 4, 
poDołudnu.

O d 40 tót irtsiieigt? firm a

JAKÓB CZYSZ
ul. Rufowskiepo 7,

naprzeciw Katedry w podwórzu.

sprzedaje i wypożycza Aie-
b  e na dogodne spłaty.

Pierwszorzędne przedsiębiorstwo po
szukuje .w «# u  sprzedaży klasycznego 
artykułu na prowincji dohrae prezentu
jącego Się

W O J A Ź E H A
zdolnego s])rzedawxę, w wieku 25 do 30 
la.it, chrześcijanina, władającego biegle 
polskim i niemieckim w- słowie i piśmie, 
plącąc mu pensję, koszty podróży i pre
mie. ' I '

O ferty w języku polskim i niem ie
ckim z życiorysem i le.tografją składać 
pod „M . 1).“  do Centralnego Biura Oglo 
■szeń E, Mełzl ; S-ka. Warszawą, Ja 
sna 17, 7428-2

OILAJENIS
B Ł Ę D N I C Ę .

L£Z1Y

99 P I Ł O  f ł
Lwów, Baforeqo 4,

Katnlo-’i ra  żadan''?.

z T im  «
K Ł A W B

i n s e r u j c i e  w 
G a z a c i a  

Porannej
CPW ju n̂ Piszłi 'I

B
.>
i Na większa i j^d na polsko grecka fabryka chałwy

j  t u ,  M a k k a r , G Geo>gśaui i Ska —  W a t s z a i .a
i  Przedstiw icielstwm  na M a łop o 's 'ę  i Ś 'ąsk:

<a  „ A i l i a n t * * '  k r a k ó w , R y n e k  G ł. 3 3 . t e ,  2 4 -0 6 .
> S p rze  a z  E 'e ta li tz " = . ul. S ze w s k a  1 1 ,  t e l .  2 6 -0 6 .
v

To nabyc u r iw n ież w e wszystkich sklepach cukier
niczych i kolonja nycli Ż ą d ijt ie  ty ko chałwy marki

CH. H O T f ,  G . t z Ł O R G ia i l  i S k a . W A R S Z A ^ S
gdyrż t y l k o  t a  je  t fr iw d d w .i 1 ca jw ybo niejsza. 
Prosim y uwuiżać przy zakupnie na markę, guyż sa. 

n uśladow ic wa.

CENY OGŁOTZEN* 
t *  * l t r a  l.szpaliow j n lJlmetm»T 

ykaer. 50 mm.) ogłuszeniu zwykł* z « tek 
» t «n  IS gr„ ra wiersz 1-szpalt. mlHtm 
tr*w j (szer. GO mm.) nadesłane 40 gr, 
ca sdeins l-szpiit. milimetrowy (ase 
ł f  ■  en.) po kronice I I  gr., ra w ie m  1 - 

ipalt .łl ii .. trowy fs 60 mm,' w
trkZete (kronik* reoertner) 65 gr., «a

■“■-erai I-sipnit. milimetrowy fszrr. 43 
mm.) w artykułach 100 grs za wiersz 1 
■-palt, milimetrowy 'szer. 60 mm.) n» 
■ier TZzej stronie 70 gr., drobne ogłosr* 
•tła zs łiw o 10 gr., knpno { sprzedał z.»

■iwo 12 gr., nntrrntonłalne, koretoon- 
denejb 1 prywatne za stawu 12 gr„ dla 
potrzebujących prucy Inb posady S gr. 
Oęli»szenla drobne prrv)mnłemv t- łko za

<■ e :5yvŁ|C. Cała strona ogłoszeniowa 3;n 
rł„ cała strona tekstowa 600 zł„ esl" 

rona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zl. 
.Tgloszenla zamiejacowe 30 proc. drołsr- 
7a ogłoszę jla  w mlcjsen strzeżonrn 
rglosze-ir osobno sti jąee i be* numeru 
óollezamy 25 proc. Odpowteiłiizjjoód za 
!om :jnowy dr-ili ni* pr-yjmnjemy, PorM 
prrekuzów nie bon,nkujemy. — Uwaga:

1-"tumny ogłoszeniowe są podziełoąe HV 
f lamów (szpalt), tekstowe na 4 łany
i •- m aiły).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA?
Z dostawą na miejsce lab pree-

syłką pocztową . . . zŁ 6.50
Rez dostawy . , . . zl. C.—
Za granicę . . . .  zt- 9 >0

Z drukarni Spółki Wydawniczej GRUDKI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J. 1‘iockiego we Lwowie. Odp. Btd. STEFAN KKZYZANO W aK l


